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„Chleba naszego,
powszedniego...“

Wszystkim ludziom dobrej woli powinno 
y chwili obecnej ogromnie zależeć na usuwaniu 
V Jonie społeczeństwa tarć i nieporozumień; 
nie tworzą one bowiem atmosfery, potrzebnej 
¿o przetrwania ciężkiego okresu kryzysu. Ko­
nieczne jest łagodzenie zaostrzeń różnic poli­
tycznych, konieczne jest także usuwanie 
przepaści, jaką chce się wielokrotnie wykopać 
między pracodawcami a pracobiorcami.

W dniach ostatnich w związku z ustawą 
o scaleniu ubezpieczeń społecznych, która prze­
szła przez ogień dyskusji i uchwałę sejmu, roz­
winęła się ożywiona wymiana zdań na temat 
świadczeń socjalnych wogóle. Sama ustawa by­
ła pomyślana z jednej strony jako umożliwienie 
zniżki obciążeń socjalnych, dławiących produk­
cję, z drugiej strony jako ujednolicenie ustawo­
dawstwa socjalnego na terenie Rzeczypospoli­
tej i danie wszystkim pracobiorcom polskim 
równych praw. Nie wnikamy w szczegóły 
uchwalonej przez Seim ustawy. Stwarza ona 
dla wielu warsztatów poza terenem ziem za- 
zachodnich nowe obciążenia — i to jest ofiarą, 
nałożoną na producenta, pracodawcę; stwarza 
także możność zmniejszenia kosztów socjal­
nych produkcji przez pewną zniżkę świadczeń 
instytucyj ubezpieczeniowych — to znowu jest 
ciężar, który poniesie pracobiorca. Wróćmy 
jednak do zasadniczych problemów obciążeń 
socjalnych.

Operowaliśmy już na tern tutaj miejscu 
obszernemi danemi cyfrowemi o ciężarze, jaki 
gniecie produkcje i handel z winy zbyt rozdęte­
go ustawodawstwa socjalnego Słuszną jest rze­
czą. że rząd wszedł wreszcie na drogę kon 
kretnego rozpatrywania żądań życia gospodar­
czego, aby zmniejszyć koszta produkcji przez 
zmniejszenie ciężarów socjalnych na niej cią­
żących. W tym celu wniesiono właśnie do Sej­
mu ustawę o ograniczeniu urlopów i o przedłu­
żeniu czasu pracy. W tym celu powinno się 
szybko zrewidować zaległości przedsiębiorstw 
z tytułu świadczeń socjalnych i zmniejszyć ge­
neralnie wysokość odnośnych składek.

Prowodyrzy świata pracy zareagowali wiel 
ką burzą. „Robotnik“ proklamuje na dz;eń 5 mar­
ca pewnego rodzaju demonstrację pod demago- 
gicznetni hasłami oraz z okrzykiem; „niech ży- 
je rząd robotników i chłopów“. Wiesza przytem 
psy na obecne rządy, ciska gromy na ustawę o 
„Funduszu Pracy“, która nie załagodzi rzeko 
mo bezrobocia, lecz da jedynie... „posady sana- 
torom“. Jakie? Gdzie? Czy „Robotnik“ zazdro 
ści ludziom ,■ Y pracy .posad“ przy robotach 
ziemnych? Trudno polemizować z takiem po­
myleniem pojęć i świadomą złą wolą.

Inż. Jędrzej Moraczewski stara się we 
>,Froncie Pracy“ swym rozważaniom o ubezpie­
czeniach socjalnych narzucić pozory rzeczo­
wości. Tłomaczy ,że świadczeń socjalnych nie 
Płacą pracodawcy, lecz tylko pracobiorcy, któ­
rym o wysokość świadczeń obniża się płace. 
Inż. Moraczewski twierdzi więc, że obniżenie 
świadczeń socjalnych to faktyczna zniżka płac 
Wolne żarty, szanowny autor zapomina, że 
większą część świadczeń socjalnych płaca pra­
codawcy, Posądzanie zaś pracodawców że cho­
dzi im tylko o własny interes — chybia zupeł­
nie celu, bo niema odrębnego interesu praco­
dawcy i pracobiorcy. Ich interes jest wspólny! 
Przeciwstawieniem interesu pracodawcy i pra­
cobiorcy żongluje inny organ pracowniczy „Jutro 
Pracy“, posuwając się nawet tak daleko, że za­
rzuca pracodawcom szantażowanie rządu... nie­
możnością płacenia podatków. Jest to także de- 
Wagogją.

Należy tak przejaskrawione poglą­
dy rozważyć spokojnie i uczciwie. Pol­
epi6 stać na zbyt luksusową opiekę socjalną 
bądźmy rozsądni. Wieś polska w wielu wypad­
kach miast naftą oświetla izby łuczywem z bie- 
y. Zapałki nawet zamożni dawniej wieśniacy 
zmlą na cztery części, aby starczyły dłużej.
zy warto walczyć wobec tego o lampy kwar 
°we i jaknajkrótszą prace? Niema na chleb 

, na sól. Słowom codziennego pacierza „...chle- 
ka vaszeSi0’ Powszedniego..“1 towarzyszy muzy

burczenia pustych kiszek. Czy warto i nale- 
y wtedy wkładać pełen zapal w walkę o fikcje 

sJZ|?ec.ze.llifwe, którym wyraz daje załamanie 
¿chociażby zakładów ubezpieczeń pracowni- 

^¡Wsiowych i ograniczanie z konieczności
Wstkich świadczeń?
w oe Zy.n’e lepiej spojrzeć się prawdzie prosto 

czy i powiedzieć, że odciążona z nadmiaru
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ROOSEVELT OBEJMUJE PREZYDENTURĘ.
Na górze ustępujący prezydent Herbert Hoover, który 4 bin. składa swój urząd. Obok Biały 
Dom w Waszyngtonie. Zdołu prez. Roosevelt, który jest 32 z-rzędu prezydentem St. Zjedn.

Nowa fala ekscesów studenckich
W Warsxauie zawieszono wykłady na wyżtzocBi «iczelniacb

WE LWOWIE.
Lwów (Teł. wł.). Wczoraj o g. 16-tej ze­

brała się w domu akademickim grupa młodzieży w 
liczbie około 150-ciu osób, która udała się pod pom­
nik Mickiewicza Do manifestacyj jednak nie do­
szło skutkiem rozproszenia demonstrantów przez 
policję. Studenci próbowali następnie zebrać się 
w ogrodzie Kościuszki i na ul. Akademickiej, , lecz 
zostali rozproszeni W czasie likwidowania zajść 
przytrzymano 51 demonstrantów, w tem przywód­
ców O. W. P.

Zatrzymani będą pociągnięci do. odpowiedzial­
ności sądowej za należenie do organizacji tajnej, a
jednocześnie ukarani w drodze administracyjnej za 
wybryki uliczne. (M.)

W KRAKOWIE.
Kraków (Tel. wł.). Wczoraj bojówki O.W.P. 

przybyły rano przed Uniwersytet, zamierzając nie 
dopuścić przemocą do gmachu młodzieży;

Wywiązała się utarczka między bojówkami, a 
akademikami — członkami akademickiego oddziału 
Związku Strzeleckiego i Legjonu Młodych, w wy­
niku której członkowie O. W. P. zostali dotkliwie 
poturbowani i rozproszeni, a młodzież akademicka 
udała się spokojnie do swych zajęć. (W.)

W POZNANIU.
W wyniku wczorajszych wieców akademic­

kich, odbytych w murach wyższych uczelni poz­
nańskich studenci-eńdecy proklamowali straik, ma­
nifestując w ten sposób przeciwko Ustawie akade­
mickiej. Strajk studentów na obu wyższych uczel­
niach rozpoczął się od rana. Przy drzwiach wej­
ściowych, prowadzących do Uniwersytetu ustawiły 
się bojówki, wzbraniające studentom wchodzenia 
do Uniwersytetu.

W związku ze strajkiem studentów rektor Uni­
wersytetu Poznańskiego zawiesił wykłady na dwa 
dni, t. j. dziś i jutro.

Warszawa (Tel. wł.). Mimo, że ustawa 
akademicka nie została jeszcze uchwalona, mimo, 
że dotychczasowe wybryki na uniwersytetach spot­
kały się ze zdecydowanem. potępieniem całego my­
ślącego społeczeństwa — reżyserowie burd ulicz­
nych z pod znaku O. W. P. nie zawahali się pchnąć 
ponownie garści opanowanej przez siebie młodzie­
ży do nowych ekscesów we wszystkich miastach 
uniwersyteckich.

Przebieg czwartkowych zajść w Warszawie 
był następujący: Przed bramą uniwersytetu zgro­
madziło się około 100 akademików z laskami i od­
znakami O. W. P. O godz. 9-tej przed bramę przy­
była mniejsza grupa młodzieży, wznosząc okrzyki: 
„Precz ze strajkiem, niech żyje wolność nauczania!“ 
Był to Legjon Młodych.

Grupa ta usiłowała przedostać się przez bramę 
na dziedziniec Uniwersytetu. Wywiązała się gwał­
towna bójka, w której wyniku siedmiu studentów 
zostało dotkliwie pobitych. Poszwankowanych od­
prowadzono na opatrunek d-o pobliskiej apteki oraz 
do szpitala św. Rocha.

Wkrótce na Krakowskiem Przedmieściu zjawi­
ła się policja, rozpraszając grupy studentów i łegi- 
tymując bardziej opornych.

Do akademików, wzbraniających nadal wejścia, 
podszedł rektor Ujejski, wzywając ich do zacho­
wania spokoju i rozejścia się. Młodzież odpowie­
działa okrzykami: „Niech żyje autonomja, niech ży­
je pan rektor!“

Wówczas rektor Ujejski polecił woźnym zam­
knąć bramę i usunąć studentów poza teren Uniwer­
sytetu. Wkrótce na murach ukazało się rozporzą­
dzenie treści następującej:

„Wobec aktów gwałtu i uniemożliwiania nor­
malnej pracy, zawieszam wykłady i ćwiczenia aż 
do odwołania.

Rektor: (—) J. Ujejski.“
Wśród studentów rozrzucono ulotkę nawołu­

jąca do strajku i zapowiadającą, że w razie zam­
knięcia wyższych uczelni — strajk rozpocznie sie 
znowu po ich otwarciu. i

Demonstracje iednak wciąż się powtarzały, wo­

świadczeń produkcja potani koszta, zniży ceny 
i da szerokim masom możność kupna oraz zi 
wzrostem zbytu możność pracy? Niema tut; 
żadnych przeciwieństw w interesie pracodawcs 
i pracobiorcy; ich interes, jak powiedzieliśmy 
jest wspólny. Tak pracobiorcy jak i pracodawcy 
zależy na tern, aby warsztat pracy szedł, pro­
dukcja rozwijała się i zyski były wielkie. Zl 
wzrostem zysków przedsiębiorstw, wzrośnit 
popyt na pracobiorców, wzrosną płace, poprawi 
się pozycja materialna świata pracy. Dobrobyt 
wróci wtedy, gdy synonimem życia gospodar­
czego przestaną być... niedymiące kominy 
i urzędnicy państwowi, pilnujący, aby w małym 
warsztacie rzemieślniczym czy składzie kupiec­

Dziś 10 stron
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Roosevelt w Washingtonie
Nowy Jork. (PAT.) Prezydent - elekt 

Roosevelt z małżonką wyjechał do Waszyngto­
nu celem objęcia w dn. 4 bm. stanowiska pre­
zydenta. W dniu dzisiejszym prez. Roosevelt 
złoży zgodnie z tradycją wizytę ustępującemu 
prezydentowi.

bec czego przybył samochód policyjny z hydrantem, 
rozpraszając zimną wodą grupujących się akademi­
ków. Prysznic policyjny ostatni raz działał o godz. 
1-ej, poczem przed Uniwersytetem nastąpił spokój.

Na Politechnice o godz. 9-tej rano wszystkie 
wejścia do kompleksu gmachów zostały obsadzone 
przez strajkujących studentów. O godz 11-tej przy­
byli członkowie „Legjonu Młodych“, usiłując wejść 
do gmachu. I tu wywiązała się gwałtowna bójka, 
zakończona odprowadzeniem trzech rannych na 
opatrunek.

Z wnętrza gmachu usunęła akademików inter­
wencja rektora Chrzanowskiego, demonstrantów 
zaś przed gmachem rozproszyła policja.

W chwilę potem ukazało się zarządzenie rek-' 
tora, zawieszające wykłady i ćwiczenia do odwo­
łania.

Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego.
Wejścia zamknięte od rana. O 9-ej wynikła bójka, 
zlikwidowana dzięki interwencji rektora Sosnow­
skiego, który jednocześnie zawiesił wykłady.

Wyższa Szkoła Handlowa na ul. Rakowieckiej, 
Tutaj wytworzyła się charakterystyczna sytuacja, 
gdyż wykłady odbywały się normalnie. Przybyli 
studenci wdarli się na salę i wywołali bójkę.

Rektor Miklaszewski zażądał opuszczenia gma­
chu. Tylko część demonstrantów usłuchała wez­
wania i wyszła na ulicę, gdzie usiłowała uformować 
pochód Interwencja policji zamiar ten udaremniła 
— wobec czego studenci chodnikami wznosząc 
okrzyki, pomaszerowali w stronę Uniwersytetu.

W tym czasie zebrał się senat na naradę w 
sprawie zawieszenia wykładów Na . wieść, o tern 
studenci, będący na wykładach, ogłosili strajk wło­
ski, żądając wykładów. Senat zdecydował zawie­
sić wykłady, o czem doniosło studentom zawiado­
mienie przy wejściu na uczelnię. Studenci wysłali 
delegację do rektora z prośbą o nieprzerywanie 
wykładów. Delegacji tej rektor nie przyjął, wzy­
wając do posłuszeństwa. O godz. 2-ei studenci ro­
zeszli się.

Zarówno pod gmachem uczelni, iak i w całem 
mieście nastąpiło uspokojenie, (Z)

Ustąpienie gabinetu 
jugosłowiańskiego

Wiedeń. (Tel. wł.) Z Agram donoszą o ustą­
pieniu gabinetu jugosłowiańskiego. Krok ten tłuma­
czony jest oficjalnie klęską ministra rolnictwa Dy- 
mitrowJcza, który w Skupczynie wystąpił z projek­
tem ustawy o zasekwestrowaniu prywatnej włas­
ności leśnej.

Jako najpoważniejszego kandydata na przysz­
łego premjera wymieniają w kołach politycznych 
obecnego ministra spraw zagranicznych Jevticza, 
który cieszy się szczególnem zaufaniem króla, (z)

kim, broń Boże, nie pracowano o 15 minut dłu- 
-ej. Dobrobyt wróci, gdy rolnik, rzemieślnik czy 
.upiec bedzie mógł myśleć o rozwoju swego 
-rzedsiębiorstwa a nie o ciągiem uganianiu się 
jo poczekalniach czy biurach zakładów ubez­
pieczeń. błagając o rozłożenie na raty nieżycio­
wych świadczeń. Dobrobyt wróci, gdy praco? 
biorca bedzie otrzymywał wyższe wynagrodze­
nie bez potrąceń na urządzenia, z których nie 
korzysta. gdvż prywatny dentysta lepiej wierci 
zęby, niż kasa chorych a inne zakłady ubezpie­
czeń przejadają wszystko na koszta administra­
cyjne.

J. W.

JADWIGA ZAKLICKA
znakomita artystka Teatru Polskiego iv Poznania 
wystąpi iutro w sensacyjnej premierze sztuki 
Skawa „Święta Joanna" w popisowej swej roli.
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(Jstawa o funduszu pracy 
w połączonych komisjach senackich

Warszawa (PAT). W czwartek obradowa­
ła senacka komisja skarbowo-budżetowa łącznie z 
komisja gospodarstwa społecznego. Przedmiotem 
obrad był wniosek B. B. W. R. o fundusz pracy. 
Referent sen. Iwanowski stwierdził m. in., że ujaw­
niła się ogólna tendencja, aby zmienić dotychcza­
sowy sposób walki z bezrobociem, mianowic.e obok 
zapomóg pieniężnych dążyć do udzielania bezrobot­
nym pracy przez organizowanie robót publicznych. 
Następnie referent zgłasza szereg poprawek. M. i. 
wnosi o skreślenie art. 25. wprowadzającego opłaty 
od safesów, wynoszące 50% kosztów najmu. Pro­
ponuje wstawienie nowego artykułu, który wpro­
wadza w zakładach fryzjerskich 1-szej kat. oraz w 
zakładach kosmetycznych i instytutach piękności 
opłaty w wysokości 10% od rzeczywistych opłat 
za usługi.

W dyskusji zabierali głos: sen. Meissner (K N.), 
Pawiykowski (Ukr.) Kłuszyńska (PPS.) Woźnlcki 
(Str. Lud.) Evert ,BBWR).Szarski (BBWR).

W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos min, Hu­
bicki. Omawiając m. i. sprawę obciążeń, min. za­
uważa, że oprócz wymienionych w ustawie świad­
czeń. przewiduje się pewne nowe świadczenia, któ­
re należy uważać za słuszne. Twierdzenie, że pro­
jekt będzie podwyższeniem ciężarów, jest zbyt

Zakończenie uroczystości otwarcia 
magistrali Śląsk - Bałtyk

Gdynia (PAT). Uroczystości otwarcia linji 
kolejowej Nowe Herby — Gdynia, rozpoczęte w śro­
dę w południe na stacji Karśnice, znalazły swoje 
zakończenie w Gdyni. W czwartek rano o godzinie 
9-tej przybył tu pociąg specjalny, wiozący zapro­
szonych gości polskich i francuskich. Na peronie 
oczekiwał dowódca f>oty admirał Unrug. komisarz 
rządu na m. Gdynię, p. Sokół, wzdłuż peronu usta­
wił się batalion honorowy K. P. W.

P. min. Butkiewicz dokonał przeglądu honoro­
wego batalionu, poczem udano się samochodami 
1 autobusami na Kamienną Górę, na miejsce, gdzie 
stanąć ma w przyszłości bazylika morska. Tu inż. 
Miller wygłosił referat o przyszłej wystawie mor­
skiej w Gdyni. Następnie udano się na zwiedzanie 
portu. Urządzenia przeładunkowe Skarbofermu 
wzbudziły ogromne zainteresowanie. Zkolei zwie­
dzono chłodnię, gdyńska olejarnię, potem holownik 
obwiózł przybyłych gości po basenach portowych. 
O godzinie 1-ej w południe w Domu zdrojowym 
odbył sie uroczysty bankiet, na którym p. min But­
kiewicz wygłosił przemówienie, mówiąc m. in.:

„Uroczystość, którą rozpoczęliśmy wczoraj sym- 
bolicznem przecięciem wstęgi w Karśnicy — dobiega 
końca. , . ,

Jesteśmy w Gdyni, w tej Gdyni, która z małej

'przesadne. Fundusz pracy nie pozbawi zasiłków 
osób, którym te zasiłki będą przysługiwały. Plan 
robót opracowany jest na 31 milj. zł.

Po zakończeniu dyskusji ogólnej przystąpiono
1 do dyskusji szczegółowej. Głos zabierali sen Hu- 
.bicka. Bobrowski, Rogowicz, Laurysiewicz. Mozga- 
i ła, Czerwiński. Szarski, Wożnicki, Kłuszyńska, Pa- 
; włykowski oraz przewodniczący połączonych ko- 
' misji dr Popławski, jak również sprawozdawca 
i Iwanowski.

W głosowaniu przyjęto z pewnemi zmianami
, poprawki referenta oraz poprawki sen. Rogowicza. 
‘ upoważniające odpowiednich ministrów do całkowi­
tego zniesienia w niektórych zakładach restaura­

cjach i t. d. pobieranych opłat 50 gr za konsumcje 
' po godz. 12-tei w nocy Przyjęto również popraw­
ki sen Iwanowskiego, żeby zakłady fryzjerskie, po 
cząwszy od 6-tej kat, wzwyż oraz zakłady.kosme­
tyczne pobierały 10% od kiijentów za czynione za­
biegi, przyczem opłaty te będzie pobierał persone' 
obsługujący. Następnie przyjęto poprawki sen 
Everta oraz poprawkę referenta, dotycząca zawo­
dów sportowych.’ Przez uchwalenie tej poprawki 
zawody soortowe podlegać będą opłatom na rzecz 
funduszu pracy. W głosowaniu nad całością usta­
wy przyjęto ia większością głosów.

wioski kaszubskiej przeistacza się gwałtownie w 
wielkie portowe miasto, odgrywające już dzisiaj wy­
bitną rolę w naszem życiu gospodarczem. Nowa 
iinja, łącząca Śląsk z Gdynią, jest jednym, z momen­
tów tej pracy. O jej znaczeniu ekonoinicznem dla 
kraju nie będę mówił. O sprawie tej dużo sie już 
pisało i mówiło. Ćhce tu jedynie podkreślić ten mo­
ment. że budowa linji Śląsk — Bałtyk była tym 
terenem, na którym mieliśmy miłą okazję raz jesz­
cze zbliżyć sie z wielkim i zaprzyjaźnionym z nami 
narodem francuskim i zapoczątkować nową współ­
pracę. Zapoczątkowanie to wypadło wprawdzie w 
dobie największych wstrząsów ekonomicznych, jakie 
ludzkość pamięta, ale cóż widzimy? Linia otwarta, 
narazie dla ruchu ograniczonego, .spełnia już w zna­
cznej mierze swoje zadanie i ma wszelkie widok: 
rozwoju, oraz współdziałania w rozwoju tych dz;el- 
nic, które łączy i tych przez które przebiega. Pol­
scy pracownicy, iak również i francuscy ich koledzy 
wykazali w tej wsoólnej pracy dużo wiedzy oraz 
wysokie walory umysłu i charakteru co niezmier­
nie miło mi jest podkreślić na tern miejscu.

Przemówienie swoje p. minister zakończył 
wznosząc toast za zdrowie prezydenta Rzeczypo­
spolitej Francuskiej i pomyślność narodu francu­
skiego.

liczby mniejszości niemieckiej, zamieszkałej w. za­
chodniej Polsce, to rzeczywiście różnice .istnieją.
Mianowicie Polacy twierdzą, że Niemców jest 9 
a Niemcy, że 12%, Prowincje zachodnło-polskie są 
bardziej polskiej, niż Paryż jest irancuski. Oświad­
czenie to wywołało wielkie poruszenie wśród wielu 
zgromadzonych polityków i dziennikarzy francus­
kich. Sen. Łypacewicz zaznaczył dalej, że Fryderyk 
II zrabował ziemie poiskie, dokonywując zbrodni 
podziału Polski i jeśli Heinburg twierdzi, że Niem­
cy dziś nie dążą do rozbioru Polski, to niech sobie 
przypomni, że rozbior Polski zaczął się właśnie od 
zagarnięcia Pomorza.Republika w której nie wolno

wywieszać flag republikańskich.
Berlin. (PAT.) Rząd komisaryczny w 

Prusiech wydał nowe rozporządzenie o bar­
wach flag na gmachach publicznych. W zasa­
dzie przyjęte zostały barwy krajowe biało- 
czarne Na część poległych w czasie wielkiej 
wojny w dniu żałoby narodowej tj. 12 marca 
zalecono wywiesić flagi o barwach cesarskich: 
czamo-biało-czerwonych. Z mieszkań w gma­
chach publicznych nie wolno wywieszać flag 
komunistycznych lub socjalistycznych. Dopusz­
czone jest natomiast wywieszanie flag związ­
ków. popierających rząd. Temsamem odpada — 
iak twierdzi prasa — możliwość wywieszania 
flag o barwach republikańskich czarno-czerwo- 
no-złotych.

Mowa piatoriczna deklaracja
Pafistwa ęurepefcMte rczygmuta z użycia silu w 7ataïgacli 

mtętfzpnaroslowpcli
Genewa (PAT.) Komisja polityczna 

konferencji rozbrojeniowej przyjęła w czwartek 
jednomyślnie tekst deklaracji o wyrzeczeniu się 
przez państwa europejskie użycia siły, jako in­
strumentu polityki międzynarodowej.

Delegat polski, inin. E. hr. Raczyński, za­
znaczył, że będzie głosował za teksem, który 
stanowi jedynie powtórzenie paktu Kellogga. 
Polska zawsze interpretowała pakt ten w ten 
sposób, że wyklucza on użycie siły. Oczywiście 
proponowany tekst nie stanowi nowej gwaran­
cji bezpieczeństwa, ale delegat Polski pragnie 
widzieć w nim manifestację państw europej­
skich na rzecz poszanowania zobowiązań, za­
wartych w pakcie Kellogga.

Różni delegaci pozaeuropejscy wznowili 
swoje żądanie, aby państwa pozaeuropejskie 
mogły przystąpić do deklaracji. Kwestie te ra­
port, przyjęty jednocześnie z tekstem rezolucji, 
pozostawia otwartą.

1395-1

PROBLEM PRYWATNEJ FABRYKACJI 
BRONI.

Genewa, (PAT.) Komitet dla regla­
mentacji handlu i fabrykacji broni uchwalił ra­
port, który domaga się od komisji głównej kon­
ferencji powzięcia decyzji co do 2 kwestii za­
sadniczych: Czy prywatna fabrykacja broni ma 
być zniesiona, czy umiędzynarodowiona.

Delegaci Francji, Polski. Danii i Hiszpanii 
wypowiedzieli się za zniesieniem fabrykacji, 
wskazując niebezpieczeństwo istnienia prywat­
nego przemysłu wojennego, skłonnego do pod­
sycania antagonizmów międzynarodowych, 
Przeciwko zakazowi fabrykacji broni wypowie- 
działy się państwa, w których istnieje silnie roz 
winiety przemysł wojenny a mianowicie Niem­
cy, Belgja. St. Zjedn., Włochy. Japonia i W, 
Brytania. Wniosek umiędzynarodowienia fabry 
kacji został zgłoszony przez delegata tureckie­
go. Komisja główna wypowie się w tej sprawię 
w przyszłym tygodniu.

„Pomorze jest bardziej polskie 
niż Paryż francuski“

Napiętnowanie fialszów propagand niemsccl« ej

Olbrzymie trzęsienie ziemi w Japon)

Paryż (PAT). Na śniadaniu, wydanem wczo­
raj przez stów. „Conference de presse franco-etran- 
gere“ paryski przedstawiciel koncernu Hugenber- 
gą, v. Heinburg wygłosił referat o stosunkach pol­
sko-niemieckich. Niemiecka polityka na wschodzie 
— mówił v Heinburg — nie ma w żadnym wypad­
ku charakteru groźnego i wojennego. Niemcy mu­
szą tylko zerwać z mentalnością klęski 1918 r. Nikt 
nie myśli o nowym rozbiorze Polski, nikt egzysten­
cji państwa polskiego nie stawia pod znakiem zapy­
tania. Niemieckie żądania ograniczają się „tylko“ 
do powetowania „strat“, poniesionych wskutek po­
stanowień traktatu wersalskiego, który ma charak­
ter jednostronny i wyłącznie na niekorzyść Nie­
miec. Pomorze posiadało — zdaniem Hemburga .— 
przed wojną i bezpośrednio po wojnie większość nie­
miecką. Gdańsk jest miastem czysto niemieckiem. 
Co do pozostałego terytorium, t. zw. korytarza, to 
przed wojną dwa okręgi były zamieszkane przez 
ludność polską, 3 okręgi przez ludność niemiecką, 
a w 7 okręgach większość ulegała wahaniom. Prze­
chodząc do chwili obecnej v. Heinburg stwierdził, że

Nasz feljeton w marcu
W marcu drukować będziemy w odcinku działu kultu­

ralnego ciąg dalszy ciekawych „Impresyj regionalnych 
JANA SZTAUDYNGERA, w szczególności na temat jego 
pobytu u pisarza śląskiego GUSTAWA MORCINKA.

W dziale teatralji zamieścimy recenzje aktualnych wy­
dawnictw polskich i zagranicznych pióra DR. JERZEGO 
KOLLERA, DR. K. TROCZY NSKIEGO, ROMANA WIT­
KOWSKIEGO i nowego, naszego współpracownika z działu 
germanistyki JANA BERGERA.

JAN SZTAUDYNGER,

Wisła w zimie
Impresje regionalne. /

Gdyby nie niesamowity typograf z Bogpmina, 
pan Jan Kuglin, pierwszorzędny łazęga, byłbym 
pojechał, jak zwykłe do Zakopanego, które znam 
na pamięć, w którem zdarzyło mi się szereg rze­
czy mniej, łub więcej przyjemnych, ale stanow­
czo więcej przykrych. Bóg łaskawy pozwolił mi 
dostać się pod strumień gestów ruchliwych rąk 
Kugłinka i w potok jego urzekających spojrzeń. 
Zostałem uwiedziony i porwany — i acz niedowie­
rzający i krytyczny, znalazłem się w Wiśle.

I zaczęły się dziwy!
Po pierwsze: — Wisła nie leży u źródeł Wi­

sły, do źródeł ho — ho — daleko.

objęcie stanowiska kanclerza przez Hitlera, z którym 
kiedyś osobiście współpracował, nie zmieni w ni- 
czem dotychczasowego kierunku polityki niemiec­
kiej. Niemcy życzą sobie jedynie, aby „niesprawie­
dliwości“ popełnione wobec Niemców przez po­
stanowienia traktatu wersalskiego, które wywołują 
stale naprężenie w stosunkach między Polską a 
Niemcami, uregulować na drodze pokojowej.

Odpowiadając Heinburgowi, sen. Łypacewicz w 
sposób bardzo spokojny a zarazem jasny stwier­
dził, że dane statystyczne, przytoczone przez Hein- 
burga, nie odpowiadają rzeczywistości, a to z tego 
powodu, że zacytował on dane, nietylko z okręgów, 
przyznanych Polsce, ale również z okręgów, pozo­
stałych przy Niemcach Jeżeli chodzi o różnice w 
poglądach między Polakami a Niemcami w sprawie

RADJO UCISZA TROSKI

Z dziedziny sztuki zgłoszono szereg zajmujących łelje- 
tonów, m. in. Dr. JÓZEFY ORANSKIEJ o kwestji autor­
stwa obrazów Czechowicza i Konicza.

Zamieszczać będziemy stale sprawozdanie z ruchu lite­
rackiego poszczególnych miasł polskich jak ostatnio z Lu­
blina. JÓZEFA NIKODEMA KŁOSOWSKIEGO.

W marcu otwieramy dwie nowe informacyjne rubryki: 
„700-lecie Torunia" i „400-lecie Wito Stosza".

Ponadto redakcja feljetonu nawiązała bliski kontakt 
literacki z grupo młodych poetów z „Promu".

Po drugie: — wieś Wisła ma aż czternaście 
kilometrów.

Po trzecie: — zameczek Prezydenta nie znaj­
duje się właściwie we Wiśle.

Bo czyż my wszyscy, którzy myśleliśmy 
o Wiśle, nie widzieliśmy oczyma duszy źródeł 
Wisły, zameczku Prezydenta i wioski Wisły tuż 
obok siebie — w malowniczem ugrupowaniu 
w uroczej kotlinie.

A tu Wisła sobie — Prezydent sobie — 
a źródła Wisb' jeszcze gdzieindziej.

Kto chciałby zdać sobie sprawę z wielkiego 
mego ździwienia, musiałby wystawić sobie, że za­
proszony do znajomego na kawę, zastał głowę 
gospodarza np. w sypialni, nogi w kuchni, a resztę 
ciała jeszcze gdzieindziej.

Rzeczywistość gruntownie przetasowała moje 
wyobrażenia o Wiśle. Podobnie było i z kwestją 
mieszkańców Wisły.

Lato spędziłem z drugiej strony Baraniej

S’eiiîî zabitych, iysiącr damów w gmiaJi
Nowy Jork. (Teł. wł.) Sygnalizowane 

z Japonji trzęsienie ziemi miało według ostat­
nich wiadomości katastrofalne rozmiary. Szcze 
gólnie silnie ucierpiała północna część głównej 
wyspy Honshin, gdzie, według dotychczaso­
wych wiadomości. 300 osób zostało zabitych, a 
kilkaset rannych. Tysiące domów zostało czę­
ściowo przez sam wstrząs a częściowo przez 
wzburzone wstrząsem fale morskie, oraz przez 
pożar zupełnie zburzonych.

Z miast najbardziej ucierpiało Kamaitu w 
prefekturze Ivate. Przeszło 1000 dotnów zostało 
zabranych przez fale, a później powstał 
pożar, który zniszczył przeszło 2000 dotnów.

Góry, w Rayczy. Zastałem tam bardzo niety­
pową ludność i bardzo typowych letników. Pej­
zaż z pejsów — i silnie obrodzone brody.

Całą egzotykę stanowiło „r“ grawirowane 
z hiszpańska i niemiecko węgiersko-kazimierzow- 
ski żargon. Natomiast lud do dna, zciarachowany 
— to znaczy zmieszczuchowiały, czy schłopiały 
na ogólnopolski szablon.

Któż mógł przewidzieć, że wystarczy skrę­
cić z Bielska nieco na prawo, aby ta egzotyka 
całkowicie się zmieniła? Zamiast oryginalnych 
napływowców o pstrokatym doborze kolorów — 
oryginalną piastowską ludność.

Poprostu — na Baraniej Górze — można 
zupełnie zbaranieć. Dzieli ona Beskid na dwie 
zupełnie odrębne części, Z jednej strony więk­
sze góry i mniejsi ludzie, z drugiej mniejsze góry 
i więksi ludzie.

Nie lubię typu górala z Zakopanego. Jego 
pewność siebie, jego arogancka nonszalancja, jego 
zepsucie, spowodowane nadmiarem zainteresowa­
nia ceprów i ciacharów — odebrało mu dawny 
urok. Zwłaszcza — gdy się przynapije, staje się 
operetkowy. Podobnie, jak psychika góralska, 
tak i strój krakowiaka ma poważne wady; jest 
za mało prosty i codzienny. Posiada w sobie 
kiermaszową elegancję i świąteczną pióropawiość. 
Jest to strój weselny-koguci — kokieteryjny 
i snobom miły.

Jak inaczej ma się rzecz z chłopem śląskim.
Strój jego i wygląd to rdzenna, prosta, uro­

czysta, głęboka Polskość. To jest Polskość ko­
rzeni, stosa pacierzowego, tak jak góral repre­
zentuje poezję hybkich nóg a krakowiak roz-

kilka banków oraz teatr. Takz^jy okolicy mia­
sta Niako porwanych zostało setki domów przez 
wzburzone fale morskie.

W Tokie i Jokohamie wstrząs wywoła! 
panikę wśród zbudzonych ze snu mieszkańców, 
którzy w przerażeniu uciekali w bieliźnie na 
place i poza miasto.

Większych szkód trzęsienie ziemi w łokio 
i w Jokohamie nie wyrządziło. W Jokohamie 
ucierpiała tylko elektrownia, wskutek cze2° 
miasto pozbawione było jakiś czas światła.

(Hm.)
Londyn. (Teł. v4.) Nowe trzęsienie 

ziemi w Japonji zanotow' apar.aty
sejsmograficzne w Storiyhu iuuj najsilniej* 
sze od 20 lat. Przypuszczają tu. że epicentrum 
trzęsienia znajdowało się poza Japonją, na Pa* 
cyfiku. Rzeczoznawcy tw erdzą, że trzęsienie 
to odczute zostało na całej kuli ziemskiej. (At)

chwianego pióra i weselneg* tańca. Stare ŚH* 
zaczki mają w sobie coś • ' 'bów, coś z pniaków, 
są jakby same z przyr- yszłe i z przyroda 
związane.

Koronki kobiet na ich włosach położone, 
to owoc zadumy nad rozmaitością lodowego tY 
sunku Wisły, to te przeróżne, niesamowite w kon­
turze obrzeża potoków — dzierżgane ręką mrozU-

A kokardy dziewcząt we włosach, a węz Y 
motylowe chustek pod szyjkami — to sam —' be* 
kot spadających strumyków-wodospadów — svja, 
wolnie igrających. Zda się, że fruwanie moty ® 
we w stroju ich zakląć chciano, aby każdy ku m 
ręce wyciągnąć pragnął, chwytać je się gotowa-

W stroju kobiet, koronka, czoło, zasa 
niająca, wyjaśnia, że tu już nikogo zwabiać 
nie chce, że tu już ąi nic kusi, nie oęe,
nie zaczepia Podobnie v/isełka pod taflą w 
wą się toczy, oczom zwierzchu patrzącym nie 
stępna Słowem — w stroju dziewczyńskim wszy> 
stkó podkreśla zaborczość dziewczyny, wszyst^ 
wyzywa w sposób zresztą poetyczny i skromny 
a w stroju matrony wszystko chroni, os a 
i cofa się.

Ta bogobojna dwoistość, przedziwnie Pf0^, 
i natchniona w swej symbolice, stała mi się z^a, 
łem tak silnego wzruszenia, że niemal r?ce s 
dały się do modlitwy. .

Stojąc koło „Trzech Króli" pod ewange 
kościołem, naoglądałem się całego mnóstwa ,g 
biet. Zachwyciły mnie reakcje niewieście na 
przyglądanie. Kobiety zamężne spuszcza y 
i przechodziły skromnie, dziewczęta czena
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DROGERJĘ
staro zaprowadzona w 
centrum Poznania tanio 
sprzeda.

Patrz dział drobnych' ogłoszeń.

1

Przyszłość gospodarcza Polski
to rozbudowa konsumcji wewnętrznej
Warszawa. (Tel. wł.) B. min. skarbu, inż. 

Klartier wygłosił wczoraj odczyt, poświecony pro­
blemowi spadku dochodu społecznego. Zdaniem 
prelegenta, ponieważ nie można liczyć na ożywie­
ni produkcji przez handel międzynarodowy, prze­
to musimy pójść w kierunku konsumcji wewnętrz­
nej. Będzie to autarchja przymusowa. Konsumcję 
należy wzmóc przez dostarczenie kapitałów, ktpre 
dadzą się osiągnąć przez podniesienie dochodowo­
ści przedsiębiorstw przy jednoczesnej kompresji 
świadczeń na cele państwowe i świadczenia soc­

jalne.
Polityka gospodarcza Polski powinna służyć 

polityce mocarstwowej, ale państwo musi się li­
czyć z prawami ekonomicznemi, nie znoszącemi 
zbytnich rygorów interwencjonistycznych. Warun­
ki rozwoju gospodarczego w ramach samowystar­
czalności są zdaniem p. Klarnera w Polsce dość 
pomyślne. Należy tylko wyjść z berności i za 
przykładem Niemiec bismarkowskich Popchnąć 
rozwój życia gospodarczego, «jako rękojmie sił po­
litycznych państwa, (ż)

Na widowni
AMB. PATEK U P. PREMIERA'.

Z Warszawy donosi (PAT.): Pan Prezes Ra­
iły Ministrów A. Prystor przyjął ambasadora Pol­
ski w Waszyngtonie p. Stanisława Patka.

REZOLUCJE SENATU.
Z Warszawy donosi (ż): Oprócz całości usta-

ivy skarbowej i budżetu przyjął ponadto Senat na­
stępujące rezolucje komisji budżetowej: 1) Wzy­
wającą rząd, aby w każdym resorcie administr. do 
tych stanowisk, które są specjalnie odpowiedzialne 
i wymagają wyjątkowego nakładu pracy i które 
dziś wynagradza się przez udzielanie bądź renu- 
meracji, bądź zapomóg przywiązane były w przy­
szłości stałe, w budżecie przewidziane i określone 
dodatki funkcyjne, 2) wzywającą rząd, aby z uwa­
gi na przypadającą w roku bieżącym 250-tą rocz­
nicę odsieczy Wiednia przez Jana III, dal wyraz 
pamięci i hołdu odrodzonej Polski dla bohaterskie­
go króla przez wybicie odpowiedniej monety pa­
miątkowej, 3) rezolucję sen. Thulliego i Makarewi­
cza: Senat stwierdza konieczną potrzebę kolonji 
dla Polski i wzywa rząd, aby w chwili, gdy spra 
yva rozdania mandatów kolonialnych stanie się 
aktualna na forum międzynarodowem przedstawił 
żądania Polski do odpowiedniego mandatu kolon­
ialnego. , , , _____

‘ POS. ARCISZEWSKI U KRÓLA KAROLA.
Z Bukaresztu donosi (PAT.): Poseł Arciszew­

ski z małżonką przyjęci byli przez króla Karola, 
który podejmował ich śniadaniem. , Następnie pp. 
Arciszewscy byli na audiencji u królowej Marji.

Z. Z. Z. PROTESTUJE.
Z Warszawy telefonuje (ż): Związek Związ­

ków Zawodowych urządził wczoraj wiec, w którym 
przemawiał b. min. Moraczewski. Przyjęto rezolu­
cję, protestującą przeciw zamierzonym zmianom 
w ustawach o czasie pracy i urlopach. W rezolucji 
protestującej zaapelowano do premiera Prystora, 
aby nie dopuścił do pogorszenia ustawodawstwa 
robotniczego. , _ , _

Trzeźwy głos szwedzki
o niebezpiąę;yyistwie nietnieckieni. 

Kowno. T.) „Lietuvos Aidas“ w
wydaniu wczcrrt.szem szeroko omawia wniosek, 
zgłoszony w parlamencie szwedzkim przez po­
sła soc.-dem., burmistrza m. Sztokholmu Lind- 
Hagena w sprawie pogodzenia Litwy z Polska i 
utworzenia bloku państw skandynawskich i bał­
tyckich wraz z Polską. Pismo uważa że blok ta­
ki łatwo mógłby oprzeć się zakusom niemiec­
kim i że należy usilnie dążyć do zrealizowania 
tej koncepcji.

Nowy Reichstag zbierze się
w kościele garnizonowym w Poczdamie

Berlin. (PAT.) Gabinet Rzeszy na czwartko- 
wem posiedzeniu postanowił podjąć kroki przeciw­
ko tym przedstawicielom prasy zagranicznej w Ber 
linie, którzy w .sposób złośliwy podżegaia przeciw­
ko rządowi Rzeszy. Ną zlecenie rządu aresztowany 
został dziś naczelny redaktor centralnego organu 
socjal-demokratów „Vorwaertsu“, poseł Fryderyk 
Stampfer.

Ną podstawie uchwały gabinetu Rzeszy no- 
wowybrany Reichstag zwołany zostanie na pierw­
sze posiedzenie w kościele garnizonowym w Pocz­
damie.

Berlin. (PAT.) W ciągu ubiegłego dnia i no­
cy policja aresztowała w Berlinie dalszych 150 
osób. Na obszarze zagłębia przemysłowego Górne­

go Śląska niemieckiego dokonano aresztowania 
140 funkcionariuszów partji komunistycznej.

Berlin. (PAT.) Jak donosi prasa zwołanie 
posiedzenia inauguracyjnego Reichstagu do Pocz­
damu nastąpiło ze względów natury zasadniczej. 
Chodzi mianowicie o nawiązanie do tradycji histo­
rycznej Niem ec.

Zbudowany przed 200 laty w b. siedzibie dy- 
nastji Hohenzollernów kościół garnizonowy jest 
niejako Panteonem Niemiec. W podziemiach jego 
znajdują się grobv Fryderyka Wilhelma I i Fryde­
ryka Wielkiego. W r. 1805 w kościele tvm odbyło 
się historyczne spotkame miedzy Fryderykiem 
Wilhelmem III a carem Aleksandrem I.

Amerykański system bankowy
u progu ruiny

43 milśari8?s tfoiarów zamrożonych wlcfacSów
Nowe moratorja — Zamykanie giełd pieniężnych

Nowy Jork. (Tel. wł.) Kryzys banko-1 sona, Mac Adoo żąda natychmiastowego zam- 
wy w U. S. A. rozszerza sie coraz bardziej. W . knięcia wszystkich giełd dewizowych. (Hm.)
czwartek ogłoszone zostało kilkodniowe mora1 
torjum w stanach Kalifornia, Louisiana, Oregon
i Missisipi, W Kalifornii nastąpiło zamkniecie 
banków w drodze przymusowej. Gubernator 
stanu Louisiana ogłosił urzędowe święta banko­
we do końca tygodnia.

Burmistrz miasta Detroit oświadczył, że 
sytuacja finansowa miasta będzie rozpaczliwa, 
o ile kongres w ciągu najbliżsych 24 godzin nie 
uchwali ustawy kryzysowej. Do Lausing w sta­
nie Michigan przybywają całe karawany samo- 
chowe z wszystkich części stanu, których pa­
sażerowie domagają się natychmiastowego 
zwrotu wkładów bankowych. (Hm.)

Nowy Jork. (Tel. wł.) Giełdy dewizo­
we w San Francisco. Cleveland i Detroit oraz 
giełda bawełniana w New Orleans zostały zam­
knięte. (Hm.)

Nowy Jork. (Tel wł.) W Białym Domu 
odbyła się w czwartek szczegółowa narada w 
sprawie podjęcia środków dla opanowania groź­
nego kryzysu bankowego. Sytuacja uważana 
jest ogólnie za tak poważną, że Hoover posta.

Nowy Jork. (PAT). Różnorodne ogra­
niczenia bankowe na terenie 18 stanów dotknę­
ły obecnie 50 miljonów obywateli amerykań­
skich. Giełdy w St. Francisco, Cleveland >i De 
troit a także giełda bawełniana w Nowym Or­
leanie, są zamknięte. W wielu miejscowościach 
rynki bydła i ośrodki handlu produktów rolnych 
są nieczynne.

Nowy Jork. (Tel. wł.) W 'dalszvm 
ciągu zamknięto banki w stanach Ariżona, Te 
xas i Idako. Ogółem ogłoszone zostały święta 
bankowe dotychczas w 24 stanach. Moratoria 
ogłaszane są początkowo na 3 do 4 dni, a póź 
niej zostają przedłużane bezterminowe.

Powagę sytuacji uwidacznia fakt, że na 45 
miliardów depozytów znajduje sie tylko 6'A 
miliarda dolarów płnnych środków płatniczych 
Sensacje wywołało bankructwo nowojorskiego 
instytutu S. W. Strauss & Co.

Instytucja rozpisała 140 pożyczek hipo­
tecznych na ogólna sumę 800 milj. doi. emito 
wanych dla ‘A miljona osób. Krach tego przed

nowił odłożyć chwilowo swój planowany już na siębiorstwa spowodowany został spadkiem

na
Czy już umiesz

P.P.5?

sobotę wyjazd Z miarodajnych kół donoszą, 
że Roosevelt, wraz ze swymi współpracownika­
mi, opracował ustawę, która przewiduje zagwa­
rantowanie depozytów bankowych przez rząd. 
Hoover zaaprobował podobno zaprojektowana 
ustawę i obecny kongres ma jeszcze w ciągu 
pozostałych 48 godzin swej kadencji ustawę tę 
uchwalić.

W Białym Domu toczą się jeszcze rozmo­
wy w sprawie wyznaczenia granicy gwarancji 
rządowej dla wkładów.

Ogólna suma zamrożonych depozytów ban 
kowych obliczana jest na 40 miliardów dolarów, 
należących do 43 milionów klijentów i złożo­
nych w 19 600 bankach.

Kryzys tymczasem przybiera coraz większe 
rozmiary: bvlv kanclerz skarbu z gabinetu Wil

wartości gruntów. (Hm.)

Olbrzymie śnieżyce
na południu Rosji.

Mosk w a. (PAT.) Na Ukrainie i Kauka 
zie północnym szaleją niebywałe zamieci śnież­
ne. Komunikacja kolejowa jest na wielu odcin­
kach od kilku dni całkowicie unieruchomiona, 
a na pozostałych odcinkach utrzymywana jest z 
wielkiemi trudnościami. O rozmiarach śnieżycy 
świadczy fakt, że na samej tylko południowej 
kolei żel. pracuje stokilkanaście pługów od­
śnieżnych. do wywożenia zaś śniegu, który za­
sypał tory, przeznaczono 2 000 wagonów.

48657
osób podziwiało arcydzieło ekranu p. t.

„W Cieniu Krzyża'
Kto filmu tego jeszcze nie widział 

ma ostatnią okazję
ujrzenia go tylko dziś w piątek

wkinie „APOLLO“
N eodwołainie ostatni dzień!

-
NAJSZYBSZY SAMOLOT KOMUNIKACYJNY.
Na rycinie samolot pocztowy Heinkel, rozwijający

szybkość 360 klm*godz. Będzie on utrzymywał komunikację 
między hiszpańskim portem Cadiz a Ameryką południową.

lub też 0LE3EK NIVEA
1i98-1

niejsze, tein pode »Jyiły bliżej, zaglądały mi 
w oczy. Rozkosze jsię zachwytem, jaki ma­
lował się w moich i . enicach. Śmiały się do mnie, 
lub może ze mnie i oglądały się po kiłkakroć, nim 
weszły w kościół. „Zagapiony pan" musiał być 
dla nich również wielką sensacją, jak one dla 
®nie. A jak pięknie, i poprostu mówią tu w samej 
Wiśle „Dzień dobry '.

Od dziecka upodobałem sobie w tem powie­
dzeniu „Dzień dobry". Uważałem, że posiada 
ono w sobie moc jakiegoś zaklęcia, jasność dziw- 

i do pewnego stopnia dar sugestjonowania, 
Ze istotnie dzień, o ile nie staje się „dobry", to 
r°bi się przynajmniej lepszy. Irytowało mnie 
zawsze, że ludzie w Krakowie mówią „Dobry 
Wieczór" i „Dobre *■ łndńie“, co niepotrzebnie 
rozbija na cząstkPu0.^'który przecież trwa od 
Zmierzchu do zmierzchu i „dnieje" przez cały 

zień A tu w Wiśle, pogadują, jak ja mówię, 
upełnie tak samo. Poprostu, bez narzucania się 
°cym przechodniom ze swoją wiarą, obdarzają 

O, o każdej porze dnia swoim „dniem dobrym" 
lub^°WI-a^a na Pow’tan*e „Dzień dobry".
. „Pięknie witam". Jest to demokratyczne
1 uPrzejme.

Nietylko strój i powitanie tego łudu cieszy 
^rce. ale i sposób wzięcia. Ruchy są pełne nie 
wiadomej dystynkcji, rłowa biegną nie za szyb- 
? 1 nie za wolno. Wielkie góry, zuchwałe, zuch- 

^ulstwem jeno napełniać zwykły. Te małe 
lednak góry sprzyjają widać rozwoiowi cha- 
Merów, więcei w sobie skupionych, objawiają- 

”cn się harmonijniejszemi ruchami.
Wam wrażenie, że natrafiłem na samo serce

Polski. „Nieznany kraj” tytuł książki Szczuckiej, 
który tak zabolał Ślązaków, jest tytułem traf­
nym. Jest to nietylko nieznany — to jest kraj 
zakopany w ziemi i zgubiony w górach. Wobec 
żywiołowej siły atrakcyjnej morza i wysokich 
gór — te kopciuszki górkowe trzeba dopiero po­
znać, aby w nich zasmakować.

A co w nich smakuje najbardziej? Harmo- 
nja, niespotykana gdzieindziej, harmonja nieze- 
psutego jeszcze ludu, z krasą pól i połonin. Lu­
dzie tu są największem pięknem krajobrazu.

Ten sam człowiek, który często, gdy kontakt 
z ziemią utraci, może być zakałą krajobrazu. Tu 
jest iego ozdobą.

Tu jest czemś takiem, jak ptak w pejzażu, 
jest jego uduchowieniem.

rekcją Muzeum Miejskiego i Towarzystwem Wydawni- 
czem Polska Armia Błękitna. Eksponaty pochodzą ze zbio 
rów pp. Franciszka Zy^artowskiego, Karola Kandziory i 
Towarzystwa Wydawniczego P. A. B. Zaprasza się mi­
łośników pamiątek do zwiedzenia tej ciekawej wystawy 
i dc zapoznania się z rzadkim kompletem tych cennych 
medali. Wystawa potrwa do niedzieli 19 marca.

AKTUALNOŚCI. LITERACKIE.

W eczór autorski
W niedzielę, dnia 5 marca b. r. o godz. 5.30 

po południu w sali Nowego Domu Akademickiego 
— Wały Leszczyńskiego 6 odbędz.e sie staraniem 
.Bratmei Pomocy“ Stud U._ P. Wieczór Autorski 
Janusza Teodora Dybowskiego.

SZTUKA

Walne zebranie Związku Literatów. Walne Zgro­
madzenie Członków Z. Z. L. P. odbędzie sie w so 
botę dnia 11 marca br. w sali na I-em piętrze cukierni 
Fangrata. Aleje Marcinkowskiego -8. o g ‘dz. 17-tej z na­
stępującym porządkiem obrad: 1 wybór przewodniczą­
cego, 2. odczytanie protokułu z poprzedniego walnego 
zgromadzenia, 3. sprawozdanie prezesa z działalności 
Związku za rok ubiegły. 4. sprawozdanie skarbnika, 5. 
sprawozdanie komisji rewizyjnej. 6. sprawozdanie ze 
Zjazdu Literatów w Krakowie, 7. Wniosek p. M. Czes- 
kiej-Mączyńsklej w sprawie emerytur dla literatów, 8. 
sprawozdanie w sprawie Fundacji Literackiej im. Ks. L. 
A. Wojtysia. 9. wolne wnioski. W razie braku quorum 
odbędzie się następne walne zgromadzenie w tym samym 
dniu i lokalu o godz. 17,30, ważne bez względu na ilość 
obecnych.

POLSKA ZAGRANICĄ.

Tlomaczka „Chłopów“ w Warszawie. W pierw­
szych dniach marca przybywa do Warszawy p. Aurora 
Benjamino, znana włoska literatka i dziennikarka, domacz 
ka „Chłopów“ Reymonta.

Kasprowicz w Rzymie. W lokalu biblioteki rzym­
skiej stacji Akademii Umiejętności protest,r Lo Gatto

Wystawa medali w Muzeum Milskiem
W sobotę, dnia 4 marca o godz 12-ej odbędzie się 

w Muzeum Miejskiem przy ul. Marsz. Focha 18 otwarcie
. „ Irrńlo Stanisława T es7C7vńskip£O ieeo SKiei slacU «r,auemji umiejętności piuiesor u u uauu

i xa.’ M,rio,y“w w pro'
tycznych generała ludwika Archinaida Wystawę urzą-1 meteizmie Kasprowicza 
dią Poznańskie Towarzystwo Numizmatyczne razem z Dy

Z MUZYKI.

Koncert symfoniczny
Program wczorajszego koncertu symfonicznego obej­

mował wyłącznie kompozycje rosyjskie: Borodina, Rimskij- 
Korsakowa i Głazunowa. Symfonja h- moll Borodina od­
znacza się wielką przejrzystością budowy, jasnością i zwię­
złością linji muzycznej, prostotą środków wypowiedzenia się. 
Niema tam wprawdzie ciepleji&ego jakiegoś wyrazu, strze­
listości inwencji, ale rozpatrując ją z punktu widzenia od­
ległości czasu, kiedy powstała (przeszło pół wieku temu), 
podziwiać należy, jak kompozytor odniósł się już wówczas 
do muzyki symfonicznej z wyczuciem tych wartości, które 
w następnem pokoleniu były realizowane Wyrazistość ryt­
miki, na której opiera się cała pierwsza część symfonji, bę­
dąc głównem obramowaniem wypowiedzainych tam myśli 
muzycznych, dalekich w charakterze swym od tej rozlew- 
ności wyrazu, którą odznacza się typ muzyki rosyjskiej, 
lecz pełne jędrności w plastyce formy znajdujące swe uze­
wnętrznienie; duży umiar w sposobie wypowiadania się, 
daleki od wszelkiego przewlekłego snucia myśli, graniczą­
cego często z pewnem już gadulstwem; trzymanie się form ■« 
klasycznych przy jednoczesnem intuicyjnem gdyby wyczu­
waniu muzyki przyszłości; konsolidacja wyrazu, przy wiel­
kiej jednocześnie swobodzie rozwijania myśli; instrumen- 
tacja, jakkolwiek masywna, ciężka, ciemna w barwie, lecz 
w brzmieniu nadwyraz interesująca — czynią, iż słucha 
się dziś jeszcze Borodina z wielką przyjemnością.

Odmiennym nieco jest Rimskij-Korsaków. Wielki ten 
instrumentator, zajmujący w literaturze muzycznej poważ­
ne stanowisko z racji swego zmysłu orkiestracyjnego, jak­
kolwiek posiada fantazję twórczą bogatszą, inwencyjnie 
głębszą, daje się często jednak zbytnio unosić swym upo­
dobaniom ornamentacyjnym, które w wielu wypadkach sta­
wały się dla kompozytora celem jego artystycznych aspira- 
cyj. Wykonana wczoraj „Legenda o zatopionem mieście 
Kitieży i dziewicy Frewonji“ jest zbiorem obrazów muzycz­
nych z opery tejże nazwy. Rimskij-Korsaków w swych licz­
nych dziełach scenicznych, zwłaszcza ostatniego okresu 
twórczości, do którego należy powyższe dzieło, w wielkiej 
mierze posiłkował się symfonicznym sposobem wypowiada­
nia się. Zwolennik programowości w muzyce, ilustrujący 
muzycznie rozmaite zewnętrzne zdarzenia, dzięki swemu 
plastycznemu orkiestracyjnemu operowaniu dźwiękami da­
wał efekty, doskonale uzupełniające bieg akcji scenicznej. 
W danem dziele Rimskij-Korsakow uderzył w ton mistycz­
no-religijny, obcy mu w poprzedniej jego artystycznej 
działalności, a co z wielką siłą odezwało się w kompozy­
cjach z ostatnich lat jego twórczości, kiedy propagował 
poglądy o konieczności posiłkowania się w doborze librett 
operowych tematami religijnemi, które przy odpowiedniem 
muzycznem oświetleniu wywierać mogą na słuchaczu wra­
żenia, w wybitny sposób ugruntowując uczucie religi'ne. 
i tem tłumaczyć się daje ten mistyczno-religijny charakter 
muzyki „Legendy" w pewnych momentach reminiscenciami 
swemi przypominający „Parsifala" (pochód rycerzy 
Graala). Oczywiście te wyjątki, które wyjęte są z dzieła 
scenicznego, ujęte są w formę suity symfonicznej, jako 
„Pochwała samotności", „Pochód weselny Frewonji i na­
pad Tatarów", „Bitwa pod Kierszemecem" i „Pielgrzymka 
do niewidzialnego miasta Kitieży , —— wszystkie te frag­
menty, powyjmowane z rozmaitych części opery, nie dają 
słuchaczowi tego wrażenia, jakieby odniósł przy jedno­
czesnem scenicznem ujęciu akcji. Z punktu widzenia sym- 
strumentacyjnego ujęci a,nie przedstawiają jednak sobą 
fonicznego, powyższe fragmenty, ciekawe z racji ich in- 
zakończonej jakiejś całości, i dlatego ta ich fragmenta­
ryczność odbija się niekorzystnie na słuchaczu koncerto­
wym.

Dyrygował p. Mikołaj van der Pals z wielką artystycz­
ną wrażliwością.

Solista koncertu, dyr, Zdzisław Jahnke wykonał kon- 
yrt Głazunowa.

Wieńczysław Brzostowski.



Str. I DZIENNIK POZNAŃSKI — Sobota, dnia ? marca 1933 roku. Str. 1.

Wyśmienity |g»
’ ’ jest rosół z

Hûf'WqS|

X kostek buljonowych J
M AGGI Śp.zo.o.flg^^ 

buljon i

M A G GI Sp. z ogr. odp.
Fabryka w Poznaniu 1397-1

marzec

4
sobota

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki 
Sobota Kazimierza 
Niedziela Adrjana

Kalendarz słowiański 
Sobota Kazimierz św. 
Niedziela Pakosław 
Słońce: wschód 0,17 

zachód 17,18 
Księżyc: wschód 9,07 

zachód 2,22

DYŻURY NOCNE APTEK.
Śródmieście: Apteka Czerwona St. Rynek 37; Apteka 

Zielona Wrocławska 31; Apteka 27-go Grudnia, ul 27 Gru­
dnia; Apteka w Bazarze, Al. Marcinkowskiego 10

Łazarz: Apteka Przy Parku Wilsona M. Focha 47.
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, Kraszewskiego 12.
Wilda: Apteka Pod Koroną, G. Wilda 61.
Sołacz: Apteka na Sotaczu. Mazowiecka 12.
Starołęka: Apteka Starołęcka, Starołęka 83.
Górczyn: Apteka Gorczyńska.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz. 7 rano temp, powietrza umiarkowana, 

0* C. pochmurno Wiatr połudn. wschodni. Ciśnienie atmo- 
«feryczne niskie, 743 mm. W ub dobie temp, powietrza naj­
wyższa — 1° C, najniższa — 7’ C. Stan wody w Warcie: 
Inspekcja Dróg Wodnych notuje dziś rano poziom Warty 
,+ 65 cm.

ZEBRANIA’ TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — piątek.

14,00 — Wlkp. Koło Chyliczanek w mieszk. p. Szum­
skiej, ul. Chełmońskiego 9.

18,00 — Tow, Przyj. Nauk (Komisja Teologiczna) w 
Archiwum Diecezj. ul. Lubrańskiego — referat ks, dr. No­
wackiego n. t. „Arcybiskup Janusz i nieznany synod pro­
wincjonalny w r. 1258".

18,00 — Zw. b. Urzędników Policji Państw, w lok. p. 
Tomczyka, ul. Wroniecka 13.

19,00 — Pozn. Klub Krótkofalowców, ul. Kantaka 10, 
III piętro.

19,30 — Zw. Weteranów Powstań Naród. R. P. (Śród­
mieście) w lok. p. Jarockiej, Masztalarska 8a.

19,30 — Stów. Rezerwistów Wojsk Łączności, w lok. 
p. Jarockiej, Masztalarska 8a.
20,00 — Stów. Inżynierów w sali klubowej. Nowa 7/8.

19,30 — KI. Sport. „Czarni“ w lok. p. Frąckowiaka, ul. 
Mostowa.

19,30 — Koło Absolwentów M. S. H. w czytelni przy 
ul. Śniadeckich 54.

20,00 — Ogólny Zw. Podoficerów Rez. R, P. w lok. 
p. Jarockiej, Masztalarska 8a.

20,00 —i Polskie Tow. Neofilologiczne w Coli. Minus 
(sala 20). Referat wygłosi prof. dr. Massey.

20.00 — Chór im. Chopina (Wilda) w lok. p. Fiedlera 
G. Wilda.

20,15 — Koło Ftyzjologów w szpitalu miejskim II ptr. 
Referaty wygłoszą pp.; dr. Wawrzyniak i dr. Zeyland.

Jutro — sobota.
18,00 — Stów. b. Urzędników Policji Państw, w lokalu 

p. Tomczyka, ul. Wroniecka 13.
18,00 — Tow. Ogródków Działk. im, Kościuszki, w lok. 

p. Zielińskiego, ul. G. Wilda 109.
19,00 — Tow. Marynarzy Rezerwy w lok. p. Jarockiej 

ul. Masztalarska 8a.
19,00 — Zw. b. Berliniaków w lok. p. Fangrata, Aleje 

Marcinkowskiego 8.
19,00 — „Sokół" (Winiary) w szatni sokolej.
19,30 — Tow. Śpiewu „Harmonja", wspólna próba, w 

lok. św. Marcin 21.
19,30 — KI. Sport. „Posnania", roczne walne zebranie, 

w lok. p. Jarockiej, Masztalarska 8a.
19,30 — KI. Sport. „Skra“ w lok p. Hejnowicza, ul 

Przecznica.
20,00 — Zrzeszenie Zw. Zawodowych Automobilistów, 

w lok. p, Jaszyka, ul. Kraszewskiego 16.

Z TEATRÓW

TEATR WIELKL 
Piątej “ „Bajadera".
Sobota — „Targ na dziewczęta". 
Niedziela pop. — „Targ na dziewczęta". 
Niedziela wiecz. —- „Rigoletto".

TEATR POLSKI. 
Piątek ■— Teatr nieczynny.
Sobota — „Św. Joanna“ — premiera. 
Niedziela pop. — „Zagadkowy On". 
Niedziela wiecz. — „Św. Joanna".

TEATR NOWY.
Piątek — „Nina"
Sobota — „Nina",
Niedziela — „Dziewica Orleańska", 
Niedziela wiecz. — „Nina",

KOMEDJA MUZYCZNA 
Dziś —• „P. P. 5“.
Sobota — „P. P. 5."
Niedziela pop, — „Złota rybka".
Niedziela wiecz. — „P, P. 5,".

TEATR NARODOWY.
Piątek — „Krzyżacy" w Krotoszynie.
Sobota godz. 15 — „Powrót Królewny" bajka dla dzieci 
Sobota godz. 17 — „Powrót królewny”.
Niedziela godz. 15 — „Laleczka z saskiei porcelany". 
Niedziela godz. 17 — „Laleczka z saskiej porcelany". 
Niedziela godz. 20 — „Zaczarowane koło".

„Konkurs telefoniczny’

Jak Joanna d’Arc wygrała telefonicznie
dwa bilety do kina „Słońce“...

Konkurs telefoniczny...
Telefony redakcyjne w oblężeniu.
— Hallo! 36-35? Joanna d'Arc?
— Chwileczkę, zaraz poproszę...
Po 30 sekundach odzywa się znany wszyst­

kim ze sceny głosik:
— Pod fałszywą flagą! Tu Zaklicka!...
— Gratulujemy Pani! Wygrała Pani dwa bi­

lety do kina „Słońce“...
— Cudownie! Kocham film! Poproszę 

Trzcińskiego, żeby odłożył premjerę Joanny do 
następnego tygodnia... Dwa bilety, powiada pan?... 
Poco aż dwa?... Zresztą świetnie, będę mogła za­
brać ze sobą kogoś... Naprzykład... Shawa... albo 
Kałamajskiego...

Pani Jadwiga Zaklicka jest w świetnym hu­
morze. Nasz telefon oderwał ją na chwilę od ge­
neralnej próby przygotowywanej z wielką staran­
nością premjery „Świętej Joanny“.

Pani Jadwiga Zaklicka ma powód, aby być 
wesołą. Próby idą doskonale. Przedstawienie za­
powiada się doskonale i będzie napewno niezwyk­
łym ewenementem w życiu kulturalnem Poznania.

* * *
W dniu dzisiejszym nagrodę otrzymują na­

stępujący Czytelnicy „Dziennika Poznańskiego", 
którzy na nasz telefon odpowiedzieli nam słowa­
mi „Pod fałszywą flagą“:

Moszczeńska Izabella, Kręta 6, m. 4. — „Cen­
trala Węgla“, Wały Jagiełły 6. — Dr. Stanisław 
Bąkowski, św. Józefa 5 — Furmaniak Edmund, 
Chwaliszewo 18. — Duralski Zbigniew, Kwiato­
wa 2. — Źurekowa Marja, Bukowska 32. — Pa­
wlak Jan, Grunwaldzka 23. — Bohn Franciszek, 
Szydłowska 11. — Horska Helena, Gołębia 1. — 
Unruh Arabella, Słowackiego 18. — Kolbuszew- 
ska Zofja, Grunwaldzka 33. — Jezierski Włady­
sław, Ratajczaka 18. — Rojek Konstanty, Wierz- 
bięcice 11, m. 5. — Goszczurny Tadeusz, Jeżyc­
ka 43. — Dr. Rzóska, Matejki 49. — Jasiński 
Franciszek, Fredry 2. — Polońska Janina, Ma-

Leon Hałas przed sądem
S>jraKnalyc£iay pr-eto.eg rozpraw — WyreKc ogłoszony Oedzsc Sotro

Żona Hałasa

Jak już o tem donosiliśmy, w dniu wczorajszym to­
czy! się przer Sądem Apelacyjnym proces w głośnej 
sprawie Leona Hałasa. Rozprawie przewodniczył sę­
dzia S. A. Frydlewicz, w asyście sędziego S. A. Bohusza 
i sędziego S. A. dr. Japy

Po przeczytaniu aktu oskarżenia i protokółów poprzed 
nich rozpraw, przystąpiono do przesłuchania oskarżo­
nego.

Hałas, który przy czytaniu w akcie oskarżenia sceny 
zabójstwa Jankowiaka załamał się psychcznie i wybuchł 
płaczem, zeznaje już teraz z opanowaniem. Oskarżony 
przedstawia kolejno swe życie, poznanie z żoną i momen 
ty, poprzedzające straszną zbrodnię. Jakkolwiek przyz- 
naje się do zbrodni, jednak zezhania jego pokrywają się 
zupełnie z zeznaniami, zloźonemi w śledztwie. Przewod­
niczący wykazując Hałasowi sprzeczne zeznania, zapytuje 
o przyczynę tego. W odpowiedzi Hałas oświadcza, żc

Wdowa po śp. Wł. Kościelskim
otrzymała 50 tysięcy dolarów

^ako takcrpifcsciraiowa £© irag^iczsiis zanarâsjini swym anti»
Prasa warszawska donosi, że jedno z war­

szawskich towarzystw ubezpieczeniowych wy­
pociło wdowie po tragicznie zmarłym ś p, Wła­
dysławie Kościelskim, właścicielu Miłosławia.

W KINACH.
APOLLO: „W cieniu krzyża",
AURORA — „Złodzieje hotelowi“.
COLOSSEUM: „Skandal papy' . — Rewja pt. Humor krzepi 
CORSO — „Wywoływacz Prodway w płomieniach“. 
METROUOI.IS - „Szwejh*.
MUZA — „Sw. Antom Padzwski“.
GDEON - „Hotel Atlante".
OAZA — „Narzeczona z loterji“.
ROXY — „Córy Ewy“ z Anna Ondrą.
ORZEŁ — „Maciste, król cyrku“.
RENAISSANCE — „Tajemnica kajuty okrętowej, oraz 

..Zwariowana noc".
TĘCZA: Harry Peel. „Wszystko dla dziewczyny“» 
SŁONCE: „Pod faszywą flagą".

rynarska 11. — Zaklicka Jadwiga, Teatr Polski. — 
Dr. Cegliński, Berwińskiego 1. — Oborska Zofja, 
Wysoka 12. — Ganzowa Zofja, Zakręt 12. — 
Kempińska Irena, Nowa 1. — Dembecki Janusz, 
pl. Nowomiejski la. — Sawicki Adolf, Wały 
Zygm. Aug. 9. — Ciszakówna Wanda, Wierzbię- 
cice 66. — Szubertowa Łucja, Wroniecka 10. — 
Piątkowska Lucyna, ul. Dąbrowskiego 4. — Kas­
perek Marjan, Dyrekcja Poczt i Telegr. — Le- 
worski Witold, Wrocławska 36. — Lange Rudolf, 
Marsz. Focha 38. m. 16.

Wyżej wymienieni zechcą łaskawie zgłosić się 
jutro, w sobotę między godz. 9—13 w redakcji 
„Dziennika Poznańskiego“, ul. Pocztowa 9, l ptr. 
od frontu, gdzie otrzymają po 2 bilety do kina 
„Słońce". Zgłaszający się winni posiadać legi­
tymację, stwierdzającą ich tożsamość. Bilety waż­
ne są tylko na film „Pod fałszywą flagą", stano­
wiący przedmiot naszego konkursu.

Z otrzymanemi biletami winni nagrodzeni 
Czytelnicy udać się w wybranym przez się dniu 
do kasy l-szej teatru świetlnego „Słońce", by 
tam wpisano im numery krzeseł.

Bilety otrzymane upoważniać będą do miejsc 
na balkonie, a więc najdroższych i najlepszych 
miejsc, jakiemi dysponuje kino „Słońce“.

Zaznaczamy, że konkurs trwa w dalszym 
ciągu, jutro więc należy w dalszym ciągu wszel­
kie rozmowy telefoniczne zaczynać słowami „Pod 
fałszywą flagą“. Redakcja „Dziennika Poznań­
skiego" będzie sama zgłaszała się telefonicznie do 
osób, biorących udział w konkursie i gdy usłyszy 
zamiast „hallo“ hasło „Pod fałszywą flagą" — 
przyzna odnośnej osobie 2 bezpłatne bilety do 
kina „Słońce".

Osoby, które zostały już nagrodzone, biorą 
udział w dalszym konkursie i mogą dalej ubiegać 
się o nagrody.

Czytelnicy! Zaczynajcie tedy wszyscy wszel­
kie Wasze rozmowy telefoniczne od słów: „Pod 
fałszywą flagą", a zdobędziecie nagrody.

nie zdawał sobie sprawy z ważności pierwszych zeznań 
i skarży się na męczące śledztwo.

Zkolei sąd przystąp'! do przesłuchania świadków 
obrony, a mianowicie pp. Franciszka Mańkowskiego i pod- 
kom. więź. Józefa Sztora, którzy jednak do rozprawy nie 
wnieśli żadnych nowych szczegółów.

W dalszym ciągu, na wniosek obrońcy mec. Galiń­
skiego, odczytano świadectwa wystawione przez praco­
dawców Hałasa we Francji, poczem o godz. 14,15 zam­
knięto przewód sądowy.

Głos zabrał teraz prokurator dr. Konieczny, który w 
dluższem przemówieniu uwypuklił czyn Hałasa, wskazu­
jąc zarazem na tlo morderstwa i stwierdzając zarazem, 
że zachodzi tu morderstwo z premedytacją. Kwalifi­
kując czyn pod względem prawnym, nie przyjmuje oska­
rżyciel publiczny żadnych okoliczności łagodzących i wno 
si o ukaranie z par 225 tj. o zastosowanie wymiaru kary 
śmierci. W świetnem swem przemówieniu prokurator dr. 
Konieczny zaznaczył, że jedynie bezwzględny wymiar 
sprawiedliwości jest najlepszą gwatancją ładu społecz­
nego. „Kto podniesie na bliźniego rękę lub młotek — skon 
czyi prok. dr. Konieczny — niechaj wie, że stanął jedną 
nogą na szafocie“.

Jako drugi zabrał głos obrońca Hałasa, mec. Galiński, 
opierając się w swoich wywodach głównie na uczuciu, 
jakie Hałas żywił do przyszłej żony. To uczucie — zda­
niem obrony — było jedynym motorem zbrodniczego czy­
nu.

W czasie przemówienia obrońcy, znajdująca się 
wśród publiczności Hałasowa wybuchła spazmatycznym 
szlochem i obejmując swego ojca za szyję, woła: „Co 
się stanie z naszerni biednemi dziećmi!“

Poruszony tym widokiem Hałas zwraca się do pro­
kuratora <e słowami: „Panie prokuratorze, gdzie pan ma 
serce“ i zasłama oczy, nie chcąc patrzeć na rozpacz żo­
ny. Przewodniczący zarządził wobec tego wyprowa­
dzenie Hałasowej z sali rozpraw, a jednocześnie zwraca 
uwagę obrońcy, aby zaniechał momentów uczuciowych, a 
zajął się natomiast wyłącznie stroną rzeczową zbrodni.

Kończąc swoje przemówienie, obrońca wnosi o przy- 
ięcie czynu jako zabójstwa, popełnionego w silnem wzbu­
rzeniu psychicznem. Jako okoliczności łagodzące wska­
zał obrońca przyznanie się Hałasa do winy oraz niena­
ganne jego prowadzenie s;e po zbrodni.

Oskarżony Leon Hałas prosił w ostatnłem słowie o 
litość.

Przewodniczący Trybunału ogłasza, że termin opu­
blikowania wyroku nastąpi w sobotę, 4 bm. o godzinie 12 
w południe.

ppliśe ubezpieczeniową, w wysokości 50 tvs. 
dolarów, na którą to sumę ś. p. Kościelski był 
ubezpieczony. //i

SFINKS — „Niepotrzebna matka“. 
WILSONA „Klątwa Rodu Mandarynów*“,

Za 20 groszy do kina
Powtarzamy dziś na pierwszej stronie nasz ku­

pon ulgowy do kina „Słońce“ na sobotnie przed­
stawienie popołudniowe wielkiego filmu morskiego 
p. t. „Bitwa morska przy wyspach Falklandzkijb“, 
przeznaczonego dla dziatwy i młodzieży. Kupon 
należy wyciąć i przedstawić w kasie kina „Słoń­
ce“ w sobotę w godz. 11—15. Okazja póiścia do 
[kina na dobre przedstawienie za 20 groszy jest 
naprawdę niezwykła, to też radzimy pośpieszyć 
się z nabyciem biletów, bo ich może zabraknąć.

P. Zofja Jaroszewiczowa,
znana warszawska pianistka, której zapowiedziani 
recital muzyczny w Poznaniu wywoła! żywe zainte­
resowanie. Koncert ten odbędzie się jutro, w sobotę, 

4 b. m. o godz. 20-tej w sali św. Marcina.

Skarga kupców żydowskich
Wszystkie firmy żydowskie, zrzeszone w Zwią. 

zku Kupców, wystąpiły ze skargą sądową przeciw 
p. Kuligowi, wydawcy antysemick.ch czasopism 
„Pająk'*, „Szabes-Kurjer“ i „Pod pręgierz“. W o- 
statnich numerach tych wydawnictw zarzuci} p, 
Kulig żydom poznańskim uprawianie akcii anty­
państwowej w szczególności szpiegostwo na rzecz 
komunizmu. Jako zastępcy zrzeszonych f.rm ży­
dowskich występują przed sądem adwokaci dr. 
Hejmowski i Galiński z Poznania.

Ze zrozumiałych względów sprawa budzi duże 
zainteresowanie.

Osobiste
Redakcję „Poradnika Gospodarskiego" objął z dniem

dzisiejszym znany również czytelnikom „Dziennika Poz- 
nańskiego“ p. Szczęsny Jaxa-Bykowski, w miejsce ustę 
pującego p. Stanisława Miuczykowskiego.

komunikaty
Z krainy fiordów i słońca polarnego. W poniedziałek 

6 bm. o godz. 20-tej w sali Zakładu Mikrobiologii (Waty 
Wazów 25) na zebr. Tow. Polsko - Angielskiego, wygłosi 

p. Mec. dr. Stefan Opieliński odczyt w języku ang „My 
Impressions from the Yourney to Norway", ilustrowany 

z kilkadziesiąt przezroczami. Goście mile widziani. Wstęp 
wolny.

Niebezpieczeństwo lawin. Parę dni temu przyniosła 
prasa wiadomość o „białej śmierci" nauczycielki z Krako­
wa w Tatrach i akademika na Czarnej Horze. Na aktualny 
ten temat wygłosi cykl wykładów urządzanych przez Pol­
skie Iow Krajoznawcze i Tatrzańskie p. dr. T. Smolu- 
chowski jutro w sobotę o godz. 18-tej w sali Śniadeckich 
w Col. Medicum przy ul. Fderry odczyt pod tytułem: „0 
lawinach, ostatnie wypadki i własne przeżycia" Ilustracji 
gór w zimowej szacie uzupełnią słowa prelegenta. Wstęp

Wielki Wieczór „1. M. P‘u“ w Teatrze Polskim. W 
sobotę, 11 bm. odbędzie się w Teatrze Polskim o goćz. 
11-ej w nocy wielka Wieczornica „I. M. P‘u“, na którą 
się złożą występy Marceli; Hildebrandt i warszawskiego 
kompozytora Romana Maciejewskiego. W środę, 8 bm. 
aranżuje Instytut Makowskiego we własnej sali „wieczor­
nicę kameralną", na której p. Hiidebrandt i p. Maciejew­
ski zaprodukują część sobotniego programu przed prasą i 
proszonymi gośćmi.

Wieczornica harcerska, „Piątka“ Druż. Harc. im. Ks. 
J. Poniatowskiego, urządza w niedzielę, 5 bin. o godz. W 
na sali „Domu Amarantowego" ul. Słowackiego, Wieczor­
nicę Harcerską, z wielcs urozmaiconym programem. Atrak 
cja Wieczornicy to prapremiera komedii harcerskiej Janu 
sza Borejki pt. „Harcerski Cuda". Dalsze szczegóły * 
zaproszeniach, które wydaje „KaDeHa“ ul. Podgórna w-

Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc" na Wildzie urządzi 
5 bm. przedstawienie teatralne pt. „Żywot św. Klary 
salce parafialnej OO. Zmartwychwstańców. Czysty dochoo 
pizeznacza się na cmentarz parafialny.

Sodalicia Druga Pań Miejskich, p. w. Królowej KO' 
rony Polskiej organizuje w dniach 6—10 bm. rekolekc) > 
w kaplicy sod. O. O. Jezuitów. Nauki wygłaszane bęmt 
o godz 8,30, 16,30 i 17,30. Członkowie i goście mogą 
bywać bilety wstępu w firmie Frąckowiak, ul. 27 Gru®1 
20 .lub też przy wejściu do kaplicy rekolekcyjnej.

Bractwa Wstrzemięźliwości winny sprawozdanie rw 
ne nadesłać najpóźniej 7 bm. do centrali p. adr. Poznam 
Al. Marcinkowskiego 26.

Wypadk
Nagły zgon na ulicy. Wczoraj podawaliśmy, że na 

Kraszewskiego zmarl nagle na udar serca jakiś miody « 
wiek, którego zwłoki przewieziono do Zakładu Medyc’ 
Sądowej. Jak się dowiadujemy zmarły nazywa się J 
Smolarek (ul. Chwaliszewo 25). ,

Zasłabnięcie Na Chwaliszewie zasłabł nagle hez a 
ny /Ignacy Dąbrowski lat 32. Pierwszej pomocy udzie 
chor--nu pogotowie lekarskie.

Zemdlał w biurze pośrednictwa pracy Dziś w 
zasłabł w biurze pośrednictwa pracy 45-letni ^arl°nCy 
Nowak (św. Marcin 16), bezrobotny. Pierwszej P°m 
udzieliło choremu pogotowie (6666), poczem odwieź1 
go do szpitala.

Kr on ka policyjna
Niewłaściwy alarm. Pogotowie (6666) 

dziś telefoniczną wiadomością, że w bramie przy ul 
Wilda 3 umiera jakiś mężczyzna. Alarm okazał się 
wy, bowiem rzekomo umierającym okazał się pijak, 
wskutek wypicia nadmiernej ilości alkoholu bez przy 
ności. Pijakiem zajęła się policja. ,

Rzeczy do odebrania W komisariacie VIH zna¡Ju'a .g, 
do odebrania dwa postumenty marmurowe na biura° .¿y, 
dna w-alizka. Przedmioty powyższe pochodzą z kra 
Prawy właściciel może się zgłosić. OiejiJ'

Za hazardową grę w 3 blaszki ujęto Stefana .„^g. 
czaka, blacharza (Czajcza 12) i Teodora Florezáis 
myślowa 37).



Str. S. DZIENNIK POZNAŃSKI — Sobota, dnia 4 marca 1933 roku. *tr. S.

WLiii“ i jej twórca
5>ar Ł. HOżgcIcl o swcm nejnowszem drfieBe

Ludomir Różycki.

Jeżeli wogóle społeczeństwo kultem i zainteresowa­
niem powinno otaczać swych artystów, wnoszących do jego 
dorobku kulturalnego trwałe wartości — to specjalną 
wdzięczność uczuwać musi dla tych z pomiędzy nich, któ­
rzy talentem umiejąc sobie zdobyć uznanie i popularność 
zagranicą, nietylko wzbogacają polską kulturę ale są zara­
zem i jej propagatorami. Do takich artystów należy Ludo­
mir Różycki, pamiętny Poznaniowi z licznych swych dzieł 
wystawianych na deskach scenicznych Teatru Wielkiego. 
Wszyscy doskonale pamiętamy jego ..Erosa i Psychę“, „Ca- 
unowę", w którym oklaskiwaliśmy ulubieńców naszych 
Fedyczkowską i Drabika, a dalej „Djabelski młyn" i „Twar­
dowskiego".

Dziełami temi kompozytor podbił z miejsca muzykalny 
Poznań, stąd też płynie sympatja z jaką odnosi się do 
naszego grodu oraz jego Opery, Dowodem jej jest najnow­
sze dzieło Różyckiego „Liii chce śpiewać *, którego prapre­
miera odbędzie się właśnie w Poznaniu w najbliższy wto­
rek, dnia 7 bm.

Ludomir Różycki bawi w Poznaniu od soboty i osobi- 
jcie czuwa nad próbami i przygotowaniami do wystawienia 
swej komedji muzycznej, jak sam nazywa ostatnie swe 
dzieło Artyści pod kierownictwem kompozytora i dyr. 
Wojciechowskiego dokładają wszelkich starań, pracując 
prawie bez wytchnienia od rana do późnej nocy.

Mieliśmy możność rozmawiać z twórcą „Liii chce śpie- 
•af". Kompozytor w doskonałym humorze przyjął nas 
»swym gabinecie.

Panie Redaktorze, praca wre, kipi. Jestem zdumio-

ny i oczarowany zarówno dotychczasowemi wynikami z 
prób jak i pracą całego zespołu. Co za szalone tempo i roz- 
ma.c?î, c’4fiu niespełna trzech tygodni przygotowań moja 
„Liii będzie mogła ukazać się w świetle kinkietów. Zaw­
sze ceniłem w dyr. Wojciechowskim rozmach, energję, wy­
trwałość i tempo, tempo w stylu iście amerykańskim.

Z tych właśnie względów, powierzyłam mu swe ostat­
nie dzieło Mam nadzieję, że „Liii* będzie się czuła w Po­
znaniu dobrze i spotka się z życzliwością i sympatją pu­
bliczności — z humorem mówi nasz rozmówca.

— Czy można dowiedzieć się iaka jest treść sztuki?
—- Bohaterką jest, jak tytuł mówi, Liii, hrabianka, któ­

ra zapragnęła zostać śpiewaczką i artystką. Akt I rozgrywa 
się pod Paryżem, w akcie II wprowadzam widzów w życie 
zakulisowe teatru rewjowego w Paryżu, do którego chętnie 
zaglądają zarówno ojciec Liii, jak i jej narzeczony René, 
akt III rozgrywa się w ambasadzie w Południowej Ame­
ryce. Całość potraktowana jest z humorem, z pewną do­
mieszką satyry na współczesne stosunki w dyplomacji, lecz 
pozbawiona jest szablonowego w operetkach wątku drama­
tycznego.

Role główne spoczywają w rękach następujących ar­
tystów: Liii — młoda, utalentowana śpiewaczka p. Lubi- 
czówna, jej narzeczony René — Rychter. komiczna postać 
tenora hawajskiego Jamorra — Gruszczyński, pokojówka 
Liii — która w końcu awansuje na osobistą sekretarkę ojca 
swej chlebodawczyni — Leonowicz. Reżyseruje — Sen- 
decki, który stwarza równocześnie typ doskonałego impre- 
sarja — Durand’a.

Libretto do „Liii chce śpiewać" napisali Ordon i Krze­
wiński

Rozmowa ze szczegółów przechodzi na tory ogólniejsze 
Rzucamy pytanie, jak rozwija się Opera Warszawska.

— Oczywiście Warszawa przeżywa również kryzys te­
atralny, chociaż jeżeli chodzi o Operę Warszawską, to 
ostatniemi czasy zaznaczyła się pewna popraw’a.

„Cyrulik Sewilski", wystawiony ostatnio z racji 100-le- 
'cia istnienia Opery Warszawskiej cieszył się ogromnem po­
wodzeniem. Również i zagranicą, skąd wracam, daje się od­
czuwać znaczne zainteresowanie muzyką i Operą. W Biało- 
grodzie wystawiono z przepychem mego „Casanovę". — 
Reżyserował i grał Drabik, który zbiera w tamtejszej ope­
rze laury.

Do Poznania przybyłem z Antwerpji, gdzie również 
wystawiano mego „Casanovę‘‘.

W tej chwili do gabinetu wpada „Liii" — p. _ Lubi- 
czówna. Jest rozradowana, wraca z próby, która się po­
wiodła.

Korzystamy ze sposobności, aby zapytać o wrażenie 
z nowej roli.

— Czuję się nadzwyczaj szczęśliwa i dumna zarazem, 
że mnie powierzono rolę Liii. Wie Pan, jeszcze żadna nie 
odpowiadała mi tak, jak ta, czuję się poprostu w swoim 
żywiole.

Artystka przeprasza nas i ucieka, bo ma tyle jeszcze 
sprawunków do załatwienia: obiad, krawcowa i znowu 
próba.

W ślad za p. Lubiczówną i my opuszczamy gościnne 
progi gabinetu dyr Różyckiego z życzeniem, aby w przy­
szłości znów Poznaniowi przypadł w udziale zaszczyt pra­
premiery nowego dzieła, opracowanego przez kompozytora 
Epoka Stanisławowska, z której będzie zaczerpnięte i talent

(twórcy każą mu rokować na niewidziane stylowy wdzięk 
i lekkość. (W. Z.).

Jziewińska (sopran), Stanisław Doliński (wiolonczela), 
19.00 Nadprogram, 19,25 Słuchowisko (tr. z Warszawy), 
¡9,58 Sygnał czasu, 20.00 Koncert wieczorny (tr. z War­
szawy), 22.30 Sygnał czasu — komunikaty sport, i polic., 
!2i45 Muzyka taneczna (tr. z Warszawy),

Warszawa — 10.05 Transm. Nabożeństwa z Poznania 
i2,15 Poranek Symfoniczny z Filharmonii warszawskiej. 
W przerwie: pogadanka pt. „Co się dzieje w fabryce pod­
paś przerwy obiadowej“. 14.00 Pogadanka konkursowa 
Pt. „Znaczenie dobrego plodozmianu". 14.20 Muzyka z Ka­
towic, 14.40 „Wiele użyteczne a mało rozpowszechnione 
rośliny uprawne“, 15.00 Muzyka z Katowic, 16.00 Program 
dla młodzieży a) radjotygodnik „Co się dziejee na śwle- 
■ie“: b) pogawędka inż. .1 Kaeprnwsk ego pt „Jak pow 
staje światło elektryczne?“, 16,25 Płyty gramofonowe 
16.45 „Kącik Językowy". 17.00 Koncert solistów: J. Sza- 
'owska-Gedeonnw (fort., P. Gedeonów (skrz.). E. Maj

Delikatna cera wymaga delikatnego 
pudru. Mfafior i Loran 

to pudry hygteniczne, przylegające, 
mało widoczne o przemiłym zapachu. 

Zważać na firmę 1399-1

HENRYK ZAK - Poznań
(baryt.) i prof. L. Urstein (akomp.), 18.00 Transmisja z 
Sali Rady Miejskiej: Akademia Papieska z okazji „Roku 
Swietego i XI-tei rocznicy Koronacji Jego Swiętobliwości 
Piusa XI", 19.25 Słuchowsko pzg. Acharda pt „Miłość 
i bieda". 20.00 Muzyka lekka. 2055 Wiadomości sportowa 
21.05 Koncert w wyk. ork. P. R., 22.30 Muzyka taneczna.

Sprawy Pant Domu
Kilka uwag o samokształceniu

Popularne pociągi turystyczne
cieszą się ogromną frekwencją
W raiefifziele dnia 5 bm. wyciec«ba da Chodzieży

W dniu wczorajszym w gmachu Dyr. Okr. Ko­
lei Państwowych w Poznaniu odbyło sie posiedze­
nie komitetu turystycznego . przy współudziale 
przedstawicieli wszystkich towarzystw turystycz­
nych oraz osób zainteresowanych.

Zebranie zagaił i przewodniczył mu wicepre­
zes D. O K. P. inż. Krzyżanowski.

Ostatnia wycieczka, jaka się odbyła pociągiem 
Popularnym do Ludwikowa w dniu 26 bm. cieszyła 
się wielką frekwencją narciarzy i zwolenników 
sanek Nastrój był doskonały.

Dyrekcja Kolei, zachęcona pierwszem powo­
dzeniem, przystępuje do urządzenia wycieczki sa- 
neczkowo-narciarskiej pociągiem popularnym do 
Chodzieży już w naibliższą niedziele, dnia 5 bm. 
Program wycieczki jest nadzwyczaj urozmaicony 
W Chodzieży wycieczkowców powitają przedsta­
wiciele władz i miasta. O godz. 10.30 wycieczkowi­
cze wysłuchają mszy św. w tamtejszym kościele 
Poczem pod kierownictwem przewodników udadzą

się na tory saneczkowe, narciarskie lub na poz­
nanie okolicy i fabryki fajansu p. Mańczaka.

Wyjazd niedzielnego pociągu popularnego do 
Chodzieży nastąpi o godz. 8.35, przyjazd do Cho­
dzieży — godz. 10. Z powrotem odjazd z Chodzie­
ży godz. 18 — przyjazd do Poznania godz. 19.25. 
Cena biletu za przejazd tam i z powrotem tylko 
3.70 zł.

Powyższy pociąg prowadzi wagon-bufet, w 
którym stosownie do poularnych cen biletów, każ­
dy podróżny znajdzie również tanie posiłki. Zwo­
lennicy sportów zimowych mogą zabrać ze sobą do 
wagonów bezpłatnie narty, saneczki itd.

Na 12 bm wydział turystyki przy DOKP, urzą 
dza dłuższą trzydn ową wycieczkę do Zakopanego 
po cenach popularnych. Przejazd w obydwie strony 
wynosić będzie 23 zł Na miejscu dla wycieczkowi­
czów zapewnione będą pensjonaty w cenie od 6 zł.

Pozatem wydział turystki D. O. K. P. zamie­
rza urządzić w ciągu lata szereg wycieczek krajo­
znawczych, m. in. w dniu 3 maja do Torunia.

Samokształcenie odgrywa pierwszorzędną ro­
lę w rozwoju umysłowym i kulturalnym człowie­
ka, w pogłębianiu jego inteligencji i indywidual­
ności. Szkoła średnia daje tylko podstawy zasadni­
cze ogólnego wykształcenia, wyższe uczelnie po­
głębiają tę wiedzę, ale jednocześnie ją zacieśniają 
i sprowadzają do jednej specjalności. Zastrzegam 
się, że nie mam bynajmniej zamiaru kwestionować 
wielkiej wartości produkcyjnej systemu specjali­
zacji, który jest niezaprzeczonym dorobkiem cy­
wilizacji współczesnej — chcę tylko podkreślić, że 
wszystkie patenty i dyplomy nic nie mówią o ogól­
nym wykształceniu człowieka.

To wykształcenie zdobywa się samodzielnie i 
nie może ono być ograniczone do kilku czv kilku­
nastu lat, jako że obejmuje zakres wiedzy o nieu­
stalonych granicach i programach. Należy podkre­
ślić, że istotnym celem samokształcenia nie jest 
nagromadzenie pamięciowe faktów z różnych dzie­
dzin. ale wyrobienie światopoglądu. Nie chodzi o 
to, aby wszystko wiedzieć — tak po.iete samowy- 
ksztafcenie sprowadzałoby się do umysłowego dy- 
ietantyzmu — ale i o to, by na terenie wiedzy szu­
kać odpowiedzi ha nasuwające się zagadnienia.

Oczywiście program samowykształcenia musi 
być ściśle indywidualny, poprostu dlatego, że dla 
jednego człowieka dane zagadnienie istnieie i do­
maga się wyjaśnienia, a dla innego ta sama kwe­
stia jest zdawna przesądzona, iub też wogóle wy­
kracza poza sferę jego umysłowych zainteresowań. 
Środki samokształcenia mogą być bardzo różne, a 
więc, odczyty udostępnione dziś szerokim masom 
dzięki pośrednictwu radja, zwiedzania muzeów i 
wystaw wszelkiego rodzaju, podróże .dobra sztuka 
teatralna, wartościowy film i t. p. ale przedewszyst 
kiem — pierwszym i najważniejszym środkiem 
samokształcenia będzie zawsze książka.

Jednakże zadanie samokształcenia bedzie tyl­
ko wtedy spełnione, jeżeli kwestię podjęta w ten 
czy inny sposób przedyskutujemy sami ze sobą, 
przystosujemy do naszego ja, i do zdobytego uprze 
dnio światopoglądu. Niełatwa sprawa, gdyż aby to 
osiągnąć należy zwalczyć w sobie, jak słusznie za­
uważył Karejew. instynkty naśladowcze i nawyki 
stadowe a wyrobić myśl czjmną i krytyczna.

W dalszym ciągu tych rozważań chciałabym 
przenieść kwestję samokształcenia w ramy życia 
kobiety, a specjalnie tej kobiety, która nie pracu­
je zawodowo, lecz na terenie własnego domu. 
Podczas gdy mężczyzna i kobieta pracuiacy za­
wodowo mają jednak (zwłaszcza w niektórych fa­
chach) ciągły kontakt z szerszem życiem, świa­
tek gospodyni i matki jest przeważnie ograniczo­
ny czterema ścianami. Praca domowa, tak bardzo 
potrzebna i podstawowa, jeżeli chodzi o ezgysten- 
cję rodziny, w niczem nie podnieca aspiracji umy­
słowych kobiety. Oczywiście wiec tu silniej niż 
gdzieindziej występuje konieczność samokształce­
nia i to nietylko ze względu na siebie, ale przede-

wszystkiem na dzieci, a poniekąd na męża. O tern, 
że matka inteligentna, kulturalna, interesująca się 
wszystkiemi współczesnemi zagadnieniami, będzie 
mogła wychować pełniejszego człowieka i nie u- 
traci tak łatwo kontaktu z dzieckiem, nie potrzebu­
ję nikogo zapewniać. Natomiast sprawa korzyści 
męża z wykształcenia żony jest, specjalnie przez 
mężów podawana w wątpliwość. Słyszy sie często 
niestety, że „nie daj Boże w domu mieć do czynie­
nia z sawantką“. — Ależ konstatujemy wreszcie 
fakt oczywisty, że typ sawantki jest typem minio­
nym, a ideałem dzisiejszej kobiety jest połączenie 
kultury umysłowej, często pracy zawodowej z obo­
wiązkami matki i pani domu i zachowaniem pełni 
kobiecości. Czyż taka kobieta nie jest odpowied­
nią towarzyszką dla inteligentnego mężczyzny? 
Weźmy teraz sprawę z innej strony. Praca w do­
mu jest niewątpliwie ciężka i absorbująca, jednak­
że odpowiednia organizacja, podkreślam — orga­
nizacja — a nie przepychanie zajęć z godziny na 
godzinę, powinna wykroić nam z każdego dnia 
trochę wolnego czasu, który poświęcić możemy sa­
mokształceniu, tembardziej, że nie mamv głowy 
znużonej pracą umysłową. Pracujący zawodowo, 
czy to mężczyzna, czy kobieta, pominąwszy kwe­
stję czasu, ma do odrobienia lekturę fachową, co 
utrudnia , a częstokroć uniemożliwi samokształce­
nie w najszerszem tego słowa znaczeniu. W tych 
warunkach mąż powinien być wdzięczny żonie, któ 
ra ten wysiłek przejmuje na siebie, stara sie utrzy­
mać na pewnym poziomie intelektualnym i pod­
trzymuje zainteresowanie kulturalne calei rodziny.

Ramy, w które poprzednio ujęłam kwestję sa­
mokształcenia, są właściwie dla kobiety zbyt cia­
sne, jako że wszystkie odczuwamy brak fachowe­
go przygotowania do spełnienia obowiązków, jakie 
życie na nas nakłada. Założywszy rodzinę, każda z 
nas musi zająć się gospodarstwem domowem i wy­
chowaniem dzieci, a przeważnie o jednem. a zwła­
szcza o drugiem nie mamy właściwie pojęcia. W 
rezultacie eksperymenty wychowawcze pociągają 
za sobą częstokroć dotkliwe i niepowetowane stra­
ty w dziedzinie rozwoju maleńkich ludzi, powierzo­
nych .wyłącznie naszej pieczy.

Nie pozostaje nam nic innego jak wyrówna­
nie tych kardynalnych braków droga samokształ­
cenia, w którem należy się bardzo śpieszyć, gdyż 
bodajże nie największem błędem wychowania jest 
to, że ze wszystkiem przychodzimy do dziecka za 
późno.

Jeżełibyśmy więc nawet odrzuciły wszystkie 
poprzednio wymienione argumenty, przemawiają­
ce za samokształceniem kobiet i zlekceważyły tę 
sprawę, mimo niezaprzeczonych osobistych korzy­
ści, — nie możemy jej mimo wszystko Przekreślać 
z tej najgłębszej racji: obowiązku matki wobec 
dziecka.

Hanna Zaleska.

Ze Związiu Pań Donw
W dniach 16, 17, 18 i 19-tym bm. odbył się z inicja­

tywy Związku Pań Domu staramem Wyższej Szkoły Ple 
lęgniarstwa Czerwonego Krzyża „Dzień Niemowlęcia", 
polegaiący na pokazie i referacie lustrującym dzień 
racjonalnie prowadzonego niemowlęcia. Ten niezmiernie 
pożyteczny pomysł Związku Pań Domu wykonany został 
przez kierownictwo szkoły w sposób świadczący o 
wysokim stopniu wiedzy fachowej, doskonalej organizacji

i zrozumienia potrzeb publiczności. Do pokazu przyczy­
niły się uprzejmie firmy Zięikiewicz, Kałamajski i Ja­
roszka, pożyczając potrzebne przedmioty.

Miesięczne zebranie Związku Pań Domu odbędzie się 
wyjątkowo nie w pierwszy a w drugi poniedziałek mie­
siąca tj. 13-go marca. Odczyt wygłosi Ksiądz Prof. Ska- 
ziński pt. „Dziecko w wieku szkolnym". Wobec mają­
cych się odbyć w tym dniu wyborów do Zarządu, po­
żądany jest liczny udział na zebraniu członkiń.

Nowy dyrektor Kasy Chorych I Radio

Spori

7. dniem 1 bm. objął obowiązki dyrektora Ka-
Chorych w Poznaniu po śp. dr. Jakubowskim p.
Erazm Samborski, przejmując tę funkcje z rąk 

w międzyczasie p. o. dyr. dyr. prof. dr. Różyc-

,. Dr. Erazm Samborski ukończył gimnazjum 
Klasyczne w Warszawie, poczem studia uniwersy- 
•eckie odbywał w uniwersytetach w Warszawie, 
¿•mychu. Lipsku i Monachjum. kończąc ie z_ dyplo­
mem doktora nauk politycznych. Pozatem iest dr. 
amporski wybitnym erudytą. bowiem włada 5-ma 

lejkami.
j.. Od 7-mej klasy gimnazjalnej poprzez lata stu-

-ow uniwersyteckich brał dr. Samborski czynny 
jezia' w organizacjach niepodległościowych. Na 
nie 5.Warszawy brał udział w walce o snolszcze- 
icinw będąc członkiem tajnych niepodległo- 
brafWe, orsr;”l!’'af'ii akademickie!’ Podczas wojny 
Polek,~vnny u,dz’ał w akcji pomocy wygnańcom 
czesm^p0’^2 członkiem Komitetu Wykonaw­
co nr, Oskiej Rady Bezpieczeństwa w Moskwie 
WskoV°C-e kraju w 1918 r. zajmował stano- 
Łód-> „K,°injsarza roin sterstwa Aprowizacji na m 
zostali alacJ] i 1920. Następnie delegowany 
Zanja ?J,ZaZ S- Zagr. do Gdańska celem nawia­
nych „ że stosunków politycznych i gospodar- 
t?.to\vvni,rzyc,zTm uczestniczył w rokowaniach trak­

owych polsko-gdańskich.
ną s^n^^tkach 1926 roku powołany z wyboru 
DrzeWpł 0 dvrektora łódzkiej Kasy Chorych 

i.nacij t - ”a to™ stanowisku do ostatniej nomi-
• !• dyrektora Kasy Chorych w Poznaniu.

(ts.)

Sobota, dn<a 4 marca 1933 roku
Poznań — 11,40 Codzienny przegiąć prasy polskie, 

(tr. z Warszawy). 12,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
z wieży ratusz., 13.05 Koncert gramiforowy. 14.00 Noto­
wania giełdy pień, i zbóż -towarowej 14,15 Komunikat' 
gosp. roln., 16.40 „Pycha Dolska u Wyspiańskiego (tr. z 
Wilna, 18.00 Muzyka lekka Itr. z Warszawy), 18.50 „Kim 
iest Hitler", 19.05 Nadprogram. 19,28 Sygnał czasu 19,31 
„Na widnokręgu (tr. z Warszawy). 19,45 Prasowy Dzień 
Radiowyy (tr. z Warszawy), W przerwie Pod. do Pras. 
Dzień. Radj. z Warszawy), 22.00 Sygnał czasu — komun 
kąty sport i polic., 22.05 Utwory Chopin*a (tr. z War­
szawy). 22.40 Komunikaty c. dalszy, 22.50 Muzyka tan.

Warszawa — 12,10 Płyty gramof., 13,15 Poranek 
szkolny ze Lwowa. 15.25 Wiadomości wojskowe i strzelec 
kie, 15.35 Słuchowisko pt. „Transmisja z bruzdy" w opr 
Z. Żarnów sklej (Wilno) 16 00 Płyty gramof.. 16.40 „Pycha 
polska u Wyspiańskiego“ 17.00 Nabożeństwo z Ostret 
Bramy w Wilnie. 18.05 Muzyka ieka z „Adrji“. 19,20 Wia­
domości ogrodnicze“ 19,30 „Na widnokręgu“. 19,45 Pra­
sowy Dzień. Radj., 21-.00 Muzyka lekka. 22.05 Koncert 
Chopinowski. 22.40 Felieton pt. „Tajemnica uśmiechu" 
13.00 Muzyka taneczna.

Niedziela, dnia 5 marca 1933
Poznań — 10,05 Bicie dzwonów — nabożeństwo z Ka 

tedry poznańskiej. Kazanie wygi. ks. Prefekt Szymańsk'. 
chór katedr, pod dyr ks. Dr. Ciieburowskiego (transm. na 
wszystkie rozgłośnie pobkie). 11.58 Sygnał czasu zegar i 
hejnał z wieży ratuszowej. 12.05 odczyt roln. pt. .Wio­
senna uprawa roli", 12.25 odczyt roln. p. t Nowości 
w sadownictwie, 12.45 Wykład dia gospodyń p. t. 
..Kobieta — a gospodarstwo domowe". 15.00 I-sza Nie­
dziela Postu. Nabożeństwo Pasyjne z Katedry pozn., Kaza 
me wygł. Ks Rektor Cieszyński, chór śpiewa pod dyr. 
Ks. Dr Gieburowskiego. 16.00 Program dia młodzieży (tr 
z Warszawy). 16.25 Referat Korpor. Aked. „Gdynia“ pt 
.Polska od zarania dziejów w walceo morze". 16.45 „Ży­
cie i praca polskiego risarza“. 17.00 Koncert popołdun. (tr 
z Warszawy), 18.00 Koncert solistów. Wykonawcy: Hanna

DWA NOWE ZWYCIĘSTWA POLSKICH HOKEISTÓW 
W CZECHOSŁOWACJI.

W powrotnej drodze z hokejowych mistrzostw świata, 
rozegranych w Pradze, polska reprezentacja hokejowa ro­
zegrała dwa dalsze mecze, w obu odnosząc zwycięstwa. — 
W Ołomuńcu Polacy wygrali 5:2, a w Witkowicach — 3:0

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ZAPAŚNICZE WRO­
CŁAW - POZNAN.

Tylko dwa dni dzielą nas od atrakcyjnego spot­
kania zapaśniczego w sali kina „Metropolis", Zaintere­
sowanie zawodami jest olbrzymie, co przejawia się w 
przedsprzedaży biletów w firmie „Camera", ul. Fr. Ra­
tajczaka®

Drużyny poprzednio podane wystąpią w swych naj­
silniejszych składach. Przypuszczalnego wyniku nieda 
się przewidzieć, bowiem poraź pierwszy gościć będzie 
Poznań zagranicznych zjwodników. Walki będą b. za­
cięte ze względu na wspaniale nagrody honorowe wyzna­
czone dla zwycięzców. Przy zakup e biletu w firmie ..Ca­
mera" otrzymuje każdy program zawodów artystycznie 
wykonany.

reprezentacja w hokeju lodowym .która brała udział w 
mistrzostwach świata w Pradze.

Korzystając z pomyślnych warunków atmosferycznych 
i lodowych — Polski Zw. Hokeja postanowił w najbliższą 
sobotę i niedzielę dokończyć rozgrywki o mistrzostwo Pol­
ski, które przed kilkoma tygodniami rozpoczęte zostały w 
Krynicy.

. Zawody o mistrzostwo odbędą się w najbliższą sobotę 
i niedzielę, w godzinach wieczornych, poraź pierwszy w sto­
licy przy sztucznem oświetleniu, na torze lodowym nowego 
boiska Legji.

W sobotę walczą: o godz. 18 AZS Warszawa Legja 
Warszawa. O godz. 19,30 — AZS Poznań i Pogoń Lwowska.

W niedzielę o godz. 18 drużyny zwycięskie w dwuch 
poprzednich meczach walczą o pierwsze miejsce, a druży­
ny zwyciężone — o trzecie miejsce.

Poraź pierwszy zorganizowana w stolicy tego rodzaj« 
impreza sportowa wywoła niewątpliwie ogromne zainter«-

TURNIEJ BŁYSKAWICZNY O PUHAR 
KLECZEWSKIEGO

organizowany przez K. S. .Korona" odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 5 bm o godz. 11 -tej na boisku „H. C. P." ul 
Górna Wilda 180 dojazd tramwajami nr 4.

Udział biorą: K. S. „Olimpia", K. P. W., „Liga", H. C 
P. i „Korona". Doskonałe formy wymienionych drużyn za­
powiadają. że poszczególne walki będą bardzo zacięte i in­
teresujące, tembardziej, że zwycięzca otrzymuje w nagrodę 
puhar już na własność.

Kolejność poszczególnych rozgrywek jest następująca’ 
H C. P. — „Korona"; ,Liga" — „Olimpia"; H. C. P. — 
Olimpia”; „Korona” — „Liga"; ..Korona" — „Olimpia"- 

..Liga" — „H. C. P.“. Wstęp na boisko tylko 50 groszy.

DOKOŃCZENIE MISTRZOSTW POLSKI W HOKEJU 
LODOWYM

Wczoraj, we czwartek, przybyła do Warszawy polska

JUTRO O 20-TEJ W OŚRODKU REW JA 
NASZYCH PIĘŚCIARZY.

Przed mistrzostwami Okręgowemi ujrzymy w dni« 
1 bm. w sali Ośrodka przy ul. Marcelińskiej o godz. 20-tej 
przegląd naszych sił pięściarskich. Na specjalną uwagę za­
sługuje walka Forlańskiego z Misiornym. Razem odbędzie 
się 1walk. Uprasza się o punktualne przybycie. Zawody 
powyższe urządza K. S. „Warta*.

NOWE KIEROWNICTWO ODDZIAŁU BOKSERSKIEGC 
K. S. WARTA.

W dniu 26 bm. odbyło się roczne walne zebranie Od­
działu Bokserskiego K. S. „Warta“, na którym wybrane 
następujący skład kierownictwa: kierownik oddziału p 
Suszczyński, zastępca p. Gucki, sekretarz p. Cyraniak, zj 
stępca sekretarza p. Kaliniak, naczelnik sportowy p. Der 
da Kazimierz, gospodarz p. Zapłatka, kronikarz p. Ka­
wecki, radny p. Bielewicz.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE WARTA C 
BOŻE CIALO

S. M. P

odbędą się w sobotę, dnia 4 bm. o godz. 19,15 w hal 
Ośrodka przy ul. Marcelińskiej. W programie bieg 50 r 
1.000 m, 3X800 m, skoki w dal i w zwyż i pchnięcie kulą
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PAMIĄTKA PO JANIE III SOBIESKIM.
Na zdjęciu naszem widzimy dwie olbrzymie lipy, 
rosnące w Koszęcinie na Śląsku Górnym. Lipy te 
sadził wlasnoręczn.e Król Jan III Sobieski w cza­
sie swego przemarszu przez Górny Śląsk z pomo­

cą oblężonemu przez Turków Wiedniowi.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Z INOWROCŁAWIA

Walne zebranie Stowarzyszenia Kolejarzy. W sobotę.
dma 25 lutego odbyło się w sali hotelu Francuskiego pod 
przewodnictwem prezesa inż. Van Roy‘a roczne walne ze­
branie Stowarzyszenia Kolejarzy w Inowrocławiu przy 
udziale około 200 osób. Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego walnego zebrania nastąpiło sprawozdanie' zarządu 
w osobach prezesa p. inż. Van Roy‘a, sekretarza p. Pawia 
ka, skarbnika p. Sobieszezyka, oraz komisji rewizyinej w 
osobie p Zimowskiego. Ze sprawozdań tych wynika, że 
Stowarzyszanie pracuje bardzo owoen'e w dziedzinie sa­
mopomocy kolejarzy i filantropii. Po udz eteniu absolutor­
ium zarządowi na miejsce ustępujących 7 członków za­
rządu (na ogólna liczbę 15) wybrano pp.- Boiińskiego, So- 
Fieszczyka, Zwolińskiego, Szczeszaka. Kwiatkowskiego 
Taranczewskiego i PrzyjemsKego. W dalszym ciągu 
uchwalono szereg wniosków, regulujących sprawę udzie­
lania pożyczek. Szczególnie podkreślić wypada, że zarząd 
proponował na dożywianie biednych dzieci, uczęszczają­
cych do 3 miejscowych szkól powszechnych — 150 zl za­
pomogi. a na rzecz miejscowego koła L. O. P. P. — 50 zł. 
Zebrań1 jednakże uchwalili jednogłośnie 300 zl na biedne 
dzieci, a na L. O. P. P. 100 zł. Wkońcu zebrani, wskutek 
.tego, że prezes p. inż. Van Roy przechodzi w najbliższych 
dniach w stan spoczynku, obrali p Van Roy‘a w uznaniu 
jego, zasług położonych nad rozwojem Stowarzyszenia — 
honrowym prezesem. (ar.)

Z F^NA.
Wybór delegatów do Sejmiku Wojewódzkiego. Odby­

ło się tu posiedzenie Sejm ku Powiatowego, na którem 
wybrano czterech delegatów do Sejmiku Wojewódzkiego, 
a mianowicie pp.: starostę Dąbrowiet kiego, Piątka, Ra­
czyńskiego i adwokata Banaszaka z Kępna. (w)

Z działalności Towarzystwa Ogródków Działkowych. 
Odbyło się tu roczne walne zebranie Tow. Ogiódków 
Działkowych, które zagaił wiceprezes p. Fr. Borowski. Z 
kolei uczczono przez powstanie z miejsc pamięć zmarłego • 
członka śp. Josińskiego. Nowy zarząd tworzą pp.: Jan 
Pawlak — prezes, Franciszek Borowski — zast. Franciszek 
Frydrychówkz — sekretarz, Andrzej Fengler — skarbnik 
oraz pp. Ruszkowski i Siwek — ławnicy. Do komisji re­
wizyjnej powołano pp.: Heinzego, Mierzwiaka i Toma­
szewskiego. Budżet Towarzystwa na rok bieżący, uchwa­
lono w wysokości 620 zl. (w)

Epidemia odry nawiedziła Donaborów. Większość 
dzieci szkolnych jest chora. (w)

Z życia Związku Inwalidów Wojennych. W Kotlowie 
(pow. Kępno), odbyto się nadzwyczajne walne zebranie 
tamt. oddziału Związku Inwalidów Wojennych R. P„ któ­
re zagaił prezes p. Kowalczyk. Po dokonaniu uzupełniają­
cych wyborów, tworzą zarząd pp. ■ A. Kowalczyk, — pre­
zes, Sl Jakubowski — zast., J. Skoczylas — sekretarz, 
St. Świtała — zast. sekr., J. Wasilewski — skarbnik, J. 
.Pleprzka — zast. Na czele komisji rewizyjnej stanął p. 
J. Łuczak. (w)

Z naszego pogranicza. Onegdaj PW. w Nowejwsi Ksią 
żęcej (pow. Kępno), urządziło przedstawienie amatorskie. 
Amatorzy wywiązali się ze swych ról bardzo dobrze, za 
co spotkali się z ogóinem uznaniem publiczności. Na sa'i 
nie było jednak widać osób starszych, którzy winni byli 
przybyć i akcję poprzeć, by temsamem młodzieży, która 
garnie się ochoczo do ćwiczeń, przyjść z pomocą. No — 
ale to jest organizacja wojskowa, a tam niejeden powiada, 
że da, ale jak Niemcy przyjdą... Całe szczęście, że się 
tego nie doczekają. Odpowiednie czynniki winny sob'e 
takie sprawy zanotować i przy parcelacji, którą się w No­
wejwsi Książ, przewiduje, użyć gęstego sita, aby polska 
ziemia, nie dostała si<* w nieodpowiednie ręce. Na granicy 
polsko-niemieckiej, tizeba stworzyć zwarty mur z serc 
polskich. Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, 
która w miłym nastroju trwała do 3-ej rana, poczem uczę 
stnicy się rozeszli. W drodze do domu, zostali goście z 
Broszek napadnięci przez kilku miejscowych wyrostków i 
pokaleczeni. Sprawcy zostali poznani i należy mieć nadzie 
ję, że za napad na drodze publicznej, zostaną należycie 
ukarani. Należy ubolewać, że zniesiono posterunek policji 
państwowej w Trębaczowie, Z powodu braku policji, zda­
rzają się coraz częściej bójki na noże Pisząc o braku 
bezpieczeństwa publicznego należy wspomnieć o moście, 
przy drodze do Domaslowa, który iuż od żniw z jednej 
strony nie ma poręczy i nikt go nie naprawia. Most iest 
wzniesiony na wysokości 3 mfr. nad rzeką i trzeba Bogu/ 
dziękować, że dotychczas nie stało się żadne nieszczęście 

Z SZAMOTUŁ.
Młn. Komunikacji zaliczyło Szamotuły na skutek sta­

rań p. hr. Mycielskiej z Galowa do rzędu tych miejsco­
wości. z których można korzystać z 33'/»% zniżki od nor­
malnych opłat taryfy kolejowe). Z ulgi tei korzystać mogą 
z dniem 1 marca rb. członkowie towarzystw turystycz­
nych, należących do Związku Polskich Towarzystw Tu­
rystycznych, a posiadających legitymacje Pol. Tow. Kra­
joznawczego lub Pol. Zw. Narciarskiego wzgl. Automobil­
klubu Wlkp.. (b)

Sesja Sejmiku Powp (owego. Dnia 25 ub. mieś, odby­
ta sie w gmachu Wydziału Powiat, sesja Sejmiku Powia­
towego. na której uchwalono budżet powiatowy na okres 
1933/34 w łącznej sumie 520.00«,— zł. Normalny budżet

W rocznicę zgonu ś. p. ks. biskupa Bandurskiego
Wilno. W dniu 6 bm. mija rok od śmierci |niedzielę, dnia 5 marca, odbędą się z tei racji w 

wielkiego patrioty, śp. ks. biskupa Bandurskiego. W 'Wilnie liczne uroczyste obchody.

Potworny mord na listonoszu w Toruniu
Toruń. We czwartek w południe przy ul. 

Grudz.ądzkiej 62 popełnione zostało potworne mor 
derstwo rabunkowe. Ofiarą morderstwa padł listo­
nosz Adam Rypiński. Przypuszczalny morderca 
Stan Müller, wojażer jakiejś firmy galanteryjnej, 
znikł bez śladu.

Szczegóły zbrodni przedstawiają sie następu­
jąco:

Listonosz Rypiński otrzymał w urzędzie pocz­
towym korespondencję oraz 7.000 zł., celem rożnie 
sienią ich adresatom w swo m rejonie. Z urzędu 
pocztowego wyszedł jak zwykle o godz. 10.30 
prze'' południem. Przeszedł on ul. Kościuszki, a na 
stępnie skierował swe kroki na ul. Grudziądzką i 
wstąpił do domu Nr. 62. aby wręczyć dwa przeka­
zy tajemniczemu osobnikowi, zamieszkałemu tam 
pod nazwiskiem Stanisława Mullera.

Przekazy te adresowane były z Inowrocławia 
na nawisko Müllera i opiewały każdy na sumę 1 zł. 
03 gr Istnieie podejrzenie, iż nadawca był sam 
Mülle'- gdyż na drzwiach iego mieszkania widniał 
duży napis z nazwiskiem Müllera.

Niewątpliwie osobnik ten chciał w ten sposób

Napad rabunkowy w Mosinie
Mosina. Wczoraj o godzinie 7.45 bezrobotny 

Dziurła Andrzej z Mosiny napadł na portiera far- 
biarni w Mosinie — Grendzia Wincentego i usiło­
wał mu wyrwać teczkę z zawartością 600 zł.

Śledztwo w sprawie Ciesielskiego i Gwizdalskiego
Warszawa (Teł. wł.). Sędzia śledczy w 

sprawie afery przemytniczej, w której oskarżeni są 
redaktorowie Gońca Ciesielski i Gwizdalski, posta­
nowił dokonać na wniosek obrony ciekawego eks­
perymentu Ważnym mianowicie dowodem w śledz­
twie przeciw nim iest to. że są oni sfotografowani 
na pokładzie okrętu w towarzystwie szeregu prze­
mytników. Sędzia śledczy postanowił odtworzyć 
sytuację w ten sposób, że rekwizytami teatralnemi

Nowa afera kokainowa w Warszawie
Warszawa. Z polecenia prokuratury aresz-1 Równocześnie przeprowadzono rewizje w kil- 

towano wczoraj aptekarza B oskarżonego o sprze-j kunastu aptekach i drogeriach, co związane jest z 
daż narkomanom morfiny i kokainy po 40 zł za gram.1 wykryciem afery potajemnej sprzedaży narkotyków

Procesy warszawskiego magistratu z pracownikami
Warszawa. W bieżącym miesiącu odbędzie 

się serja procesów pomiędzy magistratem a b. pra­
cownikami miejskimi, którzy zostali zredukowani w 
końcu ub. roku. ____

Sensacyjne aresztowanie znanego lekarza w Łodzi
Łódź. Wielka sensację wywołało wczoraj 

aresztowanie znanego Iekarza-chirurga dra Banasza. 
który ostatnio pracował w łódzkiej Kasie Chorych, 
a poza tem również miał rozległą praktykę pry­
watną.

Powiatu wynosił w dob. ych czasach przeszło 1.300.000,— 
zl. Przy omawianiu budżetu wskazał p. Starosta Karpiński 
na ciężki stan finansowy podatników, z którego to powo­
du zastosowano w wydatkach poważne oszczędności i pre­
liminowano jakniadalej posuniętą estrbżnością za co zło­
ży! p. Staroście referent budżetowy p. Łubieński z Kiączy 
na publiczne podziękowanie. Obszerną dyskusję wywołał 
podatek drogowy który mimo swej niepopularności zwłasz 
cza w miastach, musiał być utrzymany w granicach ze­
szłorocznych celem zrównoważenia budżetu. Natomiast 
obniżono na wniosek Wydziału Powiatowego do połowy 
podatek od psów, a umorzono zupełnie podatek od powó- 
zek na resorach, podatek od broni i opłaty administracyj­
ne. Dalej wybrał Sejmik przez aklamację p Jana Turka z 
Gaju Małego do Rady Powiat Komun. Kasy Oszczędn.. 
oraz upoważnił Zarząd P. K. K. O. do zaciągnięcia poży­
czek w Państw. Banku Rolnym do łącznej wysokości 
400.000 zł Bilans oraz rachunek strat i zysków P. K. K. O. 
za rok 1932 referował przewodniczący Komisji Rewizyj­
nej ks. dziekan Kaźmierski z Szamotuł ,z którego wynika­
ło. że Kasa zamknęła bilans sumami 14 000.000.— zł i wy­
kazała czysty zysk w sumie 15.700,— zł. Z tej kwoty 
przekazano na fundusze Kasy 8,700,— zl resztę 7 000,— zł 
rozdzielił Sejmik na cele społeczne, jak dla Powiat. Koni, 
dla Spraw Bezrobocia 2.000,— zł, na zakup materiałów 
piśmiennych dla biednych uczni w powiecie 1.000,— zł, na 
kolonie dla dzieci biednych bezrobotnych, na gwiazdkę 
dla dzieci biednych bezrobotnych, na gwiazdkę dla dzieci 
biednych, na Czytelnie Ludową w Szamotułach i inne do­
broczynne cele. W końcu oddalił Sejmik wniosek cechów 
rzeźnickich w sprawie opłat za urzędowe badanie zwie­
rząt rzeźnych i mięsa gdyż przeprowadzona ankieta wy- 
kazała, że powiat tut nie ustalił wyższych stawek od in­
nych powiatów Województwa oraz zatwierdził uchwałę 
Wydziału Powiatowego dot. podwyższenia z 10’/» na 20% 
z dniem 1. 4. 1933 r. udziału powiatu w opłatach ogląda­
czy i badaczy mięsa. (b.)

Z ROGOŹNA.
Z inicjatywy Komitetu Powiatowego L. O. P. P.

zorganizowano w R^g iźnie kurs dla instruktorów III kat. 
O. P. L, i O! P, Gaz. Na wykłady uczęszczali pilnie 
ńrzedstawic:ele wszystkich szkół, urzędów i towarzystw 
miejscowych. Wykładali na kursie: ’nsn Wnjew. Kom. 
L. O. P. P. por Kiciński, por. Ziembiński, por. rez. Za­
wadzki oraz pp Ebert i mag. Pietz. rnstr. pow. Po prze­
mówieniu p. rotm. rez. Szymańskiego prezesa Kom Pow. 
L. O. P. P. odbyła sie wspólna fotografia, następnie egza­
min. który zdało 44 uczestników kursu. Egzamin zaszczy­
cili swoją obecnością naczelnik Urzędu Wojewódzkiego 
p. Szczepanowskł. (x)

Z CHOD7IFZY.
Z Sanatorjiim dla pJucno-chorych. Na zakończenie kar 

nawału w dniu 28 lutego w Sanatorum dla nłucno-cborych 
K. E. odbył sie wieczorek maskaradowy. Wieczorek urńz 
maicono licznemi niespodziankami wzbtidzaiacemi podziw 
u gości. Zabawa w efektowni udekorowane! sa'i wypadła 
imponująco — to też przv d^wiokach muzyki bawiono sie 
w miłym nastroju aż do nadejścia „śledzia“. (x)

[wciągnąć listonosza do swego mieszkania.
I W chwili, gdy listonosz wypłacał gotówkę 
Muller rzucił się na niego i ostrem narzędziem, 
prawdopodobnie sztyletem, zadał mu w okolicę 
serca i w skroń kilka śmiertelnych pchnięć.

Następnie zbrodniarz zacisnął mocno na szj 
swej ofiary sznur, oraz ręcznik, poczem umył so­
bie ręce i zbiegł w niewiadomym kierunku.

Rypiński poniósł śmierć na miejscu.
Pierwsza zauważyła morderstwo właścicielka 

mieszkania p Golusowa. która tknięta iakiemś 
przeczuciem, weszła do pokoju swego sublokato 
ra i ujrzała w niem zwłoki nieszczęśliwego listo 
noszą. Zaalarmowała ona natychmiast policję, któ 
ra po przybyciu na miejsce wdrożyła energiczne 
dochodzenia.

W torbie pocztowej zamordowanego znalezio­
no 40 zł. i 10 gr. gotówki za wykupione weksle 
Reszta pieniędzy, prawdopodobnie około 6000 zł. 
została zrabowana Władze wdrożyły’ energiczne 
dochodzenia celem ujęcia sprawcy tego ohydnego 
morderstwa. Ś. p. Rypiński osierocił żonę i dwoje 
nieletnich dzieci.

Napadnięty nie dał sobie wyrwać teczki, wo­
bec czego Dziurła pobił go i zbiegł W czasie po­
ścigu sprawcę ujęto 1 odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych.

buduje się identyczne tło i ramy i fotografuje się 
ponownie Ciesielskiego i Gwizdalskiego w towarzy­
stwie aresztowanych przemytników Sala, Nachracha 
i Salomona Eksperyment ten iest celowy ze wzglę­
du na wątpliwość obrony która podnosi że auten­
tyczna fotografia jest zbyt niewyraźna aby ia mo­
żna uznać za dowód przeciw Ciesielskiemu i Gwiz- 
dalskiemu. (Ż.)

Procesy te wynikły na tle nieuregulowania wy­
nagrodzeń za godziny nadliczbowe, jak również od­
szkodowań przy rozwiązaniu stosunku służbowego.

Przeprowadzona w jego prywatnem mieszkaniu 
rewizja ujawniła dokumenty obciążające. Stwier­
dzono. że dr. Banasz był w kontakcie z Polska Par- 
tją Komunistyczną. Przeprowadzono poza tem re­
wizje w innych miejscach, które jednak nie dały re­
zultatu.

Z OPALENICY
Na biednych 1 bezrobotnych. Staraniem Tow. Pań św. 

Wincentego a Paulo odbył się w ostatnią niedzielę karna­
wału wieczotek na rzecz biednych i bezrobotnych miasta. 
Na program złożyły s-ę śpiewy wykonane przez Koło Spie 
wu im. SŁ Moniuszki pod batutą nauczyciela p. Rękosie- 
wicza, śpiewy solowe wykonane przez członków tegoż Ko­
ła, monologi, deklamacje, występy zespołu symfoniczne­
go, utworzonego przez miejscowych nauczycieli i prywat­
nych muzyków, utwory fortepianowe i jednoaktowa humo­
reska sceniczna pt. „Tajemnica“ St. Dobrzańskiego. Wy­
konawców programu darzyła publiczność, zapełniająca sa­
lę po brzegi, hucznemi oklaskami. Na zakończenie wieczór 
ku odbyła się zabawa taneczna, która w harmonijnym na­
stroju przeciągnęła się do rana. Była to jedyna impreza 
tegorocznego karnawału, która, jak sie należało tego spo­
dziewać. nie zakończyła się deficytem.

Nowy lokal. Mimo krytycznych czasów zdecydował 
się znany obywatel miasta p Jan Dyderski zburzyć stary 
dom restauracyjny i pobudować na tem miejscu nowy 
wspaniały budynek, w którym urządził lokale restauracyj 
ne i pokoje noclegowe według nowoczesnych wymogów 
Z pobudowaniem nowego domu frontowego zyskała sala, 
wybudowana już kilka lat temu, na swej wartości Sala 
ta jest największa w mieście, z parkietową podłogą, przez 
specjalistę-ma’arza z Poznania gustownie malowana, zao­
patrzona w piękną i dużą scenę z mechaniczna kurtyną 
odpowiedniemi kulisam-. Scena nadaie się doskonale do 
przedstawień dla teatrów przyjezdnych. Przedsiębiorczo­
ści p. J. Dyderskiego życzymy powodzenia temwiecej, że 
iest on znany z chętnej współpracy w organizacjach spo­
łecznych.

Z WIELICHOWA.
Ujęcie szajki złodziej drobiu. Od dłuższego czasu 

grasowała na terenie Wielichowa i okolicy nieuchwytna 
szaika złodziei drobiu W nocy z 30 na 31 ub. m. skra­
dziono w Piotrowe na szkodę dwu włościan z Pruszkowa 
oraz z Piotrowa 42 kury. Tym razem jednak powinęła się 
sorawcom noga Policją ojeła złodziei którymi okazali sie 
Htibsch z Pruszkowa, oraz Franciszek Paluch. Antoni Rą. 
tajczak, Władysław Smelknwski/\yszyscv trzej z Dębika 
Paserem, który przyjmował skradziony drób okazał sie 
Franciszek Rataiczak z Rakonifewic. Łup. w postaci 42 km 
złodziejom odebrano i zwrócono poszkodowanym Na 
ostatnich rokach sadowych w Wielichowie, dnia 25 bm 
wymierzył Sąd złodziejom, każdemu po 10 mieś, więzie­
nia. Fr Rataiczak za paserstwo skazany został na i rok 
więzienia

Wyrok na bandytów. Na sesji wyjazdowe! w Smight 
poznańskiego Sądu Okr. rozpatrywano sprawę napadu na 
knbiete wracająca z poczty z Wierchowa z pobrana ren­
tą dn Gradowic. o czem w swoim czasie pisaliśmy sze­
rzej. Rozprawa odbyła sie w trybie zwyczajnym. P pro­
kurator domagał sie dla głównego sprawcy (Jana Ada­
ma) 10 łat wiezienia. Sad jednakie uwzględniając szereg 
okoliczności łagodzących zasadził lana Adama na 2 lata 
wiezienia, Floriana Slomińskiego na 1 rok. Prokurator 
jednak założył od wyroku apelację.

— Baczność

Bojanowo!
Dla wygody i na ogólne życzenie naszych 
Czytelników w Bojanowie utworzyliśmy

Agenturę
Dziennika Poznańskiego, którą prowadzi

gs. Jerzw Weigf
Drogeria — Rynek 16.

Wszelkie zgłoszenia na prenumeratę, ogło­
szenia, zapytania etc. prosimy kierować pod 

powyższym adresem.
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Z życia dzisiejszej szkoły 
na wsi

Od kilkudziesięciu lat śledzę życie szkolne na wsi w 
kopolskiej. Mieszkając w sąsiedztwie szkoły za czasów 
pruskich, przysłuchiwałem się tresurze naszej dz.atwy ń0, 
skiej w nabywaniu języka niemieckiego. He to razy odbi- 
jało się o moje uszy „Ein ma! eins ist eins“ lub „Was ist 
das?“ ra podstawie metedy poglądowej. Słyszałem śpię- 
wy naszej dziatwy: „Deutschland, Deutschland über alles“' 
„Cs braust ein Ruf wie DonnerhallA wynikiem tej tre.' 
suiy niemieckiej była głęboka nienawiść naszego ludu dó 
niemczyzny i ejj itulturtragerów, zaciekły pasywizm odpot 
ny naszego ludu, zacieśniony widnokrąg umysłowy i wpoj0 
ne przez szkolę pruską przekonania o wyższości kultury 
pruskiej nad innemi narodami i polskiemi dzielnicami. Wy 
chowało się w szkole pruskiej pokolenie twarde, nieufne 
podejrzliwe, ciasne, zarozumiałe i butne, pokolenie, dla 
którego szkoła nie była wychowaniem, lecz tak samo jak 
koszary pruskie tresurą dia kształcenia pruskich podda, 
nych.

Lat 15 działa już szkoła polska wśród nas i jak dia". 
metralnie odmienny przedstawia obraz w porównaniu ze 
szkołą zaborczą, jak odm enme wychowuje pokolenie. Szko 
ła przestała być katownią - nowe życie, radość, wesołość 
zapał wstąpiły w jej progi. Wesołe piosenki polskie, patrjo 
tyczne rozlegają się po polach, a dziatwę zaczytaną w poi 
skiej książce spotyka się na pastwiskach i łąkach. Wro­
dzona bystrość przebija z twarzyczek malców szkolnych. 
Jak e zdziwienie i radość ogarnia człowieka, uczestnicz^ 
cego w przedstawieniach teatralnych dziatwy szkolnej na 
zapadłej, deskami zabitej wsi wielkopolskiej, na przedsta­
wieniu urządzonem ku czci powstaniu z r. 1863.

W miastach stołecznych, miastach większych takie 
przedstawienia nie zadziwią nikogo, ale na wsi zapadłej 
przysłuchiwać się wysoce pedagogicznej sztuce w rodzą- 
ju: „W rodzinnem kole“ ze śpiewami i tańcam; krakowia- 
ka, w strojach krakowskich to niespodzianka nielada, która 
hodzi nadzieję wielkiej przyszłości i nowego życia.

A odegrana sztuka „Tajemnica“ osnuta na tle wy. 
padków i męczeństwa r. 1863, to klasyczna wprost meto­
da budzena patriotyzmu i szerzenia kultu państwowości 
polskiej. W takiej szkole wychowa się z pewnością nie 
zgorzkniały pesymista polski, ale gorący miłośnik Ojczyz. 
ny i Państwa polskiego, wychowa się pokolenie oddane 
Bogu, Polsce i Państwu poisk emu, gotowe dać mienie i ży 
cie za swój kraj rodzinny, za sweją polską państwowość 
Aby takie pokolenie wychować, potrzeba wychowawcy z 
Bożej łaski, a nie tylko rzemieślnika od nauczania czyta­
nia i pisania. Takiego wychowawcę ma na szczęście szko­
ła w zapadłej wsi kościelnej Starym — Gostyniu i taki 
wychowawca zdoien jest wykazać jakie skarby ducha 
kryją sie w naszej dziatwie wielkopolskej.

Prokrustesowe łoże pruskich metod wychowania po­
szło do rupieci, prysły okowy dawnej tresury, tępoty, ciem 
noty i zarozumiałości; n >we rośnie pokolenie praworząd­
nych obywateli polskich, budowniczych i obrońców mocar 
stwowej Polski, a nie jej kurczyeieli, aie tylko tam gdzie 
się znajdują wychowawcy z Bożej laski przepojeni miło­
ścią do polskiej Ojczyzny i polskiej dziatwy.

Dr. K- Krotoskł.
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Kurs żeński w Uniwersytetach Ludowych
Jedyny w swoim rodzaju zakład dla kształcenia do­

rosłej młodzieży, Uniwersytet Lmi. w Gaikach k. Gniez.ić 
rozpocznie najbliższy kurs dla młodzieży żeńsk. (sztero- 
miesięczny) w dniu 4 maja 1933 r. O przyjęcie ubiegać 
mogą się kandydatki, które ukończyły 18 rok życia i przy 
najmniej szkołę powszechną.

Wniosek o przyjęcie, jak i wszelkie zapytania kiero­
wać należy pod adresem Dyrekcji Uniwersytetu Ludowe­
go w Daikach, pow. Gniezno, załączając znaczek poczto­
wy na odpowedź.

Do przyjęcia na kurs wymaga się od kandydatek Po­
stępujących załączników;

a, ostatnie świadectwo szkolne; b) metrykę urodze­
nia; c) świadectwo moralności; d) własnoręcznie napisany 
życiorys; e) zobowiązanie podpisane przez rodziców Ip" 
opiekunów.

Opłaty ustala się następująco: wpisowe 25,— zł. pW 
ne po doniesieniu o przyjęciu kandydatki na kurs, na ap­
teczkę jednorazowo w pierwszym miesiącu 5,- zł. oraz 
czesne na naukę 20,— zl. miesięcznie, za utrzymanie i 
mieszkanie w internacie 40,— zł. miesięcznie, płatne zgć- 
ry na początku każdego miesiąca. N.

Uniwersytet Ludowy daje wykształcenie ogólne i Po4 
stawowe, oraz możność uzyskania odpowiedniego świa­
dectwa w zakresie zdobytej wiedzy. Udziela się również 
wiadomości praktycznych jak kroju, szycia, rachunkowoś­
ci itp. ■

Sprawy egzaminacyjne reguluje Ustawa, której wy­
ciąg przesyła się na żądanie. ..

Wszelkich bliższych mformacyj udziela Dyrekcja cP 
wersytetu Ludowego w Daikach pod Gnieznem.
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Z MIĘDZYCHODU.
Walny Zjazd Delegatów Oddziałów Związku StfzJ’ 

leckiego odbył sie przy udz;ale przeszło 100 deiega‘ ’ 
oraz przedstawicieli władz. Sprawozdanie z rocznej 
łalności Zarzadu powiatowego prezesa Zenktelera iak 
nież innych członków zarządu przyjęto rzęsistemi okl - 
mi. W skład nowego zarzadu weszli jako prezes Mgr 
stecki, Kocot, łienicz, Górniak, Wądołowski, Widacki. 
walska. Dr. Flo-kowski, Skrzypczak Do komisii rew . 
nej ob tnec. Wężyk. Szukaie. Waśkowiak. „vte- 
Marcblik. Wkońcu zebrania Starosta Pow:atowy 
ier udekorował bronzowym Krzyżem Zasługi P- 
Wysłano telegramy hołdownicze do Pana Pr3ZpQ|skl 
Ignacego Mościckiego, oraz Pierwszego Marszalka r 
łózefa Piłsudskiego.
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Z ŹARIKOWA.
Orkłest-a Ochotnicze! Straży Pożarnej urządza.

5 bm. w lokalu p. Szukały przedstawienie amatorsKi > . » 
stawiając „Balladynę“. Pocz. o godz. 18,30 dia u
godz. 14-ej.
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1 ułaczka Wielkopolanina
$ ]at uciążliwej wędrówki z niewoli

po konsulatu polskiego w Melbourne (Austral- 
, zgłosi! się niejaki Michał Stasiak, który opo- 
iedz ał dzieje swej 18-letniej tułaczki po świecie. 

P Mich3! Stasiak jest Polakiem z Wielkopolski.
listopadzie 1914 roku, jako żołnierz niemiecki, 

ł walkach pod Łodzią ciężko ranny w brzuch, do-
te sie do niewoli rosyjskiej. Leczono go z poczr 
t, w rosyjskim szpitalu polowym, następnie trzy 
aesiące przeleżał w szpitalu w Kazaniu. — Z po­
datkiem marca 1915 roku, został wysłany do obo- 
' koncentracyjnego na Syberji. Zastał tam około 
Sn austriackich i niemieckich jeńców. Po rewolu- 
.¡i w marcu 1917 roku większość z nich zbiegła, 
Stasiak pozostał jednak ponieważ, jako wykwali­
fikowany ślusarz, miał bardzo dobry zarobek.
“ Dopiero w roku 1920 Stasiak razem z rozbitka 
-j wojsk Kołczaka przybył do Władywostoku. 
kiedy bolszewicy opanowali miasto, został areszto- 
Lny Czek.ści posądzili go, że jest byłym ofice­
rem rosyjskim. Groziło mu rozstrzelanie, jednak' 
„o 2-ch miesiącach został wysłany do wiezienia w 
Czyc.e. Długo, bo 9 miesięcy, czekał na wyrok. 
Gdy zapytywał o powody przedłużającego się wię­
żenia, bolszewicy tłumaczyli mu, że czeka ia na od 
’¿wiedź z Niemiec w jego sprawie. Wkońcu stra­
ci cierpliwość i postanowił uciec. Udało mu się 
•mylić czujność strażników bolszewickich. Przez 8 
rodzin przesiedział w nędznie skleconej lepiance 
¡wymknął się na wolność w nocy.

Przez całe dwa lata wędrował Stasiak przez 
Mongolię i dostał się wkońcu do Tybetu. Tam za­
borowa! ciężko i w stanie nieprzytomnym został 
orzewieziony wgłąb kraju do jednego z tybetań­
skich klasztorów. Kiedy powrócił do zdrowia, o- 
gwiadczył mnichom, że pragnie wrócić do rodzin­
nego kraju. Jakież było jego zdumienie, gdy o- 
trzymał odpowiedź, że nazawsze musi pozostać w 
Tybecie. Tak bowiem nakazuje reguła klasztoru. 
Kto raz spędzi noc w jego murach. ten na wieki 
już pozostaje.

Prośby jego i protesty nie zdołały zmienić de­
cyzji mnichów. Próbował uciec, lecz przyłapano go
1 przez 6 miesięcy za karę trzymano w ciemnicy.

Z klasztoru udało się Stasiakowi zbiec dopiero 
po 5 latach. Przez cały rok wędrował do Chinach 
j wkońcu dotarł do jednego z portów Południo­
wych Chin. Długo musiał jeszcze czekać, zanim 
«angażowany został w charakterze maitka. Han­
dlowy statek angielski, na którym Stasiak przyjął 
służbę, odpłynął do San Francisko.

Po 10 dniach pomyślnej podróży, rozszalała 
ja morzu gwałtowna burza. Statek wyrzucony zo­
stał na kamienie przybrzeżne i rozbił sie w drza- 
2gj,

Stasiak i kilku jego towarzyszy zdołali ujść
2 życiem. Znaleźli się na jednej z małych wyse­
pek Polinezji. Mieszkańcy wyspy uwięzili rozbit­
ków. Cztery lata przepędził Stasiak na wyspie. Do 
piero przy końcu 1932 roku, zabłakani na rozleg­
łych szlakach mórz, rozbitkowie zdołali zbiec na 
lodzi, którą zrobili pokryjomu. Szczęście sprzyja­
ło im. gdyż na otwartym morzu spotkali wielki sta 
dek amerykański, który wszystkich zbiegów dostc 
Wii do Melbourne.

Jak wielkie było wycieńczenie Stasiaka, świad 
bzy fakt, iż po wizycie u konsula zemdlał i dostał 
ostrego paroksyzmu febry.

ŚMIERĆ SZWAGRA OSTATNIEGO CARA.
Na Riwierze zmarł onegdaj ks. Aleksander Mikołaje- 

*1«, szwagier ostatniego cara Mikołaja II i b. admirał 
rosyjskiej floty.

DZIENNIK POZNAN SKI — Sobota, dnia 4 marca 1933 roTtü.

LONDYN W ŚNIEGU.
W tych dniach panowała w Londynie silna śnieżyca, która przerwała na kilka godzin wszelkiego rodzaju komu 

nikację.

Hitler pod mikroskopem
PrewiSzIwc ©Mlćr« SfaitdydaMa na dtSiSalora

Jak dotąd z kanclerskiej działalności Adolfa Hit­
lera, bożyszcza współczesnych Niemiec, nie wy­
nika, zbyt jasno, by urodził się pod szczęśliwą 
gwiazdą wielkich mężów stanu.

Kilka interwiewów dziennikarskich, przemówię 
nia przed mikrofonem i ofcjalne orędzie, wywoła­
ły zagranicą niemiłe wrażenie i ostudziły świato- 
burczy zapał upo:onego władzą wodza „nazi“.

A jednak Hitler pragnie stanąć w rzedzie dzi­
siejszych potentatów świata. Uważa siebie za wiel 
kiego wodza, chociaż jest tylko aktorem, artystą, 
jak kto woli, który umie wyczuć nastroje mas i do 
nich się dostosować. Imponuje mu Mussolini i rad- 
by go naśladować, chociażby we władczym geście 
ręki, jakim włoski imperator zwykł witać rozentuz-ręki, jakim włoski imperator zwykł witać rozentuz- Hnie przedstawiciel kultury łacińskiej, któremu ja- 
jazmowane tłumy. Tłum często zachowuie się, jak j m ślj imponuje najwięcej, tak powiedział do 
gromada dzieci i prostemi sposobami, przemawia- dzientlikarza . rodaka: „Hitler jest miernota, a ja- 
jącemi do wyobraźni, łatwo można go poruszyć i k pjsarz bez cjenia talentu. Myśli swoie wyraża
skaptować dla siebie. „ , ¡niejasno, banalnie, a co gorsza, w jego poglądzie

Wie o tern dobrze Hitler, . dlatego wy- |na gwjat ¡dee kjdca sję wzaiemnie. Zbiór iego wy­
nalazł brunatne koszule. Dlatego tez ostatnio. Pod- >b h ślj to istna bzdura. Nawet ieden z 
czas narady lutlerowcow w Berlinie. w której przyjació, Hitlera wytknął wodzowi nieumiejętność
wzięło udział 20 tysięcy szturmowców, na 2,000 ' • • . ....
sztandarów 500 było o emblematach państwowych, 
■i reszta pyszniła sie purpurą i swastyka.

Hitler, były malarz pokojowy, lubi iaskrawę 
kolory. Przepada za niemi również tłum.

Obecny kanclerz Rzeszy sięga do historii do 
świetlane wzory, godne naśladowania. Aktor też 
przecież naśladuje. W jednym z wywiadów przy­
równał siebie do Cromwella i chciałby jego meto­
dami pójść do celu Oświadczył również, że nie 
życzy sobie powrotu Hohenzollernów na tron nie­
miecki.

Sa i tacy w Niemczech, którzy imputufą „wo- 
d?nv’:“ z^rniam ob'volan:a się cezarem. Inni jesz­
cze chętnie widzieliby go na krześle prezydenc­
ka Dindenburg bowiem jest już zbyt starv. Niech 
młodsi, energiczniejsi, ujmą w ręce ster naiodpo- 
wiedzialnie.iszego w państwie stanowiska. Któż? — 
jeżeli n.e Hitler.

W związku z tem opowiadają sobie w Berlinie 
humorystyczną historyjkę, której bohaterem jest 
Hindenburg.

„JEŃCY ROSYJSCY .
Stary feldmarszałek stał w oknie obok dziar­

skiego Hitlera, gdy w dole na ulicy defilowały ty­
siące i tysiące wyprężonych młodzieńców w bru­
natnych koszulach i stahlhelmowcy. Prezydent Hin 
denburg zmęczony spoglądał na przedłużający się 
pochód, błądząc myślami gdzieindziej. Przypom­
niały mu się zwycięskie boje w Prusach wschod­

nich, sukcesy oręża pod Tannenbergiem. Nie zda­
wał sobie dokładnie sprawy, co się koło niego dzie 
je. Wodząc roztargnionym wzrokiem do maszeru­
jących pod balkonem kornych szeregach, wyszep­
tał: „Nigdy jeszcze nie widziałem tylu jeńców ro­
syjskich“.

Czy tłumy defilujące przed „Fiihrerem i Hin 
denburgiem, który często zapomina sie. nie są jeń 
cami ideologji mętnej i- sprzecznej, wierząc bez­
myślnie we wszystko, to, co powie on. Hitler.

HITLER W PANTOFLACH.
Ciekawym jest sąd o Hitlerze pewnego Fran­

cuza, przebywającego od dłuższego czasu w Ber

komponowania myśli, w logiczną całość“.
Pewien dziennikarz amerykański, którv miał 

sposobność przebywać kilka dni w naibliższem o- 
toczentu Hitlera, wtedy, gdy nie musiał on pozo­
wać przed tłumem i był właśnie sobą,, tak wyra­
ził sie o nim: „Gdy Hitler doidzie do władzy, 
wszyscy pękać będą ze śmiechu“. A gdv dodamy 
do tego opinję angielskiego „Timesa“. pisma, któ­
re posiada wysokie poczucie odpowiedzialności sio 
wa, a przyrównującego Hitlera do diwv filmowej, 
kapryśnej i łudzącej pozorami świetności. otrzy­
mamy fragmentaryczny wprawdzie, ale niemniej 
charakterystyczna obraz głosów zagranicznych o 
nowm Mesjaszu Niemiec u władzy.

HITLER NIE LUBI DZIENNIKARZY POLSKICH
Dziennikarzy nie pasionuią już coraz to nowe 

zapowuedzi przemówień Hitlera poza banalnemi 
frazesami i obietnicami, które dotąd wyiawił cier­
pliwym Niemcom, nikt nie spodziewa sie od ..Fiih- 
rera“ ciekawszych enuncjacyj. Natomiast zlecieli 
się dziennikarze do Berlina, by uzyskać wywiad z 
Hitlerem kanclerzem.

Anglicy, Amerykanie, Włosi, zostali iuż zasz­
czyceni rozmową z Hitlerem w cztery oczy, nato­
miast nie udało się to ani jednemu dziennikarzowi 
francuskiemu. Jeden z nich w ten snosób opisuje 
swoje starania: ..Próbowałem uzyskać wywiad z 
Htlerem. Trud Syzyfa. Udałem sie w tem celu do

Str. V.

biura prasowego na Wilhelmstrasse, gdzie bardzo 
grzecznie przyjął mnie urzędnik, zajmujący się sto 
sunkami prasowemi francusko - niemieckiemi. O- 
to ugrzeczniony Niemiec oświadczył mi z całą u- 
przejmością, na jaką go było stać, że kanclerz Rze 
szy nie zamierza przyjąć nikogo z dziennikarzy 
francuskich. Nie uchyla się bynajmniej od wywia­
du, ale może go udzielić tylko tym dziennikarzom, 
których zna oddawna i którzy mu są rzeczywiście 
sympatyczni“...

Do tej samej kategorii „niesympatycznych' 
dziennikarzy“ zaliczeni zostali przez Hitlera dzień 
nikarze polscy.

Zapytać jednak wypada, czy Hitlerowi nadal 
jest sympatyczny Anglik płk. Etherton. ktorv Prze- 
cięż iota w jotę wypisał w .Sunday Times to, 
co mu wielki mąż stanu obwieścił Polar)* 1 * ’ się 
wódz brunatnych koszul dość wcześnie, ze postą­
pił nierozważnie, jak młodzieniec — stad to dziw­
ne i spóźnione dementi przez biuro Wolffa, w któ- 
rem Anglikowi zarzucono nieścisłość. Czv odtąd i 
dziennikarze angielscy znajdą sie na czarnej li­
ście?

HITLER A CIĘŻKI PRZEMYSŁ.
Obecny kanclerz Rzeszy umie też robić dosko­

nałe interesy. Do niedawna kasa Hitlera bvła Ptze 
raźliwie pusta. Nie było już czem. opłacać 500 000 
szturmowców których żołd wynosi 3 marki dzien­
nie. a pozatem dług Hitlera z 30 milionów wzrósł 
do 40 miljonów marek. Pieniądze jednak na zała­
tanie dziur znalazły się.

Kaczką dziennikarską okazała sie wiadomość, 
nodana przez jeden z dzienników angielskich, ja­
koby Mussolini dostarczył wodzowi brunatnych 
koszul pieniędzy na spłacenie długów. Otrzymał je 
Hitler od niemieckich magnatów przemysłowych. 
Wzamian zato musi jednak cierpieć obecność nie­
miłego sobie Hugenberga i dzielić z nim wpływy. 
Musi, gdyż wódz niemiecko - narodowych trzyma 
ręlkę na workach pieniędzy.

SUBWENCJA Z ZA GROBU.
Popularność Hitlera schodzi i do grobu. Zaraz 

to wyjaśnimy.
Obecny minister lotnictwa Rzeszy Goering, 

prawa ręka Hitlera, przed kilku laty ożenił się z 
bardzo bogarą Szwedką. Pani Goering umarła je­
dnak niedługo po ślubie. W tym właśnie czasie 
finanse Hitlera znajdowały się poniżei wszelkiej 
krytyki. Młoda kobieta pozostawiła testament, w 
którym cały majątek zapisała małżonkowi, z tem 
jednak, żeby nigdy nie zdradził „Fiihrera . Mają­
tek był znaczny, ale szturmowcy nieopłaceni...

W.

NOWE KSIĄŻKI.

Pizedmioty mówią...
Nakładem Państw. Wydawnictwa Książek Szkolnych 

ukazały się dwa zeszyty „Biblioteki Szkoły Powszech­
nej“ z cyklu „Przedmi!ty mówią“. Zygmunt Nowakow­
ski, opisuje „Cuda teatru“ a Jan Kuglin — „Jak pow­
stałe książka“. Nowakowski, świetny znawca teatru, 
występuje tym razem w nowej roli c i c e r o n a, który 
swemi bratankowi pokazuje, jak się robi piorun, błyska­
wice. deszcz, jak się zjeżdża zapadnią v „podziemia 
teatru itd. Najprzód pioruny „robią“ maszyniści a po­
tem przedmioty — żyrandol, kurtyna, reflektory, dzwon­
ki — same zaczynają opowiadać. I ciîktwe... Młodziut­
ki czyterik na 29 stronach poznaje kuńsy tea ni i uczy 
się pizy tej sposobności wiele z dzieiz.ny fizyki „stoso­
wanej“ Że sposób podejścia do ezyteitiika jest dosko­
nały, nie potrzeba chyba dodawać.

» » *
Rodzice Marysi, Jasia i Jadwini przeprowadzili się 

do własnego domku. Wraz z meDlami powędrowały oczy 
wiście również książki. Znalazły się na półkach i w 
szajkach. Wyzyskał tę okazję poznański artysta — ty- 
pograf p. Kuglin i dalejże wyjaśniać, jak powsta.ie książ­
ka. I nie to. żeby sam opowiadał. N e, to książki same 
mówią... Inkunabuł z roku 1476, Psałterz, Biblia Le- 
opoiity i biblia z „drukarni jegomości pana Mikołaja 
Szarfenberga“ cuda istne o sobie opowiadają. . Potem 
nowsze księgi przychodzą do głosu. A przy tej okazji 
dowiadujemy się. jak papier powstaje, jak zecer składa, 
i na jakich to dawniej prasach drukowano. Wreszcie kil­
ka słów o ünotvpie, maszynie rotacyjnej i ilustracjach w 
ks!ążce W tak mafet książeczce, a tyle potrafił autor 
powiedzieć. Myślę, że nietylko chłopiec ze szkoły pow­
szechne!, ale też dorosły czytelnik przeczyta tę książecz 
kę z prawdziwym pożytkiem, (j. g.)
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W'. ysmukły brunet tego wzrostu co Huber. ale chu- 
'ży i delikatniejszej budowy, ten, którego mi 
.postawiono jako Geralda Frawley*a. nie zmie- 

cht WC3le. Na fotografji byl taki sam snokojny. 
Sv ny’ tekby oderwany od otoczenia, czarnowło- 
chwr‘ady’ bystrooki, wyniosły i surowy jak w
I Jn - n^y Przywoływał do porządku Teresę. 
i(v°Se wydawał się taki sam iak bvł: opię­
te *i”Zysadzisty, barczysty i pełen życia. Na fo- 
„yaiji śmiał się najwidoczniej z żałosnej minyPsa; ciemna twarz jaśniała szczerą, młodzieńcza^olością, białe zęby błyszczały w uśmiechu.

$zcZpni. Brunkera ani kucharki Anety, której' je- 
e hie widziałam, nie znalazłam w grupie.

hygPamiętani, że długo wpatrywałam sie w te 
til z wyjątkiem rozbawionej twarzyczki Ma- 
P nich tym' bidźmi wisiała tragedia. Czv żadne 
Dęo n7n'ę przeczuło, że jedzie na morderczą sty- 
latte/a 'edną z tych twarzy kryła sie od pięciu

"ertelna tajemnica.
Ktńra'e ta^a tajemnica powinna zostawić ślady. 
któJ: z tych twarzy zmieniła się naibardziei? Na 

1 Cyrylo się ohydne piętno morderstwa?

ROZDZIAŁ III.

Nagle przypomniałam sobie, że przecież mam 
pacjentkę i schowałam fotografię do pisma. Wcho­
dząc do hallu spostrzegłam po czarnych oknach, 
że zapadł wieczór Brunker dokładał drzewa do 
ogni, a w końcu hallu, niedaleko drzwi kuchen­
nych, stal długi, wąski stół, .zastawiony kryształa­
mi i srebrem. Wysokie świece, rozstawione wśród 
zastawy, nie były jeszcze zapalone. Na obrusie 
kładły się różowe odblaski ognia, latarnie rzucały 
na pokój miękkie, złote światło. Lecz pomimo 
wszystko hall nie wydawał się wesoły. Czułam w 
nim jakąś cichą napiętą grozę.

Znalazłam z łatwością narożny pokól Matil i 
oddawszy jej pismo bez żadnych komentarzy, po­
szłam do pacjentki.

Była w dalszym ciągu w dobrym humorze. 
Wesołość, z iaką unosiła się nad swoia biżuterią, 
którą przywiozła z sobą, wydała mi sie wstętnie 
okropna Powiedziała że przebierze sie do obiadu 
bez mojej pomocy, ale poprosiła o przyniesienie 
z kuchni szklanki letniej wody z soda. Wysłucha­
łam w milczeniu drobiazgowych wskazówek, nie

mówiąc, że przygotowałam w życiu wiece i. szkla­
nek wody sodowej, niż ona miała włosów na 
głowie.

Kuchnia znajdowała się w południowym końcu 
domu. Była bardzo duża, ponura i, pomimo, że u 
niskiego sufitu wisiały dwie latarnie, bardzo ciem­
na. Ogromny komin .łączył się nrzez ścianę z ko­
minkiem w salonie; na wierzchu stało mnóstwo 
naczyń, z których szły apetyczne zapachy. Brün­
ier stał leniwie koto okna, z nosem rozpłaszczo­
nym przy szybie: koło stołu uwijała sie wysoka 
kobieta w skromnej, granatowej sukni i białym 
fartuchu. Przyrządzała jakieś sałaty, nucąc wyso­
kim, prawie dziecinnym głosem coś w rodzaju 
tra-la-la. czywiście musiała to być Aneta. Na 
odgłos moich kroków urwała w połowie trelu 1 od­
wróciwszy się szybko, utkwiła we mnie bladonie- 
bieskie oczy, 'w których odbił się najwyraźniejszy 
strach.

— Co pani za jedna? — zapytała wyzywająco 
jakimś szczególnym akcentem, który, iak się póź­
niej przekonałam, wypływał z iej francuskiego po­
chodzenia. Zasadniczo mówiła po angielsku zupeł­
nie swobodnie i ponrawnie. z bardzo słabym ak­
centem i pewnie tylko w chwilach wzruszenia 
wpadała we francuszczyznę. Była wysoka, tęga, 
miała dużą, różową twarz, bezkształtne usta, prze­
nikliwe spojrzenie początki worków pod oczami i 
siwawe włosy, które widocznie zapuszczała, o czem 
świadczyły nierówne kosmyki, wymykaiace sie 
z pod trzech grzebieni, wysadzanych kołorowemi 
szkiełkami.

— Proszę o trochę sody — rzekłam z godno­
ścią.

Nie ruszyła się z miejsca. Stała, przyglądając 
mi się uważnie.

— A. to pani pielęgniarka. A!
Ujęła się pod boki i zlustrowała mnie bezcere­

monialnie od stóp do głów. Brunker odwrócił się 
od okna. Po chwili milczenia zuchwała baba od­
rzuciła wtył głowę i zaśmiała się wesołym śmie­
chem, który zbił mnie kompletnie z tropu.

— To ona pielęgniarka — rechotała, spoglą­
dając to na mnie, to na Brunkera. — Pielęgniarka 
panny Łucji. — Nagle spoważniała i podszedłszy 
bliżej, zionęła mi w twarz alkoholem. — Niech 
pani się ma na baczności, bo nasza panna Łucja 
odgryzie pani głowę. Ciach i już! Jak paiąk mu­
sze. — Trzasnęła w palce tuż pod moim nosem, 
powtarzając. —- Jak pająk musze. Niech pani słu- 

ha. Powiem pani sekret. Ona ma żelazne szczęki. 
— Jesteście pijani — odparłam ostro. — Daj­

cie mi sody.
— Col? Ja, piiana? Ano. Certainement. Kto- 

by tu nie pił? Niech pani słucha. — Ja piię. Ow­
szem. Ale dlaczego? Bo — w tym domu muszę 
pić Wino rozgrzywa zimny żołądek, lecz ręce od 
drżenia i spędza z oczu cienie i upiory. Co pa­
ni tak patrzy" Pani myśli, że ja. nie wiem? — 
Podeszła tak blisko, że uchwlając się przód jej go­
rącym oddechem, cofnęłam się wtył. Widziałam, 
że była bliska furji. W jej tłustej, świńskiei twarzy 
oczy zwęziły się w dwie szparki. Ja — Aneta — 
wiem. Ja wiem. W tym domu jest coś na bakier. 
Coś. powiadam pani. Czekało. Czekało to Pięć lat. 
Dziś — Uspokoiła się nagle. Furia przeszła w na­
strój fatalistyczny. Podniosła rzadkie brwi i wzru­
szając tłusteml ramionami, dokończyła: — Zoba­
czy pani, dziś.

—• Nie bredźcie, stara — wtrącił uspokajające 
Brunker nie podnosząc powiek. — Niech pani na 
nią nie zważa. Ona nigdy nie lubiła tego domu.

— Mam lubić? Podła dziura, paskudna dziura. 
Pinię na to wszystko. — Przy tych słowach plu­
nęła celnie w ogień, poczem rzekła już z uśmie­
chem. — Sody pani potrzeba? Zaraz, pani. B?dzi® 
soda.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Powieść niniejsza połączoną jest z nowym 
oryginalnym konkursem o cenne nagrody, prze­
to uważne śledzenie toku ciekawej akcji, jest 
konieczne.
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Zycie gospodarcze

Anglja broni się przed zwyżką funta
Panika dolarowa w Ameryce

„Daily Herald“ podaje sensacyjną wiado­
mość, że rząd brytyjski zamierza powiększyć 
dotychczasowy fundusz wyrównawczy, zapobie­
gający fluktuacjom funta ze 150 miljonów Ł. do 
500 miljonów Ł.

Powodem takiego kroku ma być panika fi­
nansowa w Ameryce. Ucieczka od dolara wywo­
łuje coraz większe nabywanie funtu, przez co, 
wbrew życzeniom skarbu brytyjskiego i wbrew 
interesom handlu angielskiego, kurs funta mógł­

Bank Spółdzielczy Właścicieli 
Nieruchomości

w świetle dyskusji na wainem zebraniu
Walne zgromadzenie członków Banku odbyło się dnia 

25 lutego br. pod przewodnictwem prezesa rady nadzor­
czej p. Stefana Gaja. Sprawozdanie zarządu z czynności 
Banku za rok gospodarczy 1932 przedstawił p. Kazimierz 
Bierowski, zaznaczając, że mimo kryzysu praca zarządu, 
przy ścisłej pomocy rady nadzorczej i komisji kredytowo- 
rewizyjnej dała wyniki zupełnie dobre.

Wysiłki zarządu skierowane były specjalnie na ścią­
ganie udziałów, aby uzyskać własije kapitały obrotowe. 
Udziały zwiększyły się w stosunku do 1931 r. o 30 tys. 
złotych. Propaganda oszczędnościowa spowodowała rów­
nież powiększenie wkładów depozytowych o ca 200%. 
Dział powiernictwa, administracji domów, regulacji hipo­
tek, sprzedaży i kupna domów Bank znacznie rozszerzył. 
Wynik pracy tego działu najdokładniej podkreśla potrzebę 
istnienia tego rodzaju czynności dla wygody j dobra 
właścicieli domów w obecnym kryzysie. Należy stwierdzić 
źe niejednego z właścicieli domów uchroniła Spółdzielnia 
od subhasty.

Liczba członków również wzrosła i wynosiła na dzień 
31. 12. 1932 r. 376 z kapitałem udziałowym 105.612,79 zł. 
Przedstawiony bilans z rachunkiem zysków i strat za­
mykający się po stronie czynnej i biernej sumą 476.929,06 
zł zatwierdzono i udzielono pokwitowania zarządowi i ra. 
dzie nadzorczej. Zysk wykazany uchwalono w myśl pro­
pozycji przelać do funduszu zasobowego i rezerwy spe­
cjalnej.

Po wyborach w skład rady nadzorczej wchodzą pp, 
Stefan Gaj prezes, Stanisław Żukowski, wiceprezes; adw. 
Czesław Przestaszewski, Antoni Hoppel. Jakób Klatkie- 
wicz, Wiktor Boczkowski-Boćkowski i Stanisław Brzeski 
Zarząd tworzą pp. Kazimierz Bierowski i Stanisław Pio- 
trowski.

Informacje ,
Amnestia a grzywny podatkowe. Zarządzeniem z dn. 

6. 11. br. prokurator sądu okręgowego w Nowym Sączu 
zarządził darowanie grzywny, nałożonej z powodu nie- 
wykupienia świadectwa przemysłowego. Z tego wynika, 
iż wedle stanowiska sfer sądowych i prokuratorskich, 
wszelkie wykroczenia podatkowe mają być na podstawi 
amnestii z 1932 r. umorzone, a kary za nie darowane. Au­
torytatywnie rozstrzygnął tę kwestję Najwyższy Trybu­
nał Administracyjny w roku 1932 orzeczeniem, stwierdza- 
jącem, iż wykroczenia podatkowe podlegają amnestji. 
Sprawa ta powinna być obecnie już zupełnie jasną, albo­
wiem przepisy ustawy amnestyjnej z 1928 r. prawie w tej 
samej redakcji zamieszczone zostały w nowym dekrecie 
amnestacyjnym z października 1932. Władze skarbowe 
nie powinny więc ściągać grzywien, nałożonych w latach 
ubiegłych. Niestety, orzeczenia N. T. A. nie mają wbrew 
wszelkiej logice prawnej, poza konkretną sprawą, do któ­
rej orzeczenie się odnosi, mocy wiążącej dla władz skar­
bowych przy rozstrzyganiu identycznych spraw. Należa­
łoby życzyć, by Ministerstwo Skarbu drogą okólnika po­
dało tezę ustaloną przez N. T. A. do zastosowania.

Targi w Zagrzebiu. Od roku 1909 istnieją w Zagrze­
biu najlepiej zaprowadzone i renomowane Targi, które są 
nietylko naistarszemi i największemi w Jugosławii, ale 
wogóle w całej południowo-wschodniej Europie. Targi te 
są najlepszą okazją dla zaprowadzenia zagranicznych 
eksportów przemysłowych, które znajdą w Jugosławii ry 
nek pojemny, z korzyścią dają się wprowadzić i ustalić.

W roku 1933 odbędą się następujące wystawy: Pierw 
sza 27 maja do 6 czerwca 1933. — Salon automobilowy: 
wszelkiego rodzaju motorowe i sportowe środki lokomo- 
cyjne, motocykle, motorówki oraz wszelakie przybory. 
Specjalne Targi Rolnicze: maszyny i narzędzia rolnicze 
wszelkiego rodzaju, a specjalnie żniwne, siewne, dalej 
sztuczne nawozy, chemikalje itp.

Druga od 2 do 11 września. Powszechne Międzynaro 
dowe Targi: specjalnie elektryczność, urządzenie hoteli i 

■kuchni, przemysł spożywczy, tekstylny, wełniany oraz 
sztuka ludowa, wkońcu produkty chemiczne dla rolnictwa 
Trzecia od 9 do 10 września. Międzynarodowe Targi In­
wentarzy Zarodowych: (bydło, konie, świnie, owce i ko­
zy). Czwarta od 30 listopada do 3 grudnia. Wystawa Zi­
mowa: sprawy kulinarne, drób j króliki, gołębie i ptaki 
(śpiewaki), sport zimowy.

Targi Szwajcarskie w Bazylei 1933 r. Centralne targi
szwajcarskie w Bazylei, odbędą się w roku 1933 w czasie 
od dnia 25 marca do dnia 4 kwietnia. Targi składają się z 
20-tu stałych grup, będą uzupełnione, w zastosowaniu do 
obecnych stosunków gospod., przez różne ciekawe grupy. 
Po raz trzeci urządzone będą’ Targi przemysł.-zegarmi- 
strzowskiego i budowl. Po raz pieiwszy odbędą się Targi 
artykułów sportowych i przybotów — oraz urządzeń biu 
rowych. Z liczby 20 stałych grup przemysłowych, ważne 
sa dla zagranicy w pierwszym rzędzie następujące dzia­
ły: przemysł elektryczny, maszyny i narzędzia, środki 
transportowe, mechanika precyzyjna, instrumenty i apa­
raty, wyroby przemysłu włókienniczego, konfekcja. Bliż­
sze informacje dotyczące sprawy targów, zniżek kolejo­
wych ij. p. oraz odnośne legitymacje, otrzyrtiać można w 
poselstwie szwajcarskim w Warszawie.

Odpowiedzialność za Obniżeni? płac bez wymówienia. 
Okręgowy inspektor pracy we Lwowie zwrócił się do sta 
rosty lwowskiego o pociągnięcie do odpowiedzialności 
karnej na podstawie odpowiedniego artykułu prawa o wy 
kroczeniach dyrektora koncernu „Małopolska“ za podpi­
sanie obwieszczenia o obniżeniu uposażeń pracowników 
umysłowych bez trzymiesięcznego wypowiedzenia.

Ceny targowe. W dpiu dzisiejszym na Placu Sajdeżyń- 
łkira współpracownik nasz stwierdził następujące ceny: za 
nabiał: 1 kg masła wiejskiego 3,00—3,20 zł, mleczarskiego 
3,40—3,60 zł, i kg twarogu 0,70 zł, mleka pełnego 20 gr, 
mendel jaj 1,40—1,50 zł, za mięso: 1 kg świeżej słoniny 
1,60—1,80 zł, cielęciny 1,20—1,80 zł, skopowiny 1,20—1,60 
zł. wieprzowiny 1,20—1,80 zł, za drób i dziczyznę: kura 
2,50—4,00 zł, para kurcząt 2,40—3,80 zł, kazeka 3,50—5.50 
zł. gęś 7,00-—12,00 zł, para gołębi 1,20—1,50 zł, indyk 
8,00—12,00 zł, za ryby: kg szczupaka 2.60 zł, okonia 1.60— 
2,60 zł, lina 2,60 zł, karasia 1,20—2,40 zł karpia 2,60 zł, 
białych ryb 0,80—1,60 zł, świeżych śledzi 0,70—0 80 zł, za 
jarzyny: 1 kg ziemniaków 6—8 gr, marchwi 20—30 gr, 
główkę kapusty 15—30 gr, seleru 60 gr, kg cebuli 20 gr. 
brukselek 0.80 gr, za owoce: kg jabłek 0,80—1,40 zł; targ 
ożywiony. (Kr).

by znowu być doprowadzony do wartości bli­
sko 5 dolarów, czego rząd angielski pragnie za 
wszelką cenę uniknąć. Dziennik przewiduje, że 
prędzej, czy później w Ameryce będzie musiało 
nastąpić powszechne moratorium, co mogłoby 
zaważyć na sytuacji dolara. Obecny fundusz 
wyrównawczy jest w tych okolicznościach nie­
wystarczający i Bank Angielski ma zwrócić się 
do rządu z formalnym wnioskiem nagłym o po­
większenie go do 500 miljonów funtów.

Ostatnie wiadomości
gospodarcze

Dnia 1 bm. odbyto się w Izbie Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie posiedzenie komisji specjalnej robót publicz­
nych i popierania akcji budowlanej. Wygłoszone zostały 
referaty przez p inż. Oppmana i mec. Chabielskiego oma­
wiające zagadnienie robót publicznych w związku z uchwa­
leniem ustawy o Funduszu Pracy. Komisja uznała za wska­
zane jaknajprędsze uruchomienie robót publicznych, a mia-
i. wicie, wykończenie będących w budowie kolei żelaznych 
Miechów — Kraków i Płock — Sierpc oraz budowę kolei 
Warszawa — Radom — Ostrowiec. oPzatem wskazaną jest 
br ':wa dróg bitych w okolicach w których są one najbar­
dziej potrzebne i tam, gdzie koncentruje się największa 
ilość bezrobotnych. Pożądane są również roboty meliora­
cyjne osuszające.

\ ♦
Dowiadujemy się, że planowane wiosną r. b. roboty 

publiczne na terenie Górnego Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego mają być wyzyskane dla polepszenia komunikacji 
między temi okrzgami przemysłowemi, a portem gdyńskim 
Ministerstwo komunikacji opracowało projekt budowy 
spławnego kanału przez uregulowanie rzek Brynicy. Przem- 
szy i Wisły aż do Zawichostu. Wybudowane mają być dwa 
porty węglowe nad Przemszą pomiędzy Modrzejowem a 
Mysłowicami. Projektowane inwestycje obniżą znacznie 
koszty transportu węgla drogą wodną i przyczynią się w 
ten sposób do wzmokenia jego siły konkurencyjnej na ryn­
kach zagranicznych.

♦
Według wiadomości z Nowego Yorku gubernatorzy sta­

nów Kentucky i Tennessee ogłosili moratorjum „obejmu­
jące wszystkie banki w ich stanach, przyczem zaznaczono, 
iż moratorjum to będzie trwało „przez czas dłuższy".

♦
W tych dniach złożony będzie do sejmu projekt nowe- 

I lizacji ustawy o ulgach parcelacyjnych w związku ze 
spłatą zaległości podatkowych, ciążących na rolnictwie.

Urzędowa Giełda dewiz w Warszawie
Warszawa, 3. 3. 33. — Przekazy: Belgja — 

125,20—125,57—124.84; Gdańsk — 174.50—174,93— 
174,07; Holandia — 360,30—361,20-359,40: Londyn
— 30,64—30,79—30,49; Nowy York — czek. — 8,94 
—8,914—8,874; kab. — 8,898—8,918—8.878: Paryż
— 35,12—35,21—35.03; Praga — 26.45—26.51—26,34 
Szwajcarja — 174,05—174,48—173.52; Włochy — 
45,57—45,79—45,35; Berlin — 211,75.

Tendencja mocniejsza.
Akcje. Bank Polski 76,25; Modrzejów 3,25. Tendencja 

przeważnie utrzymana.
Państw. Papiery Wartościowe: 5% pożyczka dolarowa 

57—56.55—56,75; 6% pożyczka dolarowa 57,50—57,75 ; 5% 
pożyczka kolejowa 39; 4% pożyczka inwestycyjna 106— 
105,75; seryjna 112; 3% pożyczka budowlana 44; 7% po­
życzka stabilizacyjna 57,25—57,13—57,38; w drobnych od­
cinkach 57,50—57,75; przeważnie mocniejsza.

Giełda pien ęina w Poznanni
Poznań, 3. III. 33. Tendencja dzisiejszego 

zebrania giełdowego była ożywiona, transakcj były 
liczniejsze przy kursach utrzymanych. Pożyczki 
państwowe poszukiwano bez wyjątku i płacono 
mianowicie za 5-proc. poż. konwers.' 43%, za 4-proc. 
premj. doi. 56, —, za 4-proc. poż. inwest. 105.— oraz 
za 3-proc. poż. bud. 43,—. Z pożyczek komunal­
nych obracano 8-proc. obi. m. Poznania z r. 1929 po 
92,— w transakcjach.

W papierach lokacyjnych P. Z. K. zauważono 
wieksze ożywienie; 4%% list. doi. stare handlo- 
wiano w transakcjach po 38.—%. jak również 4% 
listy zast. konwert po 34%%, natomiast 4%% listy 
doi. amort. poszukiwano po 40%%. zaś 4%% listy 
żytnie konwert. obracano 5.30—5.20 w zaofiarowa­
niu. — Z akcyj bankowych płacono za Bank Pol­
ski 74,—.

Centrala Rolników Sp Akc. w Poznaniu 
Plac Wolności 18. tel. 43-51 sprzedaje w dal­
szym ciągu nawozy azotowe produkcji Państwo­
wej Fabryki Związków Azotowych w Cho­
rzowie:

azotniak 20—22%
azotniak 15,5% 
wapnainon 15,5%

nitrofos 15.5% 
saletr zak 15.5% 
saletrę sodową 15,5%

tomasyne azotniakowana 
po oryginalnych cenach fabrycznych w partiach 
całowagonowych, kombinowanych- i drobnico­
wych. z

Natychmiastowa wysyłka nawozów za­
gwarantowana. *
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Ceduła Giełdv Zbożowe* w Poznan'»
.Żyto 1190 tońn par. Pozn. 18,—
Żyto 45 tonn par. Pozn.

usposobienie spokoine. 
Pszenica 15 ton par. Pozn.

usposobienie słabe, 
łęczmień browarowy

usposobienie spokojne 
łęczmień 68—69 kg. 
łęczmień 64—66 kg

usposobienie słabsze.
Owies nadający się do siewu 
Owies pastewny

usposobienie spokoine. 
Mąka żvtni: 65% wł worka

uspokojenie spokojne 
Mąka pszenna 65% wł. worka

nspolwenie spokojne. 
Otręby żytnie

18,15
17,75 18,—

32,30
32,25 33.25

15.50 17.-

14,25
13,75

15.—
14,25

16.—
14,50

16.30
15,-

28,50 29,50

51,50 53,50

10,25 10,50

Otręby pszenne 10,- 11,-1
Otręby pszenne grube 11,- 12,—
śzepak 43,— 44,—
śzepik 42,— 47.—
Gorczyca 37,— 43,—
.vyka iatowa 12.50 13,51
’eluszka 12 — 13.—
żroch Viktoria 20.— 23,—
Groch Foigera 35.00 40,00
Cubin niebieski 6,50 7,50
.ubin żółty 9,00 10,00
Seradela 13,- 14,—
Koniczyna czerwona 90.00 no.ot
Koniczyna biała 70.00 100.01
Koniczyna szwedzka 80,00 I10.0C

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 398 tonn, 

pszenicy 235 tonn, owsa 75 tonn, otrąb żytnich 25 tonn, 
wytłoków cukrowych 15 tonn.

Poznań, dnia 3 marca 1933 r.

Kukurydze do siewu i na paszę oddaje firma 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar 
wat i Leon Sokołowski). Poznań Aleje Marcin- 
wwskiego 21, telefon nr. 22-44.

Pło^y ro’ne w ISerFnie
Berlin, 2. III 1933 r. Urzędowy. Pszenica march. 

198—200 — Tendencja stała; żyto march. 154—156 — Ten­
dencja nieco mocniejsza; jęczmień browarowy 172—180 
Tendencja spokojna; jęczmień past, i przemysł. 163—171 
Tendencja spokojna; owies march. 125—128 — Tendencja 
spokojna; mąka pszenna 24,00—27,25 — Tendencja moc­
na; mąka żytnia 21,00—22,85 — Tendencja mocna; otręby 
pszenne 8,75—9,— — Tendencja mocna; otręby żytnie
8,75—9,------ Tendencja mocna; groch Wiktr. 21,00—24,00
groch dr. jadł. 19,00—21,00; groch pastewny 12,00—14,00. 
Ogólna tendencja spokojna.

Notowania terminowe. Pszenica marzec 214—214% 
—214 maj 216%—217—216%. — Tendencja wzmocmona. 
Żyto, marzec 168%—169, maj 170%—171—170%. — Ten­
dencja mocniejsza. Owies marzec 134, maj 137—136%.

PR7ETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 4. 3. br. o godz, 17-tei przy 

ulicy Szamarzewskiego narożnik Staszica sprze­
dam najwięcej dającemu za gotówkę:

całkowite urządzenie wytworni wód mineral­
nych.
GARSTKA, Komornik Sądu Grodzkiego 

________ w Poznaniu, ul. Poznańska 58 a.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 12-tei w południe 
sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. 
Gołębiej 2

1 biurko 
następnie

3 skóry końskie, 2 skóry zamszowe. 2 skóry 
czarne, 2 skóry bronzowe, 2 skóry boksowe i 
1 skórę czarną.
Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
ul. Śniadeckich 26. 815

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 4 marca b. r. o godz. 11-tej 

w Poznaniu przy ul. Chwaliszewo nr. 24 sprzedam 
najwięcej daiacemu za gotówkę:

1 samochód osobowy Fiat 501.
1 samochód ciężarowy.

ST. NOWAK. Komornik sadowy z poi. 816
Poznań, ul. Bydgoska 2.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 4 marca b. r. o godz. 13-te.i 

w Poznaniu przy ul. Bydgoskiej nr. 2 w moim biu­
rze, sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

1 aparat radjowy 4 lampowy z akumulatorem 
i głośnikiem

oraz o godz. 13 30 przy Rynku Sródeckim nr. 7/8 
sprzedawać będę:

1 anarat radiowy z głośnikiem.
ST. NOWAK, Komornik sadowy z Pol. 817

Poznań, ul Bydgoska 2.

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 4 marca 1933 r. o godz. 12-tei 

w. południe przy ul. Mickiewicza 19 sprzedam naj- 
więcei dającemu za natychmiastowa zapłata:

biljotekę, biurko, stół okrągły, 4 krzesła kryte 
skórą, fotel, leżankę z nakryciem, skrzynie 
rzeźbioną, szafę do rzeczy, umywalkę z mar 
murową płytą i lustrem i 2 nocne stoliki.

FIGAS, Komornik Sadu Grodzkiego w Poznaniu 
ul. Kościelna nr. 46. 820

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 4 marca 1933 r. w Poznaniu 

orzy ulicy Wielkie Garbary 6 o godz. 10-tei sprze­
dam najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą:

6.80 mtr. materji na płaszcze zimowe oraz
1 biurko.
Obeirzeć można 5 minut przed przetargiem. 

PIOTR KRAWCZYK, kom. Sądu Grodzkiego w Po 
o znaniu. Rewiru XIII. 821

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 10-tei przy ulicy 

PI. Wolności 9 sprzedam publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

maszynę do pisania.
Następnie o godzinie 12-tej przy ul. Wielkie Gar­
bary 32

maszynę do pisania i dwa lustra .
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu. Plac

Wolności 9, Rewiru V. ■ 822
PRZFTARG PRZYMUSOWY. *

W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 11-tei przy ul 
Fr, Ratajczaka 2 snrzedam publicznie najwięce 
daiącemu za gotówkę:

szafę do książek b urko i zegar stoiacy. 
Następnie o godz. 13-tej przy ul. Al. Marcinków 
skiego 1 / ,

maszynę do pisania, szafę żelazna, kanapę. 2 
fotele i 2 szafy do książek.

Komornik Sadu Grodzkiego w Poznaniu. Plac 
Wolności 9, Rewiru V. 82?

USPÜLÜN-GERMISAN-
DO ZAPRAWY ZBOŻA, NAJKORZYSTNIEJ 

PRZYBORY BARTNKZE ---- ZWALCZAJCIE SZKODNIKI
DROGERJA UNIVERSUM

POZNAŃ, FB. RATAJCZAKA 38. T - <' ■

CENTRALNA DROGERJAKZEPCZYRSKI
ZADAJCIENASZ CENNIK

.... ■..; POZNAŃSTAHYRYNEK»
ZADAJCIE HASZ CENHiK - Vi«.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę, dnia 4 marca br. o godz. 9., . 

przedpoł. przy ul. Wesołej 3 sprzedam. Publiczni 
najwięcej dającemu za gotówkę:

2 lampy elektr. wisz.
T. BARTKOWIAK, kom. sądu Grodzkiego rew. lu 

Poznań, Wały Jagiełły 3.
LICYTACJA PRZYMUSOWA? '

W sobotę, dnia 4 marca br. o godzinie 10-tei 
przedpołudn przy ul. Libelta 12 sprzedam Public? 
nie najwięcej dającemu za gotówkę:

urządzenie biurowe, 2 maszyny do Pisania
„Adler4' i „Continental“ oraz 2 szafy żelazne 

T. BARTKOWIAK, kom. sądu Grodzkiego rew. m
Poznań, Wały Jagiełły 3. ’.saQ

5. Nr. 4/32.
W [mieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

W sprawie wniosku Heleny z Mielżyńskich Alfredo« 
wej Chłapowskiej z Bonikowa o udzielenie jej odroczenia 
wypłat Sąd Grodzki w Kościanie jako właściwy Prze 
Kierownika Sądu Sędziego Witolda Liebicha przy współ, 
udziale sekretarza Sądu Grodzkiego Romana Mareckie" 
go jako sekretarza, po przeprowadzeniu w dniu 23 stycz- 
nia 1933 rozprawy, a w szczególności wysłuchaniu di,4. 
niczki — wnioskodawczym, biegłego i delegata Ministra 
Skarbu dla spraw tinansowo-rolniczych na Województw« 
Poznańske, tudzież po dopuszczeniu wierzycieli do udzie, 
lenia wyjaśnień, zgodnie z opinią delegata Ministra Skar" 
bu dla spraw finansowo-rolnych na Województwo Poznaj 
skie z dnia 2 grudnia 1932 orzekł;

1. Helenie z Mielżyńskich Aifredowej Chłapowskiej 
zapisanej właścicielce nieruchomości Kokorz.yn tom nj 
karta 97 w powiecie kościańskim, Markowo tom I karta 
1 i Branno tom I karta 1 w powiecie inowrocławskim 
udziela się odroczenia wypłat jej zobowiązań w grani, 
cach i ze skutkami rozporządzenia Prezydenta Rz. PO|SJ 
z dnia 23 sierpnia 1932 (Dz. Ust. 72 poz. 652) do dnia 
1 kwietnia 1935 r.

2. Zarządcy sądowemu, którym ustanawia się Zyg. 
nmnta Galińskiego, dzierżawcę domeny w Wyskoci, a 
który winien w ciągu dni 3 złożyć w Sądzie w Kościanie 
przyrzeczenie przewidziane w art. 26 wymienionego roz. 
porządzenia poleca się objąć majątek dłużniczki w zarząd 
przymusowy.

3. Koszty postępowania naktada się w myśl art, 45 
cyt. wyżej rozporządzenia na dłużniczkę.

Sąd Grodzki.
14014

5. Nr. 3/32.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

W sprawie wniosku Dr. Alfreda Chłapowskiego, wła- 
ściciela ziemskiego z Bonikowa, o udzielenie mu odro­
czenia wypłat Sąd Grodzki w Kościanie jako właściwy 
przez Kierownika Sądu Grodzkiego sędziego Witolda Lie. 
bicha przy współudziale sekretarza Sądu Grodzkiego Ho. 
mana Mareckiego jako sekretarza po przeprowadzeń™ 
w dniu 23 stycznia 1933 rozprawy, a w szczególności 
wysłuchania dłużnika — wnioskodawcy, biegłego i dele­
gata Ministra Skarbu dla spraw finansowo rolniczych na 
Województwo Poznańskie, tudzież po dopuszczeniu wie- 
rzycieli do udzielenia wyjaśnień, zgodnie z opinią dele­
gata Ministra Skarbu dla spraw finansowo - rolnych na 
Województwo Poznańskie z dnia 31 grudnia 1932 orzekł;

1. Dr. Alfredowi Chłapowskiemu, Ambasadorowi Rze­
czypospolitej Polskiej w Paryżu, a zapisanemu właścicie­
lowi nieruchomości Gurostwo (dobra rycerskie) i Mikos: 
ki dobra rycerskie w powiecie kościańskim udzie'a sle 
odroczenia wypłat jego zobowiązań w granicach i ze sta 
kami rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 23 
sierpnia 1932 (Dz. Ust. nr. 72 poz. 652) do dnia 1 kwiet­
nia 1935.

2. Zarządcy sądowemu, którym ustanawia się Zyj. 
munta Galińskiego, dzierżawcę domeny w Wyskoci a któ­
ry winien w ciągu dni 3 złożyć w Sądzie Grodzkim.» 
Kościanie, przyrzeczenie, przewidziane w art. 26 wymie­
nionego rozporządzenia, poleca się objąć majątek dłużnika 
w zarząd sądowy.

3. Koszta postępowania nakłada się po myśli art 45 
cyt. wyżej rozporządzenia na dłużnika.

Sąd Grodzki w Kościanie.

Z EKRANU.
„Pod fałszywą flagą’4

Wytw.: Universal Piet.; reż. Johannes Mayer; 
kino „Słońce“.)

Jak wszystkie filmy szpiegowskie ostatnie! 
dwóch lat, jest i ten obraz niemiecko-amerykańskt | 
duchowem dziecięciem „X 27“ Sternberga. Motyw 
kobiety-szpiega, poświęcającej życie i wiem® 
przysiędze w imię miłości, powraca, jak refren i 
tiurej melodji także i tym razem.

Montaż i robota reżyserska nie stanowią rewę* 
lucyjnego nowatorstwa, ale stoją na zdecydowali« | 
wysokim poziomie. Wyróżniają się zwłaszcza teni- 
pem i dynamiką sceny w barze „Maradu“, Całość, 
dzięki dobrej fabule i zajmującej intrydze ma za­
pewnione powodzenie.

Nadprogram dobry tygodnik „Foxa“ i blada, w | 
zestawieniu z nim. kronika ..Pata“ (r)

Już tylko ostatnie 
egzemplarze

najlepszego i najtańszego podręcznika bridżoweg» 
dla początkujących p t.

r,Uczmy się grać w bridża”
są do nabycia w księgarniach i w redakcp 

„Dziennika Poznańskiego“

Spiesz się więc
bo nakład lada dzień będzie wyczerpany.

Cena tylko 90 grodzy

j -traZa ogłoszenia i reklamy odpowiada Adiumi^ 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Pozna

"" , . ogłO-
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaia a«1

szenia, nie upoważniła do żądania zwrotu eot po*’^' 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatrieg 
rżenia ogłoszema. ogDsT

Za różnice miedzy zestawem a wysokością Bie 
nia. powstałe wskutek matrycowania, wydaw 
odpowiada.
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Szachy
Rozwiązanie do nr. 289.

1 Kh7, GXb6; 2. GXb6. 1.—, Oc3- 2. b7; 
. e2; 2. Hel; 1.—. c4: 2. HXd4,

Nr. 290.
Mat w 3-cb oostinlęcłacfi.

... « Gulajew, Moskwa — TH nagr. w konk. „Szacnmar- 
ny Listok“ 31 r.

a bedef g h

9. dS, wówczas 9.—, Sa5 (np. 10. Gb5+, Gd7; 11. GXd7+, 
SXd7|;

8. c4Xd5 Se4Xc3
9. b2Xc3 Hd8Xd5

10. Hdl-b3 Hd5—13
gdy 10.—, He4+ to 11. Ge3 z groźbą 12. HXf7+! i Sg5+;

11. d4—d5 Sc6—e5
12. Gf1-b5+ Gc8-d7
13. Gb5Xd7+ Se5Xd7
14 0-0 h7—hó
15. Gg5_h4 GiS—g7
16. Sf3-d4 Hf5-h5

ruch ten umożliwia Białym świetną kombinację;
17. Gh4Xe7H! Gg7-e5

lub 17.—. GXd4: 13. Wa—el, Ge5; 19. f4. KXe7; 20. 
fez groźbą d5—d6+ — na 17.—, KXe7 następuje 
nasamprzód Hb44 i rastępnie ewentl Hvb7;

18. Sd4—f3 Ke8Xe7
19. Sf?Xe5 Sd7Xe5
20. Hb3—b4+ —

ażeby przeszkodzić królowi w ruchu na f8;
20.
21. Hb4Xb7 
22 Hb7Xa7 
23. Wfł— el 
24 Wa1—dl

iuź niema obrony — gdy 24,-

Ke7-d8 
Wa8—cS 
SeS—d7 
HhSXd5 
WcR—aS

He6, to 25. WXd7+!;

25, Ha7—e3 Hd5-c6
26 He3—eBf Wb8 g8
27. Wdt—d6 Hr-6—c7
28 Wel—dl Kds-c8
29 HeS—e4 Hc7~b7
30 He4—c4-> KrS-b8
31 WdńXd7 Wj7 b6
32. Hr4Xf7 8
33 Hf7-f4+ WcS- c7
24. Wd7Xc7.

Ríate: Ka8, Ha4. Wd< 
Czarne: Ke5, Sb7,

Caro - Kann.
Tę ciekawą partję rozegrano w turnieju o mistrzo- 

1932 roku
Riumin b’ale. J, A. Kann, czarne.

1. e2—e4 c7—c6
2. d2—d4 d7—d5
3. e4Xd5 cfiXdü
4. c2——c4 —

ODZNACZENIE SZAGT-h<;Ty ORDEREM ŚW 
SAWY.

Założyciel klubu szachowego w Kurlovacu 
(Jugosławia) oraz jego prezes p. Izydor Oroś od­
znaczony został z racji 25-lecia istnienia klubu 
orderem Św Sawy. Jest to pierwsze odznaczenie 
w Jugosławii nadane za działalność w dziedzinie 
szachów.

jposńb ten zastosował w turnieju po raz pierwszy dr. 
Alechin — zamierza sie przez dXc. GXc4 rozwinąć gońca 
i wygraniem tempa, lub przez ewentl. c4—c5 rozpocząć 
irafltę na skrzydle hetmańskiem trzech pionów przeciwko 
dwu pionom;

4. — Sg8—{6
5. Sb1—c3 Sb 8—có
6. Sgl—J3 g7--g6

ha 6.— Gf5 lub 6.—, Ge6 następuje 7. c4—c5;
7. Gcl—gS Sf6—e4

pod uwagę należało wziąć 7.—, dXc4 8. GXc4, Gg7 a gdy

CIĘŻKA DOLĄ' MATERIALNĄ RUBINSTEINA
zainteresował się obecnie cały świat szachowy i 
obecnie płyną z różnych państw datki na jego 
rece. Swego czasu był Rubinstein jednym z naj­
większych szachistów świata i pretendentem do 
tytułu mistrza świata. Obecnie skutkiem choroby 
i nieporozumień w rodzinie siła iego grv ucierpia­
ła a co za tern idzie, nie ubiegano sie tuż o jego 
udział w turniejach, skąd czerpał środki na życie.

Zyymuntyna z br. Zaremba Jaraczewskich 
Kazimierzcwa br. Poray z Wybranowa Swśnarska

Dnia 1 marca 1933 r. opatrzona Sakramentami Swięteml zasnęła 
w Bogn przeżywszy lat 78-

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca o 9-tei w Kościele parafialnym 
w Obrze poczem złożenie zwłok do grobowca rodzinnego

O czem zawiadamiając, proszą o modlitwę za spokój Jej duszy, 
pogrążeni w smutku
i4iog Górka, zięć i wnuki

.i'AíV. .j&i.';?».,;;.-/i?». ę.:'?;

BcniQłinQ)ysso3ofaZnkrzGWska
córka £p. WZodzmierza i Bronisławy z Drogosław Skórzewskfch

zasnęła w Bogu po krótkich cierpieniach dnia 2 marca 1933 r.
Złożenie zwłok do grobowca odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm,

o godz. 2-ej w Poznaniu z kaplicy na cmentarzu św. Marcińskim przy 
ul. Bukowskiej.

Nabożeństwo żałobne w poniedziałek, d. 6 bm. o godz. 9. w kościele 
św. Marcina.

W ciężkim smutku pogrążona
siostra i rodzina.

Nakło n/not. 141 "g

W środę dnia 1. marca 1933 zmarła nagle nasza 
najukochańsza matka, teściowa, i babka ś. p.

Anna Strzelecka
z d. Uiatowska

w wieku lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 5 marca 

° godzinie 3-ciej popd. z Kostnicy na cmentarzu
w Oórczyme.

W ciężkim smutku pogrążeni

1393g dzieci i wnuki

Obwieszczenie
Siarosiwa Powiatowego Poznańskiego

z dnia 27 lutego 1933 r.
dotyczące postępowania odszkodowawczego z tytułu wywłaszczenia nieruchomości.

W spraw’e ustalenia odszkodowania za nieruchomość mającą ulec wywłaszczeniu, położoną w obrębie gminy 
miejskiej Poznań-ł azaiz, określoną nlżei, wyznaczam ter nin

na wtorek, dnia 28 marca 1933 r. o godzinie IC-teJ przed południem
w gmachu Starostwa Powiatowego w Poznaniu, Wały Leszczyńskiego 10, pokój nr. 2-

Wszystk!ch zainteresowanych wzywam zgodnie z postanowieni*m § 25 ustawy wywłaszczeniowej z dn’a 11 czerw,
ca 1874 r Zb. Usi. pr. str. 221» do stawienia się na wyznaczony termin z nadmienieniem, że na wypadek nieprzybycia 
odszkodowanie zostanie ustalone 1 wypłacenie lub zdeponowanie kwoty wynagrodzenia zarządzone będze bez Ich udział«.

Właściciel
nieruchomości

Nieruchomość jest zapisaną 
w księdze wieczystej

Powierzchnia gruntów mających 
ulec wywłaszczeniu

dla tom | wykaz L. m3

Rodzina Korikowsklcb 
Slejów i Piętów 

w Poznaniu.

Jakóba ' oclkowskiego t żony Ma,go- 
rzaty z Nowaków, Walentego Sieji 
i żony Balbiny z Kocikowskich, Sta­
nisława Kocikowskiego, Małgorzaty 
Pięty z Koelirowsk cb i męia Marci­

na, Macieja Kocikowskiego.

XV 320 805

Poznań, dnia 27 lutego 1933 r.
Komisarz Wywłaszczeniowy: 

1409-2 GŁDDOWSKI
Referendarz

.............. ■"■■wi»■■■■■ hi J.1.!.' i»ą........ nniiii.iiiwiniiniiimwi ....... ..........■ ■■.....i*!!!

Odpowiedzi p. Sablrg
Uwagi: „I. G. Łazarz“ — prosimy o zgłoszenie się 

w administracji po objaśniającą broszurkę. — „Irka M. 
G,“ _ wysłaliśmy informacyjną broszurkę.

859, „Miłość i dziewczyna 99%“, Pracować będzie 
pan cale życie. Zdrowie nieszczególne, bardzo osłabione 
płuca i narzady trawienia. W wojsku długo nie pozo­
stanie pan W rodzinie nic złego.

869. „Wyczerpana 124“. Niezgoda pomiędzy rodzica­
mi a mężem nie może się zmniejszyć, bo nikt z nieb nie 
ebee zmienić swego charakteru i ustąpić jeden drogiemu, 
głównie mąż pani nie ebee pozbyć się uporu i zawzię­
tości. — Z tego to powodu małżeńskie pożycie mało się 
zmieni. Pani iest bardzo nerwowa i wrażliwa. Z dzieci 
musi bvć nociecba.

861. „Zofia K.“. Wyjdzie pani zarnąż za tego, któ­
rego kocha ale nie w tym roku. Małżeństwo będzie do­
brane. Pracować przyjdzie długo. Ze zdrowiem udać 
się do lekarza, leczyć anemie, O loterji nie mówię.

862. „B, B. 1896“, Zamaż wyjdzie pani za rok. Przy­
szłość obojga jest bardzo dobra. Szczerze kocha i na­
dal tak bedzie. Nie trzeba tylko zadużo wymagać. Dłu­
go pracować bedzie nani. — Potomstwo liczne.

863. „Poznań 100“. Jeszcze długo bedzie pani ra­
zem ze swoim synem, który posiada trudny charakter, ale 
bedzie z niego pociecha. — Ożeni się z inna — zamoż­
niejsza.

864. „Bławatek“, Radze pozbyć się zarozumiałości, 
nabyć więcej siły wcli t wiary w swoje własne siły — 
spotka powodzenie v życiu, w zapomnienie pójdą ciężkie 
przeżycia przeszłości. Wogóle życie zmieni się na lep­
sze.

865. „Pokrzywdzona przez los A.“ Matka musi za­
płacić tak, jak podpisała ostatnio swoje zobowiązanie, 
inaczej szkoda prowadzić proces, bo go nie wygra. Cho­
rą siostrę oddać do zakładu umysłowo chorych; temsa- 
mem źli ludzie przestana plotkować. Żaden z wymie­
nionych nie zrobił tej krzywdy. Do zamążpójścia długo 
czekać.

866. „Leokadia - Lilia“, Zwrócić uwagę na gardło 
i nos, prócz tego anemia i nerwy. Wkrótce dostanie 
pani posadę. Z zamażpójściem zaczekać długo.

867. „P. O. Myszka“. Interes będzie stałą egzy­
stencją — pieniądze swoje z zagranicy dostanie pani. 
Syn ułoży swe życie według swego życzenia 1 bedzie 
zadowolony.

868. „Nr. 1001 S. K." Proces będzie wygrany, od­
szkodowanie pan dostanie nie tak prędko. Posadę do­
stanie pan nie bardzo korzystną. Z otworzeniem inte­
resu zaczekać do wiosny.

869. „M. E. 1611“ Zwrócić się do specjalisty nosa, 
według mego wyczucia potrzebna operacja w nosie, po 
niej będzie pani uleczona. Podróż bedzie korzystna. 
Zamażpójście z miłości.

Sabira Churamowici,

W środę, dnia 1-go marca 1933 r. o godz. 21.20 zasnął w Bogu po długich i ciężkich, 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, kilkakrotnie opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, najukochańszy syn nasz drogi brat, szwagier, kuzyn, stryj 
i najlepszy wujek ś. p.

Kazimierz Koczorowski
przeżywszy lat 53

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na wieczny spoczynek odbędzie się w niedzielę dnia 
5. marca o godz. 14,30 z kaplicy przedpogrzebowej przy Wałach Jana III. (narożnik Fredry), 
na cmentarz parafialny Sw. Wojciecha.

Msza Sw. żałobna odprawi się w poniedziałek dnia 6. marca o godz. 8-mej rano w kościele 
Św. Wojciecha.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Pocztowa 31.

Zamiast wieńców uprasza się o złożenie ofiary na rzecz ubogich IV. Komisji przy Magistracie, 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Zakład pogrzebowy iirmy P. Piasecki. 1407g

W środę pooielcową zmarł i opuść ł nas na zawsze współ­
założyciel naszej organizacji i członek zarządu ś. p,

Kazimierz Koczorowski
Straciliśmy prawdziwego kolegę, światłego doradcę i dobrego 

kupca — obywatela, który szlachetnością charakteru z ednał 
sobie nasze pełne uznanie i 5vdz ęezność.

Zarząd
Stowarzyszenia Kupców Chrześcijańskich w Poznaniu

Poznań, dnia 3 marca 1933 r.
Pogrzeb odbędzie 3ię w niedzielę 5 marca br. o godz. 14,30 

z kostnicy Garn zonowej Wały Wazów. Czionków prośmy o 
wzięcie udziału. 1412-1

ogrodowe, okienne, 
dachowe,Kit i t.p poleca
Ptt 3iuro wwn

Poznań, Małe Garbary 7a 
Tel. 28-53 Tel. 28-63

OJSiE no BROK»
lemięrdfjd”

edzie
„Mopol“ Jarmouth i szkockie w J/i i 1/t 
beczkach w wielkim wyborze 

poleca 1211

St. Bnreltakl rozffi
Woźna nr. 18 - Tel. 39-00 i 56-56

DrzGfflo opnłowG
najtańsze i najlepsze dostarcza drwalnia 

Poznańskiego Okręgu „Caritas“
ceny z dostawą w dom; 1 koszyk drzewa 
rąbanego 0,65, ) m drzewa rąbanego 19,—. 
1 m drzewa rżniętego 18. —. 1 m szczap w 
całości 17.— zł.

Drzewo zamawiać można w biurze przy 
Nowym Rynku 13. tel. 55-88 i 16-80 lub w 
drwalni P. O. Caritas przy ui. G. Wilda 34 

667g

Ud zaraz do wyna.ętia

lokal handlowy
wraz z ubikacją biurową i obszerną ubikacją sutery* 
nową w gmachu przy pl Wolności 11.

Bliższe szczegóły udzieli Magistrat XI.-3 — Plac 
Sapieżyrisni 9. — pokoi 41. 1403

ALEKSY GOSIA 
POJSSA.Ś5 
FB.FATAMZAKAłl 

TLL- 30-46
Nowosf! Nowofid

Oryginalna Tanagra
Sensacja dnia l40«g

żywi ludzie wzrostu 30 cm.
Otwarcie w sobotę dnia 4-go marca r. b. od 
godz 3 popołudniu do 10 wiecz. w niedzielę 
i święta od 12 przedpołudniem do 10 wiecz. 

Wstęp dla młodzieży dozwolony

ulśca Eianiaka nr. 1.



Sir. TO. DZIENNIK POZNAÑSKI — Sobota, dnia 4 marca 1933 roku. Str /o.

Nagrody za pilne i uważne czytanie drobnych ogłoszeń
CODZIENNIE (przez cały tydzień od poniedziałku do soboty) dodajemy do jednego z drobnych ogłoszeń SŁOWO, nie wiążące się ściśle z treścią danego ogłoszenia. Złączone SZEŚĆ SŁÓW 
tworzy jedno zdanie, które należy wyciąć lub wynotować i wraz z nazwiskiem i adresem przesłać do naszej Administracji.
Za pilne i uważne czytanie drobnych ogłoszeń przeznaczamy DWIE PREMJE TYGODNIOWO w postaci bonów na odbiór towaru, każdy bon wartości zł. l(k

l Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 

łącznie z napisem 50 groszy

Kto korzystnie 
praśnie Kupił

Serwis stołowy, serwis 
kawowy, porcelanę, fa­
jans szkło stołowe szklan 
ki, kieliszki szlifowane — 
sztućce alpakowe. Gar­
nitury kuchenne. Umy­
walki.

„Ozdoba“
Dąbrowskiego 12, naroż­
nik Mickiewicza, blisko 
Mostu Teatralnego.
“ 1272

Rolnicze
narzędzia i części do ma­
szyn. Gdańskie lemiesze 
i odkładnie. Płozy - Rad- 
liczki. Stal płużna 1 reso­
rowa. Korpusy do płu­
gów. Stóoki do siewni- 
ków. Noże do sieczkarń. 
Drut do prasy. Łańcuchy 
Wagi dziesiętne. Osie. 
Resory. Buksy. Podkowy 
Śruby

Kowalskie
narzędzia. Dymadła. Wen 
tylatory. Ogniska. Wier­
tarki. Kowadła. Imadła. 
Młoty. Gwintownice itd

Najtaniej
Żarówki

Żyrandole
Akumulatory

Kwas siarkowy
Silniki 

Przybory f 
Instalacje 

elektryczne

„Strzała“
Poznań

Al. Marcinkowskiego 
Tel. 50-65.

Pasy

20.

139!

OD ZNIECHĘCONYCH 
ZIEMIAN

wezmę w administrację 
poręczającą lub w dzier­
żawę z żelaznym inwen­
tarzem, referencje i gwa­
rancje prima od 1000 — 
2000. Zglosz. Dziennik

12179 R

3 POKOJE
wygodami zamienię ta­
kież Łazarz. Oferty Dz. 
Pozn. 12133* M?

MEBLE
najtaniej, najlepsze, do­
godne warunki — Fabry­
ka Mebli, Poznań, Ry­
nek Sródecki. 12137

Próżny
z używaniem kuchni w 
śródmieściu lub początek 
Jeżyc u bezdzietnych po­
szukuje pani na stałej po 
sadzie. Oferty do Dzień.

12196

PRZENIEŚLIŚMY 
naszą Hurtownię i biura 
z ul. Dąbrowskiego 69 na 
ul. Małe Garbary 9. Obe-. 
ny nasz telefon 55-90

D. H. POTESTA- 
964

MASAŻE
kosmetyczne, lecznicze, 
specjalność wyrzuty skór 
ne Małeckiego 19 m. 5.

12096* ZEGARMISTRZA 
tanio przyjmie, repero 
wać kilkanaście zegarów 
Majętność Grabowo kró1 
Września. 12116

Restauracja 
u Hotelu Polonio

Grunwaldzka 18 
od godz. 7 rano śniada­
nia 55, obiady z 3 dań 
1,10 abon. 0,90 kol. *1,20. 
Wieczorem dancing

1043

TANIE
lecz dobre wysadki leśne, 
zapytaj Nadleśnictwo Go- 
ścieszyn pow. Wolsztyn

925g.

DZBANKI NIKLOWE
figury wazony wyprze- 
daje tanio Staszewski — 
Wyspiańskiego 15 skład

11970

Śniadalnia
ptzj ttóiirai „Faiioraf,
Al. Marcinkowskiego 5. 
Obiady z 2 dań zt. 0,90

„ z 3 dań zt. 1,10 
„ z 4 dań zt. l,7i

Bufet gorący od 60 gr 
204

zapędowe, skórzane 1 z 
sierścj wielbłądziej. — 
Szczeliwo i armatura do 
kotłów. Klingeryt. Azbest 
Filce, Metale białe łoży­
skowe. Plomby.

Dla cegielń
Rolki filcowe. Drut stalo­
wy do cięcia cegieł. Liny 
stalowe. Taczki do żwiru 
Armatura i węże dla go­
rzelń.

Dla tartaków
Piły trakowe, tarczowe 
taśmowe. Tarcze szmer 
glowe. Nowe zniżone cen

niki na żądanie. 
Artykuły domowe, ku. 

chenne i ogrodowe

Przewodnik“,»
Magazyn towarów żelaz­

nych
Poznań, św. Marcin 30 

Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe 

-, źródło zakupu.

GDAŃSKA SZAFĘ
rozmaite starożytne me­
ble i duży dywan perski 
sprzedam. Skarbowa 4, 
parter, m. 8. 12184*

JADALKĘ
stylową okazyjnie tanio. 
Zakład Stolarski Grobla 
6. 12161*

4 POKOJOWE 
komfortowe mieszkanie, 
pierwsze piętro willi przy 
ul. Grunwaldzkiej do wy­
najęcia. Zglosz. Dzień. 
Pozn. nr. 1020b.

POKOJ
dwuosobowy z utrzyma­
niem lub bez, elektrycz­
ność, ogrzewanie ul. Se­
weryna Mielżyńskiego 5 
m. 9. 12145*

LECZ SIĘ ZIÓŁ A Alf
Żądaj prospektu bezpłat­
nie. Jan Stypczyński, — 
Kórnik, Poznańskie.

U69g

Kapelusze
nęskie, damskie fachowi
czyści, farbuje, przera­
bia. Najnowsze fasony 
Sowiński, mistrz kapelu- 
szniczy Poznań, św. Mar 
cin 27. 1333

INTELIGENTNY 
szuka jakąkolwiek^, 
posadę wlad. ięzy, po’ 
i niemieckim w mowie 
w piśmie. Mogę staw 
gwarancję. Zgłosz. Dziej, 
Pozn-_____________ 102%

SZKLANKA 10 
paskiem cienka 15 gr — 
Staszewski Wyspiańskie 
go 15 — skład. 11971*

WYPRiZEDAJEMY
dywany ręczne jutowe, 
pluszowe polecamy przy 
bory tapicerskie. Żydow­
ska 33. 12187

Pasy
RĘCZNE

zegarki damskie i męskie 
od 12 zł. Naprawy pierw 
szorzędne. Chwllkowski, 
św. Marcin 40. 12193*

KTÓRA
szlach. osoba dopomoże 
samotnej do objęcia inte­
resu. Łask, zglosz. Dz. 
Pozn. 1025b

PRZYJDŻI
Powiem Ci dużo prawdy. 
Wróżka — Spokojna 16a 
m. 20. 12097

PANIE
do sprzedaży artykułów 
kosmetycznych potrzeb­
ne. Wytwórnia „Ulato- 
lin“, Ogrodowa 16.

12148*

CHŁOPCA
do rozwożenia ciastek, 
uczciwego i znając, coś­
kolwiek prace w cukierni 
poszukuje Wojciechowski 
Pocztowa 28. 12173

KUPIEC 
branży żelaznej, techm 
cznej, maszyn rołn ' 
przemysł., mat. budo« 
i opał., rzutki, energią 
ny, wszechstronnie 
doskonalony, znający 
księgowość, koresponden. 
cię handl. polską i niem' 
również kilkuletni podró­
żujący wymienionej bra, 
ży, żonaty, lat 40, pnszj 
kuje odpowiedniej po& 
dy lub przedstawiciel, 
stwa. Łask. zgł. upraszaj 
do Dzień Pozn. io?jj

2 ŁÓŻKA
solidne drewniane ze sprę 
żynowemi materacami, 
mało używane okazyjnie 
korzystnie na sprzedaż. 
Kwiatowa 8, m. 15 Oglą­
dać można od 9 do 5-tej 
popof. 1027b

FRAK
Dziennika — nowy tanio 
sprzedam. Nagajewski — 
Mostowa 4a m. 15.

11674

PARCELE
zamienię na skład lub 
sprzedam. Juska Woźna 
14 parter. 12178*

SPRZEDAM
pałszcz damski, ubranie 
męskie. Gwarna 11 III. p. 
popołudniu. 12175*

FORTEPIAN 
stylowy salon sprzedam 
Rzeczypospolitej 4/5.

12181*

Do aorsztotó®

skórzane, z sierści wiel­
błądziej, balata i par­
ciane. Szczeliwa do ma­
szyn wszelkiego rodzaju. 
Węże do wody i pary,' 
Oliwy, smary i ttuszczr 
poleca Składnica Pozn. 
Sp. Okowicianej Przy­
bory techniczne, Poznań. 
Al. Marcinkowskiego 20.

658

MOTOCYKL
sportowy okazyjne kupno 
tanio sprzedam. Karol 
myśl. 1400g

PONTER
niemiecki ułożony 50 zł. 
Zgłosz. Dzień. Pozn. pod 
„Jack“. 12143*

franco stacja garnizonu 
Precyzyjne narzędzia

pilniki rusznikarskit 
Stal na wyciory. Szczo­
teczki do luf karabino­
wych, szczotki tarczowe 
do bronirowania. Gwoź­
dzie. Śruby. Blachy. Dru­
ty. Rury mosiężne, mie­
dziane i aluminiowe. Pod 
kładki sprężynowe. Ti- 
nol. Cynę do lutów, itd 
korzystnie poleca

„PrzewoflnlR“
Magazyny tow. żelaznych 
Poznań, św. Marcin 30.

64« ?

50 ST0SZ9
kosztuje w Dzienniku 
Poznańskim jednorazowe

drobne ogłoszenie
nie przekraczające 10 słów 
łącznie z wierszem napisowym

3 POKOJOWE
komfortowe, czynsz mie­
sięczny — Dębiec, Ma­
kowa 12, gospodarz.

12136'
MIESZKANIE

pokojowe blisko mostu 
Teatralnego. Adres wska 
że Dziennik. 12166*

5 POKOJOWE
mieszkanie blisko ’sądów, 
banków, poczty, odstąpię 
za częściowem przeję­
ciem mebli adwokatowi, 
lekarzowi na biura. Ofer­
ty Dziennik. 12180 MS

STRZELECKA 25
m. 8. sypialnia, salonik, 
balkon umebl. 12198*

ELEGANCKI 
utrzymaniem iub bez za­
raz wynajmę Sienkiewi­
cza 7 mieszk. 7. 12172*

POKÓJ
osoby bez pościeli od 

zaraz Pocztowa 26 m. 10 
12186*

DWUOSOBOWY
jednoosobowy Focha 29, 
m. 7 blisko dworca.

12195’

NAPRAWY
dywanów, kilimów usku­
tecznia najtaniej Tabersk 
Raczyńskich 2, m. 2.

12151*

KOŁDRY
stare przerabiam, nowe 
poszywam. Smoczyńska. 
Kwiatowa 8. 1218.

AKUSZERKA
Kleinwachterowa Poznań 
Romana Szymańskiego 
w pobliżu Placu Święto­
krzyskiego. 12144

KURSY
stenografii, pisania ma­
szyną rozpoczynam 2-g.- 
marca. Kantaka 1, II p.

11652

BUCHALTERYJNE 
WSPÓŁCZESNE

WYKŁADY
Warszawa, Nowogrodzka 
48 gwarantują wieiodzie- 
dzinowa samodzielność! 
Zamiejscowi koresponden 
cvinie, 1067-6

KURSY HANDLOWE
Tadeusza Preissa Skarbo. 
wa 11 i kwietnia.

12110*

NIE UCZ SIĘ TAŃCZYĆ
tylko w karnawale. Szko 
ła Makowskiego plac Wol 
ności 14a przyjmuje zgło­
szenia na nowy kurs.

1406-1

MATURZYSTA
udzieli lekcyj, zakres glm 
nazjutn, specjalność matę 
matvka. Zgłosz. Dzień 
Pozn. 1213.8*

CHŁOPIEC
silny, szybki w pracy po­
trzebny. Oferty z polece­
niami do Dziennika Pozn.

12170 WP

INTELIGENTNĄ 
uczenicę do krawieczyz- 
ny damskiej na rok — 
przyjmę. Mostowa 17 m. 
4. 12183*

CEGLARZ 
dobry fachowiec, dobrt 
świadectwa poszukuje p, 
sady. Zgłoszenia Dzień. 
Pozn. nr. 1210g.

KASJERKĘ
STENOTYPISTKĘ

młodszą poszukuje zaraz 
za złożeniem kaucji. — 
zgłosz. piśmienne do Adm 
Dziennika. 12191

KUCHARKA
przychodnia od godz. 4— 
7-mej Fr. Ratajczaka 3 — 
dom ogrodowy m. 9. - 

12171

STUDENIKA 
udzieli konwersacji nie­
mieckiego. Oferty Dzień. 
r>nzn. 12164*

RABKA
Pensjonat Helios — kom­
fortowy. Ceny przystęp­
ne. Oktawja Piechocka. 
Telefon 70. 731-9

ZAGINĄŁ
wyżel czarny, oddać za 
wynagrodzeniem Mickie- 
vicza 16. 12134*

POSZUKUJĄ
UMIESZCZEŃ

zaraz 1. 4. i 1. 7. r. ¡1 
urzędnik gospod. żon, 
kaw. zdolnych, godnych 
polecenia, kasjer, gorzei. 
nik, leśnik, borowy, ogt( 
dnlk, kasjerka, 3 pisarzy, 
kucharz, strzelec żon. la

I mer dy ner, Firma M. W,
KARWAT - Poznań,R) 
mana Szymańskiego 4- 
rok założenia 1899.

IM

GOSPODYNI
kuchmistrzyni obecnie na 
niewypowiedzianej posa­
dzie poszukuje posady 
do dworu, wiek średni, 
od l. 4 33. Zgłoszenia do 
Dziennika Pozn. I374g

OGRODNIK 
kawaler lat 26 obeznali; 
dobrze w swetn zawo­
dzie i dobremi świadec­
twami, zna pszczelnkl- 
wo i obsługę pałacom, 
poszukuje posady od u 
raz. Łask, oferty uprasza 
się do Dziennika Pozn

12«

URZĘDNIK
GOSPODARCZY

lat 30, kawa’er z szkołą 
rolniczą, 4 lat praktyki, 
poszukuje od 1. 4. br. 
odpowiedniej posady. — 
Zgłosz. Dzień. Pozn.

12169 SP.

ABSOLWENTKA
Miejskiej Szkoły Hai 
wej poszukuje jakie' 
wiek pracy biurowej. 
Skromne wymagania. 
Zgł. Dzień. Pozn. 12«

Tapety
Ceraty

Li noleu m
sprzedaje bardzo 

korzystnie

Zb. Waligórski
Pocztowa 31 naprzeciw 

poczty. - 6924

Meble CZCIONKI 
10 punkt, dobre kupi 100 
kg. Drukarnia Izdebski, 
Żnin. 1375g

tanio i dobre kupisz naj­
lepiej Andrzejewski, Wro 
cławska 4. 1322

OGRÓD
warzywny i owocowy 14 
mórg Magdeburskich daw 
niejsza szkółka powiato­
wa wraz z zabudowania­
mi i urządzeniem w mie­
ście powiatowem, korzy­
stnie na sprzedaż za go­
tówkę. Zgłosz. do Dzień. 
Pozn. 1363

KUPIĘ 
akordeon mało używany 
za gotówkę. Oferty z ce­
ną do Dziennika Pozn.

101 A.

Zgony

KUPIĘ
stare monety złote, srebr 
ne, niklowe, mosiężne i 
tern podobne medale. — 
F. Rogalski Rawicz, Ko­
lejowa 17. 1023b

POKÓJ KUCHENKĄ 
18 zł., — 2, 3, 4, pokoje 
śródmieście bez odstęp­
nego, miesięczna dzerża 
wa Zrzeszenie Gospoda­
rzy Wierzbięcice 27.

12194

POKÓJ MEBLOWANY
od zaraz lub 15 dla mał­
żeństwa lub panów. Sien­
na 5 mieszk. 14. 12126*

POKOJ
meblowany Szamarzew­
skiego 38 I. lewo. 12142*

KAŻDY PAN
kupujący jakiekolwiek- 
bądź korale swej teścio­
wej do 15 marca otrzy 
ma piękną perłę w kra 
wat gratis. Specjaln 
skład korali Koronowsk 
Stary Rynek, stare dom 
ki. 1219.

PISARZ
GOSPODARCZY 

z ukończ, szkołą rolni­
cza oraz 4-ro letnia prak 
tyką, znaiacy ksiażko- 
wość Szuka od 1. 4. 33 r. 
posady. Adres Biały Jó 
zef, Wloszartowo p. Ja­
nowiec. pow. Żnin. 11791

POSZUKUJĘ 
posady od zaraz zarząd­
cy majątku kawaler U
Zglosz. Dziennik Pozn.

12«

UCZEŃ OGRDON1CÏÏ 
ma ' chęć się uczyć » 
ogrodnika najchętniei # 
majątku. Zgł. do D* 
Pozn.

MIESZKANIE 
7 pokoi i garaż. Wiado­
mość Kossobudzka Wys­
piańskiego 14. 12200

POKOJ
solidnemu panu (pani) — 
Al. Marcinkowskiego 26, 
mieszk. 15. 1387

KRAWCOWA
rutynowana poleca się 
na wyjazd. Oferty Dz. 
Pozn. 12202

Smaczny obiad
na sobotę, 4 marca 33 r.

Zupa owocowa.
Grzybki duszone w maśle.
Pierogi ze słodką kapustą.

PUSZUKUJĘ 
4 — 5 pokojowego miesz 
kania od gospodarza w 
centrum. Oferty Dziennik

12160

POKOJE
jedno — dwuosobowe, du 
ży frontowy elektryczn.. 
tanio. Raczyńskich 2, m. 
2. 12150*

AKUSZERKA 
Krajewska. Strzelecka 2 
przy pi. Świętokrzyskim 
przyimuie panie, udziela 
porady i pomocy potożn- 
czej. 10639

ZA DŁUGI
mej żony Katarzyny z 
domu Wojciechowska nie 
odpowiadam. Walerian 
Kozłowski Al. Marcinków 
skiego 8. 12174

MAGGPego wyroby 
ność w każdej kuchni.

— to oszczep

H - U - M - O - R
Pomi dower wszedł do zakładu fryzjerski^

Poznań, dnia 2 marca 1933 r. Stanis­
ław Brzeziński, strzelec 70 p. p.. robotnik, 
22 lat; Jan Śliwiński, emeryt, st. asesor po­
cztowy, 85 lat; Teresa Pleszewska. 8 mieś., 
28 dni; Anna Strzelecka z domu Ulatowska, 
wdowa, 65 lat; Jerzy Ratajczak. 1 mieś., 12 
dni; Kazimierz Koczorowski, kupiec samo­
dzielny, 53 lata; Antonina Desczyna z domu 
Nowakowska, 53 lat; Marja Poprą wina z do­
mu Ciążyńska, 70 lat; Janusz Waligóra, 1 
mieś., 18 dni; Aniela Sobczakowa. z domu 
Pawełkówna, 39 lat; Bronisław Kaczmarek/ 
malarz, 27 lat; Kazimierz Gierdal. 3 dni.

Pogrzeby
JUTRO — sobota: Sp. Wacława Przez- 

borsk'ego o godz. 16,15 z kostnicy cmenta­
rza w Górczynie. — Śp. Kązimierza Dałkow­
skiego o godz. 3-ciej z domu /żałoby na cmen 
tarz parafialny. — Śp. Jana Śliwińskiego o 
godz. 3-ciej z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała w Dębcu.

DOMEK
Winiary 5 lokatorów - 
wpłaty 10 000 sprzeda - 
Juska Woźna 14 pârter

12177

KAMIENICĘ 
nową donosi 10.600 za 75 
tys. sprzeda, wpłaty 50 
tys. Juska Woźna 14, — 
parter. 12176*

KUPIĘ
gospodarstwo 20 mórg do 
bra ziemia okolica Ko­
strzyna. Musialowski Go 
łaszyn, Oborniki.

1404g

MIESZKANIA
mniejszego w okolicy Wit 
dy poszukuje urzędnik na 
stałej posadzie. Zgłosze­
nia Dziennik. 12199

LOKAL
na warsztat składnicę 
ładownię akumulatorów, 
tanio garaże. Drużbac 
kiej 2. 11969’

PRZEPROWADZAM
PARCELACJE

majątków ziemskich kon 
cesionowane biuro parce- 
lacyjne Poznań, Gaiowa 
4. 12109

TRZYPOKOJOWEGO 
z kuchnią w śródmieściu 
poszukuje pewny płatn k 
wprost od gospodarza 
Oferty Dziennik Pozn.

12165*

DROGERJĘ
staro zaprowadzoną w 
centrum Ppzńania tamo 
sprzeda. Oferty Dziennik

12125*

SZUKAM
4 — 5 pokoi okolica Bo­
żego Ciała Pewny loka 
tor. Oferty Dzień. Pozn 

12132* MS.

DO WYNAJĘCIA
od zaraz lokale handlo­
we i biurowe przy Sta­
rym Rynku, ieden skład 
ul. Kramarska 5, mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią 
od 1 kwietnia 1933 roku 
wiadomość we firmie F. 
Lisecki Dom Konfekcyj­
ny, Stary Rynek 98/100.

12149

Inwalida wojenny 
ELEKTROTECHNIK

koncesjonowany wykonu 
je wszelkie prace elektro 
techniczne dla siły i świa 
tła. Zgłoszenia uprasza 
Towarzystwo Pomocy In 
waPdom Wojennym Poz­
nań, til. Kozia 8, pokój 5 
tełef. 39-97. / I 1017b

NAJBOGATSZE
PAR1JF

dla Pań oraz Panów po­
leca znane z olbrzymie­
go i umieiętnego doboru 
wszechświatowej sławy. 
Biuro Matrymonialne — 
, ECHO“ Poznań, ul. Po­
cztowa 29. 12188

KAWALER
40 lat, gotówką 25 tys., 
poślubi odpowiednią pan­
nę. wdowę, rozwódkę 
Zgłoszenia możliwie foto 
grafią Dziennik-Pozn.

12.189 MT

KAPELUSZE
tanio wykonuje mistrzyń 
Wroniecka 24, II piętro.

1?1?o,

ZAMIENIĘ
6 pokojowe mieszkanie 
na Marcina na 4 — 5 w 
centrum. Oferty Dzien­
nik, 12157?

sprzedam
2 ubikacje z kuchnią, na 
daje się na wszelką bran­
żę. Adres Dziennik.

12197*

OBIADY
orywatne wykwintne tyl­
ko na maśle 4 dań i her­
batę zł. 1,50 Ratajczaka 
2, m. 6. 12111

KINO WILSONA 
Łazarz.
Klątwa

Rodu Mandarynów
Wzruszający dramat — 
wschodni, czarująca An­
na May Wong. 12168

NICUJĘ
ubrania 25 zł. Seweryna 
Mielżyńskiego 5, m. 9.
Front. 12146*

SYMPATYCZNY
pobyt poleca Paryżanka 
Półwiejska 30 — Koncert

12190*

Pomidower jest zupełnie łysy, nie trzeba więc 
detektywem, aby zrozumieć że przyszedł tylko 
ogolić. _ _ ,j2ui

Ale usłużny fryzjer wyjmuje z gablotki " 
flakon jakiegoś płynu i powiada: .

— Pan wie co to jest?... „Włosolin !... Nal 
środek na porost włosów!.. Powiadam panu Śen! , 
płyn!... Włosy odrastają po godzinie!... Weź PaD 
den flakon na próbę.... , p0,

— Dziękuję panu... — odpowiada obojętni 1 
midower. — Schowaj pan dla innych... To Prz 
moja fabrykacja...

* -.-a i«' 
Małżonkowie zatrzymują się przed wystana

bilerską.
— Meźusiu — powiada żonusia — kup t®D p 

ścionek z brylancikiem.
Mąż kiwa przecząco głową: _ , wo1
— Oszalałaś!... 2.000 złotych za taki P*e

nek?... Nie mam pieniędzy!.. ,, ji
>— Ależ, mój drogi, pomyśl ile zaoszczę

rękawiczkach I.

Kropka żali się na bóle żołądkowe. P°sze^ 
lekarza Lekarz zbadał go i rzekł:

— Pan musi codziennie zrana wypić sz 
ciepłej wody, rozumie pan?... , .0<0ię

— Rozumiem.... Ale przecie ja to już r 
wielu lat, tylko moja żona nazywa to kawą-

* ■ Je- 
Spotykają się dwie „serdeczne" przyjąć’

dna powiada: fzec2°'
— Czy nie uważasz. Zosiu, że mojemu 03

nemu znacznie lepiej z brodą?...
•— Oczywiście!.. Widać mniej twarzy'-'
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